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SOWIZRZAL 
Krotofilny y Smiefzny. | 
Vrodzenie / żywot/ poſtepki / y doEonónie 
ie go diiwne 

W Brumfwiku na Bramie ta ba oſeba, y poftócią 
) ieff malowóny 
5 Popramwsi ſtowy wyborniey Semi 69 Drake 
| F M D A N | 


— —., 


(R RWARSGÓGACA 
ESF SEE 3888 


Niechay to wiedza Starzy y Młodzi; 
Ze krotofili zażyć fie godzi? | 
(Tylko pilne mieć trzebź bźczenie; 


By nie było w żartśch wykroczenie : 


| 


Więc żadnego kto cnotę miłuie, 
Ten Sowiźrzał , namniey nie zepfuie: 


_ 


Posy Sty dee Oar iy Ie 
O SOWIZRZALE. 
Kędy fig Sowiźrat narodźił iako trzykroć iednego 
dia chrzczon był y ktorzy tego kmotrowie byli, 


«W fdsa Wi Rnotowicach w Salt jey zie mi 


nie daͤleko laſu ledne go / Sowi rat dobre 
dilectatko mavadstto fie: tego Oycw mie było 
Aulis Gowiirat; a Absece Sinns. Jat tylko 
fie im to dßiecte urodsilo / zaraz do Kosciolaã 
dla Kratu go ganlesli / a imie ſemu Dyla Sowie 
śrzał bali. Q był niefaki Tylach Lachowic oby⸗ 


watel Plewinjti/ lego Kmotrem / y przytyna 


inst dobrzy Ludsic, Gdy tedy Dyla Sowizrsal 
otrzczon byl / one Rmoßkl / y tune Matuchny 
we dle ſtarego zwyczalu pofły do Rargmy na 
dobre plwo / y podpily fobie Dobrze po oney go⸗ 
racey a niebliſtiey drodze / deo co przepii muſial 
Otiec zóńpłałić. Potym gody fie 3 dzlecietiem 
do domu wrócśli/ ibac po tawśch przykrych 
ts wedle wody / Emoßkä co dźtećla nioſta / pos 
tkuela fie y upadla do głsbotiego lestord 3 O3tes 
ttetlem / Aral fie obote bardzo uma czali / a wGab 
ze ( (dbo dawno powldddta date nig dy nie zginte: 
tam 3 wielka truomośćia obote zblots dobyto: 
potym poßli do domu / y obmyli woda dziećia, 


Tak tedy ubogi Sowiśrął traykroc tednego 


dnia był krzeczon / naprzod m Rosciele / w 
Arzeélelntcy / powtore w kaluſy glabokt ey / pea 
tym w dom w cebrze, N to navpierwßy suse 
tego nießczas cia byt) ktore go pol był jyw prze 


nas ladowaſo / la ko fie to daley opifule, — 
f Az Jie 


gabe wfzyfch Kmiećielz fwoiemt xh na młodeżw 
Sowiźrała, fparżyli, posviadaige iii on zuchwał: | 
"semi y ofzczercą bytæ tente Siedząc ud konin za Oycem | 
ZDZ: na Ludi zadek avypinat 
Dy tuß Sowtirgal ku latem przypcdł/ 1a 
tuż a matege byl wyche wan / diwne ar 
zm alte figle miedzy ozie emt wymys lat y laoby 
dała maipa po trawie fie waͤlal / aj do Gwattego | 
roku: taż tedy w złośći fwey przyrodzoney roſt 
im ſtarß y tyka gorgyy. aß wßyſey ſaſtedzi mann | 
Kia jali y ſkarzyli przed Qycem / je wielkim tos 
trem był/ wyſtuchawßy Osler ich ſlarg / poczal 
fona ſwego kaͤreit / mowiac: co fis dzleie fynta 


im ity / je cab wßyſey fofieozi na cle (aries powtes 


data Fes przewrorn a wierutuy loses Sowi⸗ 
grzał nd to odpowleds sk: Wily Paste Oycze / 
WHAE nikomu żadney przykrostt nie czynie a te⸗ 
GLi to praw de wſoble mam wnet pokaße: wslods 


na ſwego wołófnego kenia / f ta 34 Cie wiede / y 
predsienty fsble pegsz te ulics iche / l przecte 
ont na mnie narzekać baba la nd to wic nled bam 


Cait cedy Ditec uc; ynit / wfadiit go zů fie na kon 
4 Gowiśczół podkaſawßy fie dobrze/ wyplal 
8 idek na ludzi Oysrawßy te niscnots lego far 
sledit 3 jenamt wei wfyfcy 34 nim blejeli 
Miec ć praeklindise 8d ja tak złesliwy byt. 
Na to on rgekl: LIL iy Dygebigyß dobrze je is 
ſpokoynſe śieoze/ ś Fionemo nie praesiadnie/ a 
pr3ecte Iudjie powisdäts (żem beer. Gitee bose 
go Boświadczyćj poſadiil go przed fie nd kon / da 
by nan nie nórzekóno/ 6 lubo fynet (i air w 
ń 


tia) te d nas fwotey prayrodsoney ztosl zähle 
niemogł/ na ludẽt gebe zaPrzywiał y iezyć wy⸗ 
Fezyntat: labiie fis tems barbzo du wowalt y 
niewymownie latalt, Oftecrzekt/ zaͤtſte ſynu w 
nic ß c;esli was fia ty godsine narod i / nz nate po 
tobie zes ćichy/ a przecte ludite na Ele uclazala / 
y Clebte wfpeł ze mna, ſremoca. Potym dla ua 
wórowanta hanby / z mleyſas fie nego rußyl / bo 
ſyna bardzo mijorwały y brat ffa do Matde⸗ 
durſktey żłemiej g ktorey zona lege rodern hyla⸗ 
tam ubogi ſtargec nie długo byt jyw / done Vitec 
et w wiel kt ubofiwie zojłówił A Gowiirały. 
lubo rzemteſta adnego nie intel). y do niego 
gadney checi nie mio) bedac w fefińftym rolu / 
te dna za ſwym kug larſdevem y blazenſtwem 
wpędzie mieyſce y pożywienie dobre mal / wen 
dle ſtare go przyßowis Blaznowie fie naylepiey 
mata. ; : 

Jako Sowiźrałow Ociec z, Kuetlingufieprees brat; hu 
„ Solewodzie tab rzeczoney, atamze-umart 4 iaka, 
fie niego na powrogje.chod£id nezyts, 
PW anemia; goy Fora nte maß myßy 
ſwobody używóło/ cabins. Ra fiat Sowtzrat 

Bo śmtere! OGycowſtiey je fie Markl fioey nie 
dat lake Qycs bal! udal ſte nd. łotromitle pſie⸗ 
tufy; Macke tego wiegtałć we pewnym dowy, 
tyż ſtara y chore niewiófia/ prawie przy wodzis 
za woda tuż. byl dwor. Sowtzraat mlody pos 
al. ſie na powrosle uczyc HODŚIE/ a to wiec na 
ix ychu w dom / bo fie przecie. mórzi ſcholsy 
Mocha bal) 6. one sek: różowego. biajcńftwa po 
; Nm 


i 


nim nie r406 wids lata / owßem temu tego bros 
miła. przytrafiło ſie / je Matka na powrojie 
chobzaceg o obaczy la natychm laſt wzlawßy klia 
chciała go 3 powroza zepnóć on uyir zan [zy tar 
oknem uelekl / y zabtcadt 43 nó dach / tame fie 
przed nia ſtryl / bo ſie kia bat Gdy tuß s dites 
kinſt ich lat wyraſtat / matkl ſtwotey nómniey fie | 
nie bal / bo byla in} ſtar⸗ / poczał fobte biazno⸗ 
wat / y wytlagnal powrez tylem zdomu ſwey 
mark przes tzeta ku drugtemu domu / tedy 
wiele ludzi pofpolicych ſtatych / y mlodych / © 
tey brotofill plerwey ntefiychäney dnt widäney 
dewiedzlawßy fie/ je Sowizral mial fie po poź 
wrozle ſpußchac / zeßlo fie bardzo Wiele ludst / 
cheac takowy Eonfr wtośleć: Gowlirzat ſobie 
ficdsac na powrote wymyślał to mat pa róg 
zmalte figle. Matka dow le botawßy fiao bias 
zeńftwie legs / poß ta na ſtrych / 4 widzac powroz 
uw iazany u promu / wylawßy nos przersnela na 
dwole powres / tab je Bowiśrzół 3 chanba wiel. 


ra d wody Wpadł: y ponlewolnte fie wrzecze 


fropat / zemu lubjie wßyſey bardzo fie om a. 
Nis tego praygodite rAD$t bylt / a chlopleta whys 
ſey nan wolalt Y gloſem krzyczeli / Oobrzeć cake 
daw nes fle chellalo tey laznie / 2 OS EC day 
na zdrowie. Takowe posmiewiſko Sowißrza⸗ 
gowi praykrseyBe barożley bylo / ntzelt © 
no topónie. A myslit mocno okolo tego lak oby 
im to ob dac. Cab cedy ubogi Sowiörzal doka⸗ 
zal 15 hanble zoſtat / bo fia był takowey prays 


ody mlefpodstat. 
gody micfpoditat, 9050 


Sako Sour at wymogł że pacholera na dwieście par 
botow z nog wyzul a potym 6 nie za łby ſali. 
tym w Froctim czaſte Sowizrzat beta 
| fie pomścić ſwey ßkody y ſtomoty / powtore 
wyćlagnoł powroz 3 drugiego domu przez rze⸗ 
ke / widzac to ludste zbicgło fie mlodych y ſta⸗ 

rych nie mato chcac wid les kunßt tego / Sowi⸗ 
Srzat sted ac na powrośle/ rzekl ku paͤcholetom / 
aby temu £ażdy z nich dal lewy bot / tesliby co 
znam tenitego wi dtet cheleli/ bo bes tego nie 
mogłby nic amioßnest poka zac. Chłopcy na tych 
miaft tego ſtowom uwierzywßy / dali fie namo⸗ 
wie / net znog pobodie sdlelt y iemu podaltzwi⸗ 
Hage to ſtarzy / toż. mu po ie dnym bote dall / tam 
te on zmie ßal ſpolem / y poławice tede bic 308 . 
ſtawit / a druga na ſfnurze zawies il y wlaſt z nie 
mi na powros wßy ſey pilnte nan paͤtrzyli / ſpo⸗ 
dite waͤlac fie czego miſternego / niekrorzy nia 
bardzo weſeli byll / o boty fie fine crofldiac takoby 
ich naͤzad doſtalſ / bo wldslalo ſie im tam dinge 
ſtac // y tego błózeńfiwó gebäl: Za tym Sowie 
ärzal (wole kunßty czynił/3 nienacka krzyknal na 
wßytkte (przerznawßy Pnur 3 boty ) oto / kajdy 
ſwego bord pórrzay/ Że tam y ſam byly rozpierzu 
chne iy / mlodzi y ſtarzy Eu onym botom fie rzu⸗ 
eilt / kajdy porwal abi mogt / ſwego wlaſnego 
ßukalac / na koniec / okolo nich fie poſwarzyli / y 
34 łeb chodzili tal / ze ieden na wierzchu/ drugl 
na ſpodku lezat / ieden piakal / drugt biada mnie 
wolaty a erzect, fie temu śmiał/ y potym fanst 
ſtarsy/ chege ie zgodsie okolo botow też fie po⸗ 
wa 0 


mädsili/ y PO gebie fobie dobrze DA; bo ſrrolch 
botow nóleść niemogliż Sowiśrzał fiedsac na 
powrośie 3 nich fie naśmiewAły a na nie wolał: 
Ey cyl ßutaig borow/ rowno iche by IA wczorń 
ryb w wodźle po wolty potym 3 powroza żlezt/ 
dopuećik fic fm af dowoli bie okoto enych bos 
tow, mie smtal fie im potym nu cztery miedślele 
nd oczy weased) tym ez dfem wbomd pray [wey 
matuchnie ótrostAł, Aftdre boty teed) emu 
mótEś bardzo rada byla / malac te nódźtete ze 3 
ſynaczha co dobrego wychowa / a mie wiledßtala 
co on byt äbrotl; y dla czege 3 bomu wyntse nie 
m las / a tek złość złośćia obdal 
5 Jae matką Sowiźrzałą karabi, że fie rzemiefiä 
| żńdnego, uczyć nie cheat 
Asti Gowiśrzółó byłś temu baͤrdzo rade 
da ze fey ſyn nie co był eichy y Fromny/ a 
kar ella go dla tego/ Że jaonego rzemiefiń mie” 
chttal ſta nauczyć! Aby na potym 3 tie go dobry ã 
flatecz iy czlowiel był y Indsiom pożyteczny. So⸗ 
wir zal mó ro mótce ſwey naymnteyßego flow, 
Pó nie odpe wiel al, bo do rzemieſka zadney che 
ti nie miał Matks go przećle Eu temu wio dia: 
ń Sowtźrzał reł l. mila Marko prośność/ w 
ce fie glomiek raz mda / rego do firey smier. 
xi truduo poprzefiać, Mai ka na to rʒełla / mie 
ty ſynu / tak el mi fin też wid tak o powiadaß / la 
od gtersch (Tiedsiel lußbym kaſa chleba w doe 
mu nie m ala. Spwiiral rzekl / ta rzecz bynay⸗ 
mniey mt fie nie psdóbó/ kad y ubogt Erory. 
mie ma coby iadl: mus poniewoli proſie / a goy 
| | i mg 


\ 
} 


mó/ tedy wefoto fobie używa: y nie mogla 
go tu semu przywieść. 
Jaka Sou EA iednego Pie (arg as o or chleba (5 
pełny ofthat. a Matce fivey doniost. f 
M Wy Bożewiedhimogacy wbfłomoś ( pemys 
Ta pith Rswisriat) fake bych io Marks fote 
Mogi wblaycé posiebyin chleba deſtal / a mat⸗ 
le ópatrsyt: y p. Geos z eney Diiebziny gdste 
Mat la ied mtegtafa/ a do Serasfurtd mata 
dam obagyt tedego Piekarga bogate ge / y he dl 
% tego como / y rekt: róg Dann meme 3a 
tsiefieć großy chlebs poſtac / y mianowal 
Właśnie Pans fineno/ w Ererey goſpodzle at) 
8żeby priveym pachole ſwoie $ nima pogał 
do Hanſttey nofpody/ aby mu zepideono: Die- 
aes temu uwicesyl/ y rzecze dobrze / uczynię 
to rad dla Pana. A Sowisrzal mtak wor / 
Brory miał ſteyto dil ure / Basal aby mu do 
worn chleba naktsösiene. Potym wilswäy 
on wor 3 chlebem poßedl / kazal chio peu one» 
ma aby przodem. Bedi/ a pieniadze 3% chleb 
od Pana wild. Gdy (ni Gowiiczół ob owes 
Ro de mu opodal odßedi / teby ona dflure z 
worn jeden chleb za drugim do biosa pue 
Beaty potym wor na ślemi poſt roll / aby 
troche odpoczal⸗ y rekt do chlopea bidod 
Innie na ten chleb. umazany) zśpratoda, nie 
śmiem go tak Panu ſvemu nieść/ wróć fie 
ty do domu/ a co eychley przynieś inßego 36 
sen’ a ta eit bie tu doczekam; Pachole owo p. 
fokiem biezalo po impr. Baty. Mag" ! 
68) 3 


chlehem ußedt 63 na przebnsieśćie/ cam fie 
w oom lednym (Etyl: posym mu fie wo; trae 
fit) y wteżył nan ow wor 3 chlebem / Oat go 
wieść a3 do fwey Matkt / a fam wedle wozu 
ßedi. Pachole plekarſtle darme było preybie⸗ 
gato 3 inßym chlebem / bo Gowizrzał tus być 
znik nal: nie widząc geo / wrocil fig do domn / 
G Piekärgowi tal lab o fla ſtatlo powiebźlał. 
piekarz fam wnet blezal do Parley goſpo⸗ 
dy o Etory temu był powiedśiał/ ram y len 
wieba nie nalazł Natychm laſt porosumiabł 
je byt oßukan. Góowisrzał przyßedl do do⸗ 
mu mati ſwoiey / wor hlebd przynloſt / mów. 
wiac: wgyway matto mila poki eo maß. a kle⸗ 
dyc mie ſtanie poſtaram fie o wiacey 
1 Jako Sowizrzał z inßemi chłopięty mleko tadt tenże. 
przez dzieki ieść mufiaf, y iefcze był bity. | 
W Ense ſtronſe gOżie Maätka Wowiztzółówa. 
mießkela był cen bawny obyczay / kiedy krory 
goſpodarz mial wieprze zabie / to Osieći ſaſi dzkie. 
temu tódy były/ bo zebrawßy fie ich niemälo po. 
Gly do niego na poczeſne / był tenże w icOnym. 
dwerze Vrzednik / cuż za wśię bArdzo fEapy/ ie⸗ 
dnaͤk Ożleliom pocgeſney odmowie nie śmiał/ umy⸗ 
slit fobie iäkoby ie mist uraczyć, wzigwßy twar⸗ 
dy leb nakraial go do miefź pelno mife/ potym: 
ie w dom puściły & Sowizrzal był z niemi w tym. 
dezwi mocno gópśri; Poſtawil przed nie owe pos 
tróws nie fmócznę nóymnicy nieprzypre wiong: gdp, 
poczali ieóć/ nie ſmakowalo im / wiec dicht od 
fiotu wſtac / & do domu iść. Gofpodars ſtaͤl nad, 
niemi z rozge grozac im / y ptzynagłólne aby wßy⸗ 
| ; fifiego, 


fitleyo doiedli. MiedZIAŁ też o złości Sowizezaͤlo⸗ 
wey/ trorego dobrze znal / iego ndbywiecey 
przyniewatał do ie dena iżby weyſtko ziedli. Wie c 
utylt byli na oney potrwie / iAfo pśł nd trawie, 
Docym bdźłleći rady byly / że onego goſpodarz zby⸗ 
iy / 4 wie cey do niego na bóńtiec nie chodzily bo ie 
był ile uczegdowal. Catel kaßdy ſtapy / dni ſobie / 
Ani deugt / mu / dobrze nie uczyni. 


Jako Scwizrzat dokazał że m tego Urzędnika Ra- © 


pego kokofy fRore rozórągały 

N bnick Semizrzat portal fle 3 onym 

Glówiefiem Prorp go był uczeſtowal / pytał 
Sowlzrzala rychkoltby gaz do niego na banker 
przy ze heit, Odpowledßtaͤl mu Fledp twoie koko⸗ 
By (forte Seacé bedg tam y fim/ Grery o feden 
kes chleba: tzcze femu/ rojumiem ze fis to nie 
tychlo ſtanie / owffem oſtaͤtnta to ius bedzlet a tal 
pogedl Sowizczał dla cep tzeczy Proca był wytonńć 
stil, Obńgywfiy cófu iednegd Rokoßy / & one 
fobie chodza po ulisy/ Fubsiac pozywienis / miał 
Stols owunóftu nići/, kaͤzde dwie nici ſpolem / w 
pośrzodłu zwigzaͤl py u kaßdey Fohck przymiaz aͤl 
kawaler dicbs/ aa porym położył na ziemi. Joa 
koßy eräfiipy nó ſidlo / chliwie chleb laͤpaly y poly⸗ 
katy / & ten im w gardle uwigsnal/ bo iedna przed 
drugg nie mogla pstyPAć/ y rat iedna drugs ches 
gala / 6 chleb $ geby wydzierala: wire dlebń pos 
zbye nie mogly/ be przy wiekßym one Brufi były/ 
W-cym innych kokoß nie malo przybie zaͤlo / phe 
ttząc na one iaͤko fir okolo (Foty dawily. A tal 


inóGcy Gowizczńł naͤd onym ſtapym ace * 


$tzywóy ſwey nie mogł fie pemśćić, 

Jako Sowizrzał podpiwfy fobie wlazł do Ula pfezeh 9 

nz 4 idko dwa chtope, W mocy przyfli U! ukraść 
shcich 


[4 


ebćichis y wezynit, ze fle oni du [potem polis 
7 pobili, 4 Ula na drodze odbieseli. 
Fer icdnego srAfilo fin że Bowtgrgct 3 frooig 
Maͤrka naymilßs ne odpuſt febdl/ 4 thm ſebie 
podchmie lil / y ßubal fobie mie yſon ni ktorymhy fie. 
dobrze & fpofoynie wyſpal / naͤdßedt tedy wie dnym 


dworze gromaͤds pß gel nych Vlew / przy nich nica 


mato bylo prezuych / wlazl w ieden 4 coͤk w win, 
ſpal / od połubnić ai do pułnocy/ teyze nocy prays 
ßli byli dw zlodßieſe heac Ul ieden utróść/ y 
gadali z ſobs Poło rego: ezecze leden do Cawgiego/ 
dawnom co ſlyßal / ze im debe. hora cze ie ſt/ 
tym lepßa bywa: y pärtzalt pednoßec ktotyby byl 
ćieżfy/. tar dlugo 63 na DL trdfili/ w $tosym So⸗ 
wizczeł obpompwal/ y mowili do ficbie/ ten leſt 
naylepßy miedzy. wßytckiemi y włożyli, go na ſwole 
cómiónć/ 4 tak przećłe 3 nim poßli. Jarym So⸗ 
wiżczał po dobtym przeſpaͤnlu ocknal / pilno fludak: 
co ont zlodzieie 3 ſoba mowig / & byts bardzo dies 
mna noc / ße eden drugiego nie widzlat / A powftów. 
wßy / prz conicgo ze wleſy uchwyeil / y dobrze ma 
be wit rzaſgal ow nätychmlaſt fie. nd ſwego to⸗ 


a th wzdy powiśbn$ mi munis żebym il llebie zar⸗ 
wat] tyś ſam mnie tetaz obrutnie 34 leb pepabi/ 
matot mi Byle nie urwan. Ten góć przodni rzeczet 
dcp iho ples / & tśtoż ia (ie bie Hac wptr od mos 
ge doſt c / drogi me mego dobrze poznkć/ iako 
te fam moe obagye. A is powikbom (ezbol⸗ 
Diet ty na mnie to fbla daß) iżeś cy fam mnie tee 
tas popadł y urwal: 4 tat bac ſwarzyli fie oko⸗ 
do tego c wãnia / eben drugiemu laige / y malo 56 
leb nie Gli, Sowigrzalosi co bylo miło fluchaͤc / 
©cac ießcze onego pierwfego tym wiecey rozdra⸗ 
dnić przećiw drugteme / powtore go za leb tak go» 
padt / ze głów» o WE uderzyl / ow tak fie niewy⸗ 
mownle rózgniewał/ ze z wielkim gniewem na dice. 
mie porsucil/ & pieblia pośleoniego uderzyl / "poz 
sledni widzoc de nie górrował/ puścił Ul na des 
miej 4 nó niego fie rzuéit / y dobra chwile zAłby 
bobdstli/ obs uſtali / potym fie cosbiegli/ ze jeden 
© dcu gem nie wied al / 4 Vl as drodze zoſta will. 
Sowizezat potym wytzezelt widzac ze ießcze noc 
byle / gab fie pelosyl/ 6 w Olu fobie odpoczywał 
83 do switaͤnia. Soy n& Ożień z niego wylazł” ifs 
koby o fobie nie wiedzlal / iednab drogg ßedl / aͤß ku 
lednemn Zamkowi / na cymze dworſto flużbw ſtuzyl. 
Jako Sowizrzał do dworu przyfał „4 Pan go Nhe 40) 
czył, iż gazieby nódefedł konopie, aby w nie napln= 
gawił, y tak uczynih y mniemał żeby iedna rzecz, 
była. Goręzyca J. Konopie, i 
pzd potym Gowizczał udal fie był do Fame 
< Eu na Dwocffo flużbe/ pówiadńigc ińtoby teß 
pietwep przy Dwdese flużył/ & 3 Paͤnem ſwoim 34a 
wsódy lezdzie mufiał/ y naͤdiechaͤli iednego cśzu Bos 
nopie przy drodze / Pan rege fluOge: widziß o 
ziele Sowizrzal czebl: widze dobeze. Pan B-; 
zen | 


czecze: Gdziekolwiek rafowe Stele nótrókf/ naͤplu⸗ 
gaw m nie / bo z tego żiela powrozy cobig/ & niez 
mi zlodziete p w$elatie złośniti tróca/ y te krote 
cebić nie dien: To Bowigrzałowi milo było fiyfieć/ 
y toffazćnie pańffie uczynić myelil / chege fie w cym 
y winnym Panu ſwemu prsppotobad. Pan z ſwo⸗ 
im fuga pezelezdzaͤige fle taͤm y fśm/ po rozli⸗ 
anyh mieyſcoch: Sowizrzal iemu pomagal | tato 
wierny fiugó ] łupić) tróść/ zóbiińć, czego fie był 
dobrze nńuczjył Prsrdalo fir iebnego cdf bedge 
iuf w dom, 6 bylo o poludniu/ Gowiątgałowi 
ieść fie baͤtdzo dhółńło/ gedł do Łudpnie” Audarz 
iemu ciec: ſiyßyß chlopcze / ids do piwnice/ ram 
naydzieß w gócncu gorayer/ te mi przynieś. Wnet 
Sowiztzal poblezal po goreyce o Prorep pierwey 
nigdy nie flychal / Ani fey gnaf/ mniemal żeby tes 
dna tzecz bylä konopie y goróycń; myśli ſobie / 
mity Boze / co wzdy ten kucharz aynie chee / boie 
fle żeby mnie nie zwigzal: & wfpomniał nd Paris 
‚ fie flowó/ trove mowil / goziebys holwieb taͤkowe 
zlele naͤdſiedt / aͤbys w nie naͤproß yt: y uczynił igs 
ko poflufiny flugs/ weble Pank lego przybazaͤnia / 
y zmießaͤwßy przynioft kuchärzowi. Co fie ſta lo / 
tudhótz o taͤkowym łotcofiwie y nie pomyślil/ by 
raͤk niecnotliwie mia! udąiśłóć/ nó przyfłówte one 
gorczyce wylal / y Pasał ia na Paͤnſti ſtol poſtawie 
Pan koßruige 3 gościńmi gorayces nie ſmaͤkowaͤlck 
mu / Basal Eudbóczć pezed fie shold (bo fie był 
nań bóchzo cożgniewał) rzeti kniemu: cos ty 34 
gorayer uczynił) haͤrdzo nie ſmaͤczna: kucharz fie 
slakt / y bócbzo sbjiwił ikEFoby to mińło bydz / aͤß 
dey fam ſtoßtowal / one zas wypluwal / mowiącz 
e gorczyca nie inaͤcz ey wonia / iedno iaͤkoby w nie 
 wńplugówiono, Cemu fie Sowizezal ew. 
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Emial: Pan czecze temu: czemu fle tak baͤrdze 
Śmicicfj/ Abo ty mniemag óbyśmy tótiey woni bys 
/ „ nie poguli co ieſt / iesli temu nie SowiersaG/ 
poboßtuy fam tey gotczyce/ Sowiztzal rzekl: ie 
naymniey o nie nie ſtols. Zślóćie tug zóbaczyli/ 
cośćie mi byli nó drodze cofFasdlis gdstebym tako⸗ 
we stele uyżczał/ abym w nie naptofiył/ 6 to dla 
tego / ize tym zlodzleie prożnułące zarracaia / po pra · 
wbźie y ſamem fie tego bat / & taͤk wße dißy do pie 
wnice § przeſtrachu / wſpomnialem nó wäße roſta⸗ 
dane / y uczyniłem wäfe mole. Pan fie nen baͤr⸗ 
dze tozgntewal y rzekł; niecnotliwy lottze / ktore 
Biele ia tobie poßazat/ te zo wle ko nopie / 6 co po co 
leble kucharz poflal / ict gerayck tys te z 
zuchwaͤlſtwa ſwego uczynil. N potwał wielki kl / 
heist go bić. kw tym Sowizrzal zaͤniechawßy wys 
ſtkich rzeezy / ućlefi/ y miał do dworn znowu née 
wrote / bo umiał Owotzyć y wole Panſte aynié. 
Salo Sowizrzał m Plebanń niednat fie, A iemu M, 
pieczone kokofy z rożnń poiadl. 
W Ziemi Brunßwickley wieś leży/ Erora przynale» 
zy do powiócu Filäydebucfkiego/ & te zowig 
Budenfter/ tam Sowirzal przyßedl y profto fie 
dat do plebaͤnſtiego dworur przyial go fobie Ple⸗ 
ban 36 fluge/ [lubo go nie gual] y powiedz ia l mu / 
e fie u niego dobrze mieć bedzie na ſttaͤwie / y 
MA czym innym / tó8 dobtze iako y ſama kuchär⸗ 
ka / ze mu nie bedzle polrzeba iedno połowice toa 
boty tobić. Sowlzrzal n& to wßytko przyzwolit / 
chege fle w tym wedlug woli Plebanffiey fpeśwoa 
wóć  ywfiyfteo czynić. N obacył iz kucharke Ples 
baͤnſta iednooka byl4/ & w ten Gas opräwils dwie 


kokoßy / zaͤtknela ie na tożen/ & tasśtk ie Sowi⸗ 

deza lowi obt cat / on cemu bardzo był 64d. i” | 
‘fie 
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fie iuß doptek y / pomyślił ſobi :: Plaban mowił 
przy ie dnanin / zem fie ck Oobcze miał mieć tale 
on fan $ Pudykrks ſwoig na firimie/ gdybym (ie 
lego flow nie er zymat / fam bym fle ukrzywdzil / & 
N plebanby w tlamfiwie zeftal, ieżlibym tych Lokeh 
piedonydh feść nie miat / ale tab mobdcym bede/ 42 
% bę fie tego fiowom Sofpe fiślot p zdigk irdne $ 
ton / & ziadł io bez chleba. Gdy iui cas byl 
obiśbu przygłć kuch ark (Prove byłń tednoota’) 
Adis pottopić mäflem one fFotefy/ obacytć 36 
icónś tylko nA rożnie Fuck. Rzecze do Sowizrza⸗ 
/ what dwie boboßy byly: gdsie fle iedna póź 
dic lar odpowiebział Sowi zal / Pani otworzeie 
fobie wrore obo / 6 uvzczyćie obie. Onk natychmiaſt 

| gożyniewólć fle nan / y ſkarzyl e przed Plebanem / 
mowiąc: chbowego to fluge malie, co fir ze mnić 
pobmiewa / y że wztofu mego: że tylfo ledna ko 
EB n& tożnie byle / powtrdz stk Ol bénowi Pe 
ben fain Ged! do kuchni czicje do GBowiztzklń i 
gaemu fie ty brśćie z mołey Pudyścki nóśmiewafi/ 
it & widze fam że icdnd kokoß n& tośriej wßal 
dwie byty/ gozieß fle ea Ocuga podsidta : Sowi⸗ 
sczał tze: wßaͤh ießcze p deuga bedste/ orworz⸗ 
eie obie oczy / 6 wyztzyćie że iedne kokoß mó rożnik 
fie obeńca/ calem reż tudhśtce wifey powie dial / 
6 ont fie nc mnie uffacza. pleban fie toómiśt/ 
it p chećł / tegoć nie umie mots tudyścbń/ aby obie⸗ 
N mó oapınd päträla bo tylko iedne ma, Gowilt 
| grzał tzeczej to wy mowicie 4 nie la. pleban ni 
do odpewiedztat: duż fle rzeb lo y ſtalo / niechze tal 
| bedzie / lubo tofof iebna pofłś. Rzekl Sowi⸗ 
|. grzał” tar ieft/ pofilać iedna / iam fa ziadl: bo © 
M tym ugyntłem waße wola/ iktoślie ſaͤmi powie 
5 "ożieli/ żem fie miał dobrze mieć przy waͤßey jeża 

w; > wie 


wie / y byłoby mi zal / zeby fie whe flomo mike 
Smie nie / 4 fami te Eotofiy mieli poiesé/ dla tegom 
| tedne ziadł. pleban dal cey tzeczy pofcy mowige 
miły flugo/ nie idzie mi o Eotof/ cylko nó potym 
kuchaͤrce umiey fle przyſtuzye: 4 czyń iey wolę 
Gowizczał tzeze: dobrze Danie mily/ co mi ze⸗ 
eie tab uGynie, Potym kucharkk ceEciwief mu 
toztazńłć tedwie polowtce tego uczynił/ & góy mu 
kazala przynieść wiadre wody / tedy pul wisdeek 
prʒyntoſt / 4 góy mu po dwie drewnie bazal on | 
ledno przyniofi/ cak y oBoło innych cheesy opal poe 
ſtepowal / rat dlugo/ 43 złość tego obaczyła prżec 
fiwto ſobie / y nie mowils do niego żadnego ſto⸗ 
wa / ale go zas przed fwoim Pónem ofFóciyta. 
Pan czege do niego/ Sowiztzale fiugo moy / mos 
i gudhkrtk whrfiko na die utyſtuic y fPóczy/ & 
lam eie bie pieknie profit/ śbyć wfyrto czynil to cos 
by fey było miło, Sowizt zal zeit Paͤnie / iam 
inóczey nie czynił/ iedno ia kos tie mi coftaséli/ poe 
wiedjiehiscie żebym. mogł wafie czeay pol cobocę 
fpeświć kuchaͤrka wAGA radoby obiemk ooymé póe 
erzala / A iebnym tylko pórczyj & dla tego ceż ma 
| Pol wzroku / y tym ſpoſobem iam też poł coboty 
Gynil. pleban fie cogémial/ a kuchaͤrka fie rozgnie⸗ 
WAS yłólólń Gowizczałowi: cok / że fie na Pas 
na eosgniewäld/ mowige / Pänie ieśli tego Lotta 
daͤley bedzietie chowas / poyde od was prez. X 
mufiet pleban dla kucharkt / Gomtstzałowt ſtudze 
wierne mu flużbe wypowiedziec / ied nak temu do ins 
Ney flużby dopomagal / bo w ten czas flugh Bos 
beielny w miemocy lezac Eonal/ y przyczynil flo 36 
nim bo Paͤnow Rośćielnyj/ żeby. mu flużbe przy 
Bos biele dali. 
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fu gako Sowizrzad fługą Kestielaym zoftat we weh, 
Budenſtatu, yiako Pleban 'w Kosciele zakurżyk 
ZA y iu; GSowizrzał Käntorem wi 
si / śpiewać nie umiał tat tato nalesatd| 
Pleban ſtoiac u Qitarza / do (By fie ubte 
rat / 4 Sowizrzal za nim (tat poprówuiać 
mu ubioru/ wtym Xladz wiätru popuséil 
fe fie po Mosctele rosßedt. Rzekt Sowi 
stzał: leże Plebanis / takali oſtara Panu Bel 
gu czynićie/ 4 tym Rabzidlem Fadjteler Pie 
ban odpowiedział: co tobie do geg / moy tefl 
Rosciot wolno mi w Rościele czynić co td 
chce y co mnie potrzebó/ cboćlaśbym fie w, 
pośrzod Aoseiots wyprośnił. Gowlsrgat rse 
ge: zdłożmy fie o achtel piwó/ teśli to yi 
ośtataćie, Pleban ma co zezwollt / y żółożyłi, 
fie ſpolnle / mniemaß (mowil Pleban) tzem 
ta tat nie teſt gotowym / abym tego nie do 
Fasat y uczynić nie smial? obroelwßy fie mó, 
ſtrone / zóraż brzemie ſwego ŻofadEŚ sto yl, 
potym wſtawßy / rzecze: otoż Pänte Kante 
rze maß / teżelim nie wygral nó tobie achte 
piwa. Gowizrzał rzekl: hey Kieje Plebanit 
bedgiemy pierwey mlerzyẽ / le sit właśnie wi. 
śczodtu/ tótoście (ami rzekli. Y mierzył So 
wizrzal / a ono daͤleko było od srzodkur tyn | 
fortelem Sowizrzal wygrał achrel piwa Til 
fie kucharka dopiero od gniewu malo nie ro. 
3puk la y rʒekla: nie chcecte tego łotró pos bye, 
a on wam wielka han be y ßkode wyrzadza, 


Jake | 


Jako Sowicrxat w Jutrznig Wielkonocną grę przye .. 
ſtroil, że Pleban.y kucharka z chłopy xa I 
a. x chodzili. 
gf Dy fie tus Wielkanoc praybliials,, pleban 
„0 rzecze do Sowiztzałć fugi Rosctelnego / 
get tu ten obyczay / Ge topi na Wieltanoc 
komedyo taba ſtrola / pra e ween czas Eledy 
Han Chryſtus 3 grobu wſtate / ty tej okolo 
ego musiß pomos rad ie / owßemby bardzo 
„dobrze bylo / by to Bośćielni ſtudzy ſami ſpta⸗ 
wilt. Gowizrsat myślił takoby ta komedya 
bye miala 3 chlopy / y rzecze do Plebana / wßak 
ven nie maß żadnego chłopa uczonego / mufieie. 
em waficy kucharkl poiyczye / bo ona umie doe 
„drze pifać y czytóć. Pleban rzecze / wesmiy 
lebte na pomoc kogo mieć mojeß y kogo zgo⸗ 
dne go wieß / mold Euchórtó cakje też pierwey 
brzytym bywóła. Miec to fle kucharce ſpo⸗ 
dobato / y chelata byds Antolem w grobte / bo 
umiata pieśń Anielſka dawno. Potym So⸗ 
(wtzrzał ndevdfit na dwu chlopow / ei cheleli 
byds Maryamt. N uduczył te dne go po Haie, 
mie rytmu ſwego / a Pleban byt 34 Pang Boe 
ga / y mial s grobu wfłóć. Prayßedißy So wi⸗ 
(3%3ał przed Boży grob z ſwymi chłopy ubrane⸗ 
mi / kucharka rzecze: quem queritis? Kogo Bue 
kale Chłop rzekl pierwßy / Maryey / (ta iako 
go był Sowi zal nauczył ) Szukamy ſtarey te 
ongoktey czarownice. Slyßac ze fie 3 nicy na- 
 Śmiewóno/ rost adla fie na Bowiśrzałó y wyſto⸗ 
Gyłó 3 grobu chcac go porakté 6 pomścić fie 
Bz ty 


tey hanby / y vderzyl oślep chłopa lednegd / 3 
mu oto nabiegłd. Vylrzawßy to drugt chlop 
je fie bitwa zaczala / uderzył msiedzy nie / cheat 
ſwego towaͤrzyße ratowalſ y traſit Rucharke 
w glowe / ai ley czepiec zlećlat. Pleban oba 
cywßy ze zle / pus eil 3 vot choraglewke / po 
mogł fivey kuchaͤrce y dopadł chłopa tedne g 
34 deb klagnacſis 3 nim kolo grobw. Vysrzawff 
ten bałas inni poſtronni chtopi przyftoczylt 3 
wielkim krzykiem / 4 ont fis Farpala / 6 na jobs 
leis / leben nn wierzchu 6 drogt ns fpooti 
bitac fle. 275 chlopt potym mustelt ie vożerwól 
wozmadślć. Sowizrzalna ſtronte fłotac wtostał 
fe zlego piwa niwórzył/ by go co niepotłalo 
weds umknal y porńiemnie $ Roste wy! 
fedl/ nóymniey fie o to nie troſt at / gdsteby in 
negs Bostielnego nabyć mieli. 


1, Hako Sowiźrzał mw Maydeburkt x wieże lata 
tbciał, & te ktorzy ni dzitvy przyfli Smiechem zbył. 
ORT Dzwonictwó Sowijrzal / przy 
dedi do Maydeburku / tam dsiwy ſtroti 
imie iego po wßyſtkim mieście flynalo / że may 
mnleyße go Oficéie znało. Jeden ſtawny Amie 
dzy inne mi naypowdjateyfiy Mieß cz nin bedal 
weſol ßedi do niego / zodalae aby co dstwneg 
y krotofilnego w Mies tie pokazal / bo wßyſcj 
dardze vad i na to pótrzyć chételt. Sowisrzd 
rgekl: nab to wßyſtkim kwoli uczynte/ y powie 
dial ze ng Bów$ 166 chelal/ 3 Wieze be ; 5 


eie / 6 poꝛym lectet /n ra acʒ pretPo BO wßytkin 
| fie Mies tie roʒglosila / je lud bardzo wiele dla 
widzenia tey Erosofile zeßlo fie. Gowtirsat 
ſtoioc w oknie wyſoklu poentafl rece wzgore / 
| tótoby wylecieć heat L du wiele lało pźtrzńć 
lac nań. co fie mialo ddley Ośtóć. A Gowijrzał 
ha gorze ſtoiac w gEnmie śmiót ſia / y rzece wield 
im gloſem: mniemałem z6prdwde/ je im świeć 
tie żadnego blazna y palonego nad mia nis bylog 
& teraz widze ze tu w tyms esels wfiyfcy 
ſa blazuami. Bystie wy mnie byli. powladalt 
fe ktory 3 was lata miał/ tabym temu był nie 
uwie rzyl / 6 wyscle fie mute zwies dall iako 
btaznowle. Jako la mam leéteé gdym dni gee 
bia / ant zadnym pra lem / tar ze zadnych ſtrzy del 
ant piór nie mam / bez ktorych trudno lata / inf 
fami pr3yzndcte gescie blaznamt / św tym zbies 
Jat na dol 3 Wieje. Ludzie obaczywßy bład 4 
tożegli. fig): iednt latali / A drudsy fia 3 tege 
mtalt / mowiac le dul kn drugim / toć blaz en / 

śle tednak pratode jywa powtedstat. 
lako Sowizrzat powied£iat, de Lekarzem niepoſpoli 3 

tym był, a iako w Mäydeburkn Lekarza Bifknpie- 
go. zleczyt: ktory od niego byt: ofzukam.. 
M Biſkup jeden wMaydeburkn / ktoremu 
imie bylo Bruno / ten byl Maͤrgrabia Ouert⸗ 
furt ſkim / a czeſto od wiela {oid Panow / y od 
innych pofpolicych ludil ſlyßal o kunsetech y Ergo 
tofilach Sowisrzalowych / chcac doświadczyć co 
by to 34 cztowiek tak Oślwony był. Roſkazal 
ſwey czeladst aby fe o wins pytal / a pores do 
woe 


Dworu praypromadsili, Runßty a Euglärftwd 
Gowlirsatowe Blſkuporwl fie bardzo podobały: 
Dat mu póty y pieniedzy doſye: Miec Biſkup 
mial. przy fobie Le karza / ktory o ſwoley nauce 
y modrośći bardzo wiele traym al / taEoby na den 
uczenßego nie było. Jemu czelgdz Dworſka nie 
przytagna by la / że fie nad wßytkle inne wynos il 
4 od nich ſtrontt blaznow take nie rad widstall 
y czaſte do Biſkupa mowił mialoby to by ds / 
żeby madrych y uczonych ludsſ przy Dworad 
Penſtich chowano / a nie blasny / ( tato ten 
ſeſt) a to dla rosmaltych przyczyn. Rycerze y 
pórowie inst to rzeklit nie podoba fie nam ter 
go Lekarza mowa / kroby blazenſtwa nie rad 
wtosiat / moglby nd ſtrone uſtapts / y na ate 
nie patrz ac / wßak żadnego do tego nie nie wola⸗ 
Lekarz na to odpowledziat / Blaßni 3 błózny / 
6 madtzy 3 madremi mata byds / bo gdyby 
Asisjera y Panowie mądrych luośt przy fobie 
chowalt / tedyby famt rozummieysi byli. A tak / 

ontewas Stasny chowala / y w nich fis bardzo 

ochata / od nich tej głupośći nabywals. Bzekli 
niekterzy: 4 skad ei madrzy przyßli / Ecorsy 
o moadrosdl porotedaia. Wiemy y fiychamy je 
ich nie malo le ſt / ktorzy od blaznow ſa oßuka⸗ 
ni / wlec godzi fie Aslazatom A Panom miec ) 
chowóć lud rosmalty przy Dworach bo okrom 
blaznow Paͤnowie zadney krotofile miec 
nie moga / el uweſclata ich / myśli y próce im 
vymula A gośieEolmieć fa Panowie sam też 
blaint radzt bywala / a tak Dworzaͤnie wßyſey 

. zmowi⸗ 


zmowiwßy fie. przetiwko Lekarzowi onemu 
poßli do Gowisrzald/ proßae go aby co trefne⸗ 
go tems Le karzowi wyrzadzil / obie culac temu 
Być 3 BifEupem na pomocy / aby go eylko w ma⸗ 
Lroset mogł uiowie / Sowisrzat odpowiedźiał: 
Vrodze ni a Blächeent Ryce tze / myślitem ta das 
wne eo tym / la obym go zblaznowal / ies li waßa 
Wold mnie wtym chce zaͤſtapie / y na pomocy 
bye / pomyśle la / lat oby temu Lekarzowi zapla⸗ 
ts fie ftdłó/ y dall tey rzeczy pokoy. Bowiśrzał 
3 tamtego mieyſca rußyl / cztery całe Niedzie⸗ 
le okolo tego myśląc lakoby tego Lekarza wśle 
OE mogł: y wroell ſis na graͤnlce nie daleko 
dworu iſkupiet tam przemlenil fiwote odsten ef 
brał fie po Doktorſku : goͤstekolwiek prayßeok 
miano go 3a Woktora / bo ſam też powiedslat o 
ſobie / je Lekarzem był rozmaltych chorob y wies 
ds tal badac przy Biſkupim Dworze / ze on Le⸗ 
karz na ćiele nie zdrowy był Dowie ds awßy 
fie Rycerze o przyśćiu Sowisrzalowym / natych⸗ 
miaft ßli do Pang Le karza / y powte dzlelt mu je 
Medyk znamienity ć Doktor biegły w lekar⸗ 
ſtwach przyßedl. Lekarz chory rad temu był 
y Pedł do nlego nd goſpo de / aby fie 3 ulm poznały | 
bo Sowisrzala nie zuat. Przywitawßy go witgl 
go 3 ſoba na Zamel / y na drodze mu powiedział 
o fivey niemocy, teśliby muz tey choroby wynis e 
Pomogt) obiecał mu dobrze zaͤplacle Sowi⸗ 
srzał mu lagodnemi flowy odpowieoślał / tako 
to ieſt poſpolita u wßyſtkich Ttdtontec powtee 
dzlal mu / je naypierwey 3 noc ledna erzeba mu 
przy 


przy nim zofłówóćj a to dla tego / aby tym lepiey 
natu siego mogt zrozumiet / żeby wled tat / 
iat owe by le karſtwa na ten emoc potrzebowal 
radby m wam też tabi trunek dat nisli fie położy” 
tie abyseie fie zapotili / 4 3 potu tego obńcze waß 
defekt Lekorz ow o wßyſtkim pilnie uche y 
mnie mat j by prawbźiwa rzecz powiadat / za⸗ 
gym wedlug rady iego poßedl 3 nim na nocleg / 
wiergac Sowiśrzółowi ſtoego zdrowis Tal cee 
dy Lt karz Lekargowi bai barzo mocny purgans: 
tante maͤlac chory / ze fie po nim mtał pot c/ a nied 
wie tal żeby tab przytry pur gans był. Sowi⸗ 
Irzal nd przechadake wyhedt / nólezł kamien 
myölubiny/ w ten łaynś nókiadi, a do łoża tuß 
edle sclany wiożył. Lekärz lejac przewrocil 
fic na deuga firóns ku śćienie / peczul wie lki 
ſut rod / y em gißy go ścierpieć! zig fie na dru⸗ 
Qe ſtrone o roc ku Gowiśrzółowi twarza. I 
Gowiżrsał chcac oney woniey poprawić wiatry 
iche nALebarza pußcʒaſ aby bar dil mierds lato 
4 tab pe wtore Ola wicifted: ſmrodu lekarz ſie do 
śćióny obrocil misc po obu ſtronach / le mu amiet⸗ 
dsiato. A eck ubogi Lekarz cala noc pray go⸗ 
wiiie y finrodsie by däiedie powite leżał, Nad 
to leßcze purgacya Eu temu nagla prʒypadla / 
ze nie inaczey w ſmrodzie leżak ie dne tato swinia 
w błocie. Sowtźrzał tego kars nie mogac inf 
przeb fmrodem trwać, rzetł ku niemu Slawny 
Łefńrzw waß pot Ośtwny leſt / wiec co fie dzieie / 
Że cal fimrodliwy pot 3 was pechodzi? Keßarz 
odpo wie / ten ſinrod ia tel je cznie y ledwie glo⸗ 
\ we 


We podniećć moge Sowizrzal rzecze Leikle: 
peźećie ſpokoiem la poyde a zaswiece śmiece o⸗ 
gladam y obscze ſkucek nacur p? waßey. Sowi⸗ 
gr gal wildisc zädkiem zagrzmial: d ze fie loje 
daͤtrzeſto / y rzeki: Ach blade mente to mam od 
was za zyfł y praca imote/ je wa ßych gou len 
muße w ontat LePdrs 3 połotem le gas a wwe viyns 
badac led wie głowe mogł wznieść) iu Boga 
pros it / żeby co rychlcy ten Aehärz od niego od⸗ 
heat / do przed nim w nócy nie śmiać [fe prawie 
rugye Wſtarwoßy Sowtśrzał wyßedt 3 Eomnity 
aciełi zBómiu Biftupicgo/ boloc fis by go 
Avktarz on nte bazat poimóć: w tym pocjeto 
świtać ArPórz wſtawßy obe ysrzat ſtwole dożcj 
a on widsi kamen wydtubóry/ pełny łayna y plu⸗ 
gówości : potym fam na fie weyirzal/ 4 on był 
umaʒany ſato świnia 3 biota. Dowleds lar ßy fis 
Dworz ante / je S wisrzal dz wate okolo Leka⸗ 
%34 pracowal it do miego zyczac emu dre wia 
y Poeśćia y pytalt takoby fie po lekarſtwie ones 
go CLekerza miał Lekarz idle chory y Letara 
ſtwem onym ſmrodliwym zmorde wan / ledwie 
im odpowie ds lat / otym wyßedl 3 five gmachu 
na Patac położył fie na tawie na wezglowin / 

worzómie Biſkupowi takowa rzecz powiedzie⸗ 
li / Biſtup 3 niemi do fwego Lefarzadby go też 
nawiedzit poßedt / pytał go takoby fie mial / Lee | 

itz cdpowiedstal. Ssdcan mnie cabowym bike — 
shes ope tal / mnie malem jeby Doktor był 0 
Lekarſtwie / a on Dobtor w lotrowſkich rzeczach / 
y powieds al lako [Obie 3 nim poſtapowal / je To» 

! crow ftins 


trowſkim kunßtem narablal Biſkup 3 ſwemi 
Dwor zaͤny bdrd30 fie 3 Lekarzowey powieśći 9 
ie go Lekarzu śmiół/ y rzekl zaprawds wedlug 
mo wy wäßey tofie ſtato / ślbowiemośćie fami 
tu niedawno rzebli / ktoby fie z blazuy brazał 
pray nichby zgluptat / wiemy ius teraz widsidich 
że przes blazny ludzle do madrostt praychodza⸗ 
bo ten waß Lekarz był Sowiśrzał/ ktorego⸗ 
śćie wy poznać nie mogli / a temuśćie urote⸗ 
rzyli/ przeto 00 niego tefteśćie oßukant. A my 
ktorzys my tego prateyPe wiedśteli/ ntedhóteliw 
śmy was oſtrze dz tym ſpoſobem / zestie o ſoble 
bardzo wiele trzymalt / bo nie maß żadnego tak 
rozumnego c lowleka / ktoryby myśl blazenſka 
mogł porozumieć iego fie uſtraedz owßem nim 
nie trzeba garośić. Bo g oͤyby zadnege blazna 
nie bylo / la kozby madrych ludst poznane. Na 
to zamilczat Lekarz / d Ośley nieśmiał ſkariyc / 
cʒeſtokroc fie miedzy. temi tak trafia / ktorzy fie. 
na ſwoy rozum y naube ſadza · 
Me Gako Sowizrzatw Pólmie. w iedne WS choremu. 
dziecięćia do zdrowia pomogł, dc tajki ſol ie 
wielkiey nabył. 
Paddie 6 doswickdczonych Lekaͤrzow pietra: 
wßych czaſow fie ſtrzezono / ze 34 mółe pienigdze 
ich mogł doſtac: 6 zńfu potrzeby culńczom y ßaͤlbie⸗ 
tzom tyle Owole das mufińno/ ikEo fie to bylo fióło 
w powięćte Hilenſtim / cam Sowizrzal był przyßedl / 
y ttefii na iedne goſpode gdsic goſpodarza w domu 
nie bylo / iednaͤk w tym domu Sowizrzal był dobrze 
o wiadom od daͤwnych zófow/ aͤ taͤmze goſpodyni mińe 
za chere dilecie. Obeczywßy to pytał/ co by 34 niemoc 
| bżiećie | 


| Bhicdie mia to. Gofpodyni cjeblć: co diele nie może 
mieć ftoick/ gdyby kaka moglo / tedyby fie lepley 
mid o Sowizezal ezekt / tócwo remy potńożlemy Paͤ⸗ 
ni rzekla / ieslibys (ie temu dzlectetiu pomogli / czegoś 
byśćiekolmief odemnie zadaͤll / to mieć bedztecie. So⸗ 
wiz e zal tzebl: Hey / cos teft latwa tzecz iedno wytzway⸗ 
tie malo / wnet temu pócńóze, Gand goſpodynt mas 
iac robot / wyßla z izby zaͤtym fle Gowisrscl wedle 
śćian poplug wil / & wżigwBy Ożtećie y ſtolek nad oz 
nym fincodem n& ſtoleczku ie poſadzil. Goſdodyni 
gdy v czyßla do izby/ winzige die kie nd ſtoleczk u ſle⸗ 
dl / czecze Fra to ucynił: Sowizrzal odpowiedział 
Jam to miniftromałt. Powtddadte ze dzie lie ftolck 
mieć nie moje 0195 wiożtćie co mu w brzuchu lez to / 
ios midlo bydz zdrower ond obeaplä że Ożiećte 
got zpurgowalor uwierzyla flowsm Sowizezalowym 
y czeflś do qiego naymileyßy Sowizrzale oba co 
Ozieciećiu w żywocie leialo / tak niebozateczko ubogie 
mot zylo / zaͤ tewieltg laſte y dobrod zieyſtwo bńrdzoć 
dziekule / zes memu Ożiećiećiu do zdrowia dopomogf. 
Sowizrzal rzekt / taͤkowego lekaͤrſtwe dos wi! dez one⸗ 
go ia wiele um em / owe gofpodynt baͤrdzo go pre ſila / 
Żeby is kunßtu rego naͤuczyl / ślubuloc iemu Oóć te cos 
by ieno ‘fam cheial. Na to Bowiztzał odOpowiedział 
teras mi trudno / y lui też mam wśiódńć/ dle gov fie 
Powroce’ gedhce was nóuczyć. Zatym foniś oficotat 
9 poiechal ku Paͤnu / bo bółat przez Miaſto dale y 
iechac. Taͤmze pod zamkiem nie ktorzy nadzy biegu⸗ 
nowie ſtaͤli / pytaͤli Sowizrza la z Padby iechal A So⸗ 
wizrzal odpowiedz tal / ide z Raldyn du / y obaczyl ze 
na fobie nie wiele mieli / przećie iaͤdac naß wołali: 
flyßyß braͤcie / kiedys to przyiechal 3 Raͤldyndu / a co 
do nas żimó wſkazala r Sowizrzal odpowiedsials 
Sima wam nic nie wffózuiej ale fame was na⸗ 
wicożić dee. Take 


Ale Sowizrzab wiednym fpitaln wfyfikie chore A 
| niemocne. bez. lekarftwa za teden dżień nzdrowił, - 
CH iebnego Sowizrzal przyßedl do Viorenbergi, 
tam przybiia! na Bośćielnych dezwißch larey / Bro a 
te wic dezyly że byl le kar zem / fam też o ſobie powie. | 
dat / ze wßelkie niemocy może leczyć. A wonym ßpi⸗ 
talu bylo bardzo wis le chorych lud / keorychby byl rad 
Bpiekinp pozbyl / 4 rabby im byl zdrowia uzyczyl / v 
ßedl do Sowiztrzala le barg pyrdtac go [wedlug kart 
Etore (by? poprzybitał) ieśliby fia chotych ludzi y nies 
boleżnyh chelal pobleé leczy / y im de zdrowia pos 
moc/ za co mu midlo być dobrze shplacone,. Gowla 
zrzal mu przyrgekl / zeby arch chorych wle rhha ande mich 
uz drewil / tym ſpoſobem ſetliby lemu Owieśćie zlotych 
dae cheiat ßoita ny mu có£owe pieniadze. obiecał 
da / tym fpofobem ieśliby im pomogl: So wizr ze g 
na to przyzwolil / ze ieśliby nie powftóli/ aby mu y 
iednego plenigds4 nic dal taͤ rze cz podbobó!ś/ fie ßpi⸗ 
raͤlne mu zaͤraz mu zaͤdal dwaͤdzieß ela zlotych / a 42 
Sowiztzal Ged! do hpitalt / wziawßy z ſobs dwu psa 
cholkow / y pytał doty ch kaͤßdego z oſobna / coby 34 
de febt Bro (iorxplal / nótoniec Eóżdy przyfiac muflal/ 
żeby tego coby z nim dzia tal tail / y nikomu niepowie⸗ 
dal / więc obie cali wßyſey niemocnitóć uczynic / a 3 
ofobnó to ka zdemu prz epowle dial / y rzecze potym / tes 
Gli ia mam wam chorym do zdrowia dopomoc / y 4 
chr omych proſte uczynić to m przod niemozna / tylko 
Abym iedne go z was. n& proch ſpalil / aten prody inn 
pić dal / y cat mufie uczynić. A przeto Eroty, ieft mie⸗ 
dzy wśmi naychorßy 4 nayni ezdrowßy / y ktory na nos 
gi.pofiapić nie możę z tego la produ. nópale/ Abym: 
innym, mogł pomoc / do czego też ßpitalnego pozywoa 
lam / & ſam przed fipitalem ſtane / y.głofem wielkim, 
zaͤwo lam / Story nis ieſt chory / wynidz / dis e 
p 


Aby Bro oſtaͤtulm nie byl / tub kaßdemu z '0fobnś poe 
tol edzlal bo oftarni must gat hem za pfti /. Takewa 
etzecz lady ſobie rozwa zal / y had y 3 nid fie He temu 
gotowat / ia koby wily ſwego KLebar za toype ln / y ka. 
dy chetal bydz pierwhy nd iego zawolente. Andy Ser 
wiżczał na nie zawolal / wßyſey che ine z m eyſet fie 
porwati / a co niełtorʒy od kllhu lat z wieyfcć fie nie 

kußpli / co na ten ſtrach wgyfcy 3 wlelbg ochots wy⸗ 
biezeli / ze zaden w Bpitalu nie zoſtal. Sowistzal ſwor 
ley zaplaey wedlug przyrzecgen ia od ßypiral ego upo⸗ 
minal ſie / aby mu bez omieffónia zaͤdoſye uczynif, 
On z wielEp rkdośćia temu pienladze zmowione daty 
y do tego ießcze podslefowal, Sowi ſezal wiawßy 
pienladze wfiadł mó kon / co eychley Precz polechal. 
Potym reżećlego Onis oni nlemocni do ßpitalnego przy 
b li / powiadaige o chorobie / on rzecze: coż fle to däleier 
wßaͤkem wam był Miſtrza 6 Lekarza znómienicego zie⸗ 
dnat / co was miał uleczyc / y obaczylem to po was dos 
brze / żeśćie tuż byli na nogi wßyſey do wſteli p sfpia 
taló wybleich, N powiedätelt mu lako fie 3 niemiobe 
ßedl / grożac y hal zulgc / Aby zaden nie powiśbał / & 
Peorpby nd iege gaͤwo laͤnie oſtaͤrnim byt / tego chtial 
na proch fpalić/ & tal 34 niewolę naͤßg muſtelib my / 

eo nam bardzo trudno przyß lo) wybłeżeć, Sapitalny 

nótydymieft porozumial/ ze on Lekarz lottewſkiemi 
fi glaͤmi naͤra bial / iego oßukal / 6 w tym ulechal / y muz 
fiat onych pieniedzy 3 iaͤlmuzny zebtaͤnych peſttadac⸗ 

Sa ktore Gowiśrzał weſolo gazywat / 6 kak oni cho⸗ 

tzy zoſtawaͤli taͤko y pietwey / a pieniądze przepaͤdty. 

Jako Sowizrzaf chlebä fobie ktpił, wedłe przylłoś 4 
wia pofpolitego, kto chleba fobie nabęddie, iemu 
go ielzcze przybediie, 

7 wiernos ela y cnota chleh naſtepule / mo⸗ 
wil do fiobie Soma at: nie otago Pory 
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| góy był onego Lebdrsa Biſkupiegs oßukat y 
| gbłaświi/ przyfedi do Salberſtatu / y przecha? 
zał jie po targu / a wldzac je zimã rwaͤrda bys 
{| ta / pomyślił ſobie / miiy Bose, ima te ſt prayEral 
kremu wider oſtry / Ayfatem czeſto mowia⸗ 
| cybitio chleb ma / temu go leßcze przybywa! y 
tupu ſobte 34 dwa großa chleba a ate dnawßy 
I fobie ſtol / poßedt z nim na um przed Rosétot 
S8 Szgepinój tam ſwoie ſigle przy chlebie ſtro⸗ 
iac pobazowat / a tat dlugo błaznówał/ az ples 
prayßedt ktorego nie poftrsegt/ pochwyttl mu 
| chli h z ſtolu / y wćtett z nim ku Cumowt, Sor 
weisrzat obaczywofiy/ pobteżał 34 pſem / a zatym 
| prayßta świnia 3 profiety! trac fie praewrodiia 
| 


fest z chlebem / a Eóżde profie pormdło teber 
chleb / a tak 3 nim poßlo. Gowtirzat przybie- 
zawßy 348) obaczyl ze mu fie ßkoda była ſtata / 
ros mlal fies mowiac: tuż tównie widze / ze to 
ſtowa fü falßywe / iako powladala: Kto chleb 
ma / temu cblebó przybywał a to fie mnie prać 
wos. Potym sdwotat wieltim glofems o Hals 
| berftät Halberftär/ maß imie dobre / ewote piwo 
y ſtrawa fmótuie wybormte/ dle’ twols worbt 
| pieniejne ſa 3 śminiey ſkory o ate fić 
as buat do Brunſwika / bo ßezers roboes żymić 
fie nie myslil. 4 
Jako Sowiżrzał w Brunfwiku fie uiednał za 
| | towärzylzä piekarfkiegos | | 
| Br Sowisrsal do Brufwita przyßedl / ws 
| bał fie do domu piekarſklego / Piekars g) 
aba zy wßy / zaͤwolal go do ſwe go domu / pytal 
go 


Bo coby 34 towórzyf byty y late go raemieſta: 
powiedśtał/ ieſtem Piekar czyk / rzebt Piekarz / 
na ten czas nie mam jadnego towarzyßa / beef 
u mnie ſtuzye odpawiedz tal / chca. Bedac 
lu u niego dwa ont / kazat mu piec / bo fam w 
ten czas mial inßa (prawe. Sowi real ſtyßac 
to / pytał: Cos wżdy mam piecz Diekarz je był 
Cunfrownys a praytym gniewliwy czlowiet / 
rzekt smtechem / ieſtes towaͤrzyß / a pyta co 
maß piec / a co ludste piekais / ſowy / albo more 
flie koty / a tab potym ße dt fpóć. Gowiśrzat 
myslit / tótoby wola Paniſta uczynit / gedt do 
plekarnie / tam 3 €tófta wfiyfitiego narobil Rw) 
y kotek / potym piekt Miſtrz wſtawßy rdno 
chelat mu okolo roboty pomoc / fiedł o ptekar⸗ 
nie / tam ant blatego / ani rzane go chleba nie 
34ftat/ tedno ſowy / a koty morſkie. 32 rozgnte⸗ 
wówfy ſie rzekł: Ey miły czlecze / kiegozes fide 
kana naplekl: Sowisraat odpowtedz al / to cos⸗ 
Cte mt kazali / rzekt Piekarz: co widy 23 tym 
dłoznem mam czynić/ bo 3 takowego chleba ta 
pożytku zadnego mieć nie moge / w tym go wstał 
34 górołó/ chcac po nim mieć/ aby mu klaſto sae 
pläctt. Gomiśrsał rzetl/ Dobrze: a gdy ia wam 
to €tóffo zaptaca / tedy zyſt moy bedśle/ y zdpkó: 
ett mu. Dotym wzlawßy ono pleczywo w Eos) 
Hioft na gofpode lednego czlowieka / mowiac 
tat fam do fiebte/ ſiyßates to czeſto / je nie mod 
ze nie tak dꝛlwnego do Brunſwika przyisc / aby 
nie kupiono / y było prawie w Wigilia S. Mi⸗ 
kolata: Sowisrzat ſwoy towar ni fie s, 
106 t 


ficbl przed Rosttol / tam wßyſtkie one ſowy / be 
tet dobrze zprze dal / a pieniedzy za nie wiecey u | 
targowal niźli Diekarzorot 34 Ctójło dat. Do 
wiedzlal fie potym. tego Ptekars / bylo mu rd 
bardzo nie mio / y biejat ku Zkośctiełowi S 
Mikolata / chcac aby mu ſtrame płacił v tel 
koßt krory na robote nółożył. A w tym Sowi 
śrzał tuż byt 3 pieniadzmt znićnał/ 6 pie rar 
grooowóć na eym majióś:. 

Ja'o $owiżrzał przy Kfiężycu male do 
sę woru pytlowat. 
Iwisr zal nabiatśwfy fie cam y fame przył 
I Geol do Wiße / tam anowu poursore Piek ar 
czykiem zoſtal. Badec w Miſtrza iedne go 
ten fie goto wal płaci a Gowiśrzał mtał w nde) 
pytlowac aby rano qosowo było. Bzekt Sol 
wisrzal / Miſtrzu musicie uit dat świec! m 
wi dstat tal o pytlowac. Nzecze lemu nie dam 
ia tobie jadney świece/ bom ta jadne mu pachol⸗ 
ku przy takim Gófie nigdy ledney s wiege nid 
daͤwat / bo zawße przy Mfiażycu prelowalli a cab 
y ty uczyniß Sowisrzal rzekl / ponieważ tal 
przy Rfieżycu robili/ ta też tat uczynić. A 
tym Miſtrs ſpac poßedt / aby dwie godstay for 
bie odvoczal  Gowtśrzat wesmie pytel wył 
wieśi go 308d zpytlowat mate na dwor ki 
Aſiajycowey swtärloset. Plekars wſtawß)/ 
do roboty / widzlal / a ono So wisrz al ſtoi / a py! 
tlute prawie na zads / y wßyſtek byt zbielal 00 
maki. Rzekf mu Miſtrz ale klego ßatana cz / 
nip mniemaß ty je maka nic nie aan 


| 


tak po semi rożćiewap: Gowlsrsal pówiee 
dial: A wgateście mt ſami tózali/ abym 
pray Rsieiycu pyslowal bez swiece / y takem 
Ucjynii. Pie kars rzekł: Eazałem ia tobie pya 
tlowóć przy Zióieżych.  Gowiśrał rzecze / Pa⸗ 
nie Miſtrzu / nie troßczeie ſie tedno / fiatoć fie/ 
A what mala Globe nó tym móćte/ ledwie 
Bzarść icone mati teſt nd stemi / y te ia wiec 
3biere/ mie Pkobst to mace namntey. Wzebk 
Pietorz : miśli te mata zbtersef/ imsby fie elã⸗ 
fio fprówito/ a tak projuo mamy piec, Sowi 
Śczał rzekt: Hity Miſtrzu / wiem ta rade do⸗ 
bra / upteczemy tab predko tato naß ſaslad / be 
lego klaſto tuż na nieck ach leiy / teśli te mieć 
cheecle / wnet ie fam przymiofe/ a na to miey⸗ 
fce gołoje. Miſtrs fie rozgmewa / y rzekt / 
ßatana ty przynte sieß / pods na ßubtenice / a 
przynies ktorege 3iodsiein. Wacht Sowtsrz at / 
dobrze / poyde. N ßedt do ßubtentce / znalaz k 
tam przy niey grzbietowe kose / wstał ta na fie/ 
Y pr zyntoſt do domu / na co wam tego badjie 
Potrzebó/ niewiem ua co by fle to nayleptey zgo · 
dstlo. Miſtrz rzekl / y nie przyniozłeś nic ins 
ßego » Odpowiedziat: nic tam różowego nie 
było. Rozgniewał fie Miſtrz / mowiac: otog 
30rayco Pasom moich na ſkazanſe ur radi / a 
Pubien ices ich ziupił/ wnet Cie przed Burmi⸗ 
Nrzem; oſkarze / wfrotce tego dosnaß. N gnie⸗ 
waloc fie wyßedl 3 domu na targi A Sowisrzat 
36 nim / Piekarz prasdie gedt / anifie obcyzrzał/ 
| co 


7 


— 


— 


eb rychley do Burmiſtrze / 6 Burmiſtrz Fat nd 


— RE 


targnl y pocznie Piekarz przyſtapiwßy (Eariyć 
na Sowisrzala / a Sowisrzal tu; był tam ſt anat / 
oczy nan wytrzeßczyt. Piekarz uysrzawßy go / 
tak fie rozladl / ze nie wiedstal co miat dale y 
mowić. Rzekl Sowizrzalowi: Co ty tu chceß: 
odpowieds lat: nic innnego nlechce / teno lako⸗ 
seie rzeklt / abym nd to póżzył gdy nd mnie 
fiarzyć bedólecie przed Burmiſtr zem / mamli 
tego doznat / tedy muße na to patrzyćj y oczy 
otworzyć. Piekarz rzecze: Ids mi 3 oczu / bos 
ty lotr ſowirzal rzekl:gdybym w waßych ocz ach 
sledstal / muslalbym 346 nozdrzami wyleśći 
ieslibyscte oczy zawarli. M poßedt Burmiſtrs 
od nich / widząc ze blazenſtwo ſtroili / wyżrzać 
why Sowisrzaſ / że iedno ſimi bylt zoſtalt / o oͤ⸗ 
ſtapit od Miſtrza / mowioc ku niemu: N ſſtrzu / 
tiedyj 346 bedsiem piec / bo ins ſtonce zaͤßte: 
zofłówirofiy go tam / poßedl w droge. 


Jake Sowiz zal zawzdy nd plowym Boniu iezdzit / 


6 miedzy dzieemt nie rad bywal. 


8 2 Awzdy Sowizrzal rad 3 towoͤrzyſtwem bywał/ | 
A 


pofi żpm byl / troiaͤk iey fie rzeczy wyſt e ze gal / 
to ieſt / że na zadnym siwym koniu nie iezdzil / ie⸗ 
dne zawzdy na plowym / & to dla smiechu : deuga / 
gozie deli były / tam softóć niedytial. Dla tego / 
ze wiecey pilnowóno Ożleći nizli iego: trzebia / gdzie 
iapiego ftórego 6 ßezedrego goſpodarza aul u ter 
go nie cad ſtanot / Ole rey przyczyny / de ftówy goy 
zeſſezodrzeie / tedy o fimoy doſtaͤtek nic niedbe / 4 
pofpolicie falony bywa / przyp toͤkowym fie trudno 
po⸗ 


| 


pożywić/ y pieniedzy nóbyć/ przeto fle towaͤrzyſt wa 
tego firzegl/ & n& kaͤddy poranel przed iadlem (ie 
zegnal / przed wielkim feśćiem/ y przed mor nym 
pikiem. Fegnal fle też przed lakärſtwem Aptekar⸗ 
ſrim / dcr kolwiek fame w fobie ieft zdrowe / ied nal 
ieſt znówie chotoby. To też fobie 34 wielkie ze 
Stic pokladal / kiedy z wiergchu taͤki kaͤmien upad! / 


ślbo bezemis fie nó niego zwalilo / 6 ie go nieceójia 
le / tät mowił ; Gdybym ia na tym mieyſcu ſtaͤngl / 


öginglbym był wiecznie / toć wieltieł moie Bestie 


bplo / 6 przeć e tóFiego fobie faeśćia wie życzył. © 


Woche pićie to byłń Egera woda / Brora wielkie ko⸗ 
la mlynſkie ſwoig moce obraca, Wiec aefłożroć 
drugi ubogi od niey umietw. PRA. 
Jako Sowiztzal u Märgesbie Anthaͤleſtiego „tres 
baczem byl / 4 gdy nieprzylaciek Pu Miaſteczku 
iagngt/ tedy nie erobil / & Kiedy nic o nim 
nie flędhómo tedy potrebowałę 
N}: dingo potym Gowiśrzał do Nargra⸗ 
bie Anthaltſkiego prayed / m ktorego fie 


| 36 trebócgzć uteduat / Nlargräbta matac wieje 


hieprzytaćioł / miał n tem cds na James Raye 
tarow y drabow sie 4e / ktorym ań Pasdy 
Mien obrek dawać mus land. A okolo tych 
ma ac piecze Sowiirzata za paͤmtetano / y ice 
mu teść ud Wieże nie poffano. Tego dnia fie 
trafilo / ze drugi Maͤrgraͤbta 4 tego nieprzyta⸗ 
| R tu Mlaſteezku Ctegnat/ säbrawfy a6 oto 
dobytek. A Gowiśrzał bedac na wieży na ro 
patrzat Pann fwemu o niepraylactelu zadnego 
wie dz enia nie dal / nie trobias / śni nie wola de 
Hanu powiedólane/ aby co nayrychley przeciw 
cz nie 


| 


a4 


nieprzyiacielówi ſwemu wytechał/ a dobytek 
zńiety zeby odbit / przytym ućtaśćli fobie na 
Gowiśrzató/ je w ofnie lezac na nie patrz al / a 
3 tego ſie śmiał Maͤrgraͤbia kazal go do sie⸗ 
bie zawolac / mówiac: Czemus tat niedbaly / 
gwlaßcza przy tak owym nie beſpleczuym czas ie / 
na wieży bedac nie trabtfi » Gowisrsal w ofnte: 
ſtolac odpowiedslal: kledy nic nie iem ant pial 
tedy trabienta y wolanta naymmiey mi ſte nie / 
chce. Margrabta ion rzctł/ bo niechceß na 
nieprzytaćlelć trabit? Sowizrzat od powieds lat / 
nie trzebń mi na niego trebić / bo ich w polu 
ieſt petno/ a niettórzy tuż 3 dobytktem ußli | | 
a gdybym teraz mial potrebowac / tedy y o 
Miaſteczkoby fie połusili. Takowa rzecza 
Gowiśrzał u Pana fwego fie wymowik. Te 
dy Pan twapikfie 34 nieprzylaciolmi / ßubal 
ich tam y fam goniąc. Bas o Spwiirzäle za⸗ 
pamietali / à obrotu temu nie poſtali. Pan w 
befpteczywBy fie po prayiechantu / był do czaſu 
w pokotu / y w tym ße zbroia opdersyt / kazal 
bydłę bie / a tegoż dnia piec y wórzyć. Gowl 
śrzał bedac na wiezy / myslit iakoby też tey ko⸗ 
lacyey ny mont) modtąc ćlerpliwość #3 do 0 
biadu, Gdy obaczyl ze do ſtelu śiadali/ poczał 
potrebowac / y niewymownle krzyczes / oto / oto 
mómy nieprzytaciele, Margräbia 3 ſwemi Pa⸗ 
ny od ſtotu fie porwali / natychmtaſt fie we 
zbroie poubierśli/ ubrawßy fie przed Miaſte⸗ 
czko wylachalt / chcac fie 3 nieprzylacielem pos 


tye 


ty£ać. A zaͤtym ſkoro teono wylecbalt / Sowi⸗ 
Śvzał wnet 3 wieże zbleßal / y proſto do Padres 
Fiego ſtolu ßedl / nabrawßy ſobie pieczyſtego 
wargyſtego / natychmlaſt zas ie bießal na wieza. 
nie widząc Eont y pießy zadnego nieprzyta- 
elela / do domu fiz wracélis mowiac tat do sle⸗ 
bie / zaprawde ten Trebacz nas sblazntt / y na 
totroſtwo to uczynit. N prayiechali do Mia⸗ 
Festa; Margrabia bedac u bramy / zawo⸗ 
łał na Sowisrzala / Abos ty chłopie oßalal + 
Sowizrzat odpowiebślał : Pante / nie uczynttem 
tego 3 umyfłuj ale glod y nlecnota ( ktora ro- 
śliczne kunßty wymysla) mnie do tego przy» 
wiodta. kibóryróbta rzeft: & dlazegojeś ty 
Wólał / y na nieprzyłaćtelć trabił/ à y iednego 
nie byto widace? Sowiörzal odpowiedzlat: Pos 
Newas tam zaduego nie bylo / tedym musial 
fain kroregd prsywabte. Rzekt Elargräbta: 
widze ia dobrze / ze ſie póznofty lotrowſktemi 
drapieß / y dilwnem kunßty obchodsiß / kiedy mies 
Przytaćlele tu 34 płoty ſa / tedy raiß y mils 
Jyß / a kiedy o nich bynaymnley nleſtychaẽ ter 
dy potrebuteß / bote fie je ty mnie srdosté my⸗ 
SG. X dół mu odprawe / a iunego na to mie y⸗ 
Ice ofadsit. Potym Gowiśrzał 3 inßemi fuses 
DHE piechota na przećiw nie przylactelom tas 
Śnać muśtał/ 6 to mu hardzo przeciwno bylo / 
radby był eakowey ſtujby pozbyl / by iedno był tas 
ko wledzlat. Goy byli na przećiwto niepraylas 
<ielowi wyiechali / Gowlirsal fie 34 Wea „va 
leka 


| 
13,2 


| Ta wlokt / 4 na posledzy olał bydz wt} n 
przodku / aby zorowiem ſwolm nie przypłóćh. 
A gdy obaszył) e fie do domu powrócić mtelt/ 
w fyſtkich uprzedzał y naypierwßy był. Pan to 
cbaczywßy / pytał / iu oby to mstat rozumiee / bo 
gdy ia 3 toba nd potykante 3 nieprʒzylacielem 
tie gua / te dys zawzdy naposlednteyßy / a gdy fia 
do domu wracamy / tedys miedzy wßyſtklemi 
naypierwßy. Sorwißrzal Dann ſwemu tar od⸗ 
powiebźtał » Nie dziwuyele fie temu anie mie 
łośćiwy / ani fic oto gnie wayele / kiedy wspó cze⸗ 
koś na dole użyrośtć/ lam ubogi czlowiek na 
wieży glod mart / ys todem leßeze moly / A goyz 
bym miał na przodtu (lads a wprzod fie 3 mies 
prsyiaéielens potkse / bote fie bym nie om⸗ 
dlat / abo niemocy fobie wiecey nie przy ezynti⸗ 
Przeto ia przeb voßytklemi do Miaſteczka pó | 
ſpießam / abym plerwfiy byś u ſtotn / a oſtatnt 
ce ſtotu / 6 to dla tego / abym 308 mocy nabył/ | 
od o €iałó prayfiedt. Rozumiem ( rzekł Mar⸗ 
grebia ) jebys fie ty bab obchodzic chćlał/ poki⸗ 
byś był u mnie. Sewisrzal odpowiedstat: do 
czego kto prawo ma tedy go 3 tego myżuć 
myślę. Wargrabla powiedżtał : nie badzteß 
ty dingo moim ſtugs / tak go od siebie zbyt / 
4 on temu bardso rad był / bo do bitwy 362 
trey cheét nie mil. i 
Date Sewizrzal Conta fwego słotemi pod kewämi 
dat podkowal / krore BrolDuniti placie musial. 
Se Ae zusmienity Bupiec byl Bowiżczał/ ge ieg? 
cHets yrzed rozwaltemi As jazety y Pony zua⸗ 


mie’ 


mienitemi ſtynel / ze wfyfcy ludzie pofpolicie o nim 
ga dali / owßem Paͤnom zadns powieść ch mila do 
flyßenia nie byla / il do kiedy o Bowiscsale powiedzia⸗ 
Ro/ górż dla blaßenſtwaͤ raͤdzi go przy fobie mieli / 
iemu wßytbie potrzeby dawali / iato to ßaͤty / konie / 
pieniadze / y pokarmy. Tease przyigl Auibe u Broz 
la Duńftiego/ krory nan laſtaw byt / iednego czaͤſu 
prosił Sowizrzäͤln zeby go rozweſelit y co miſter⸗ 
nego pobazat / 36 co przytzefł mu bonia kt nays 
lepßyeni podkowami O46 podłowóć, Sowodizal ies 
nak nie ſpußczaigc fie na obictnice / pytał Krole 
ieśliby ie go obietnicy mial wierzyć, Krol czebl! iesli 
mi ro uczynifj co ia tobie Każe” uznaß / że ia ſwemu 
flowy Oofyć uczynie, Sowizrzal wiiawhy ſwego ko⸗ 
nia / iechal n& nim do Storied / kazal go fobiz zlo⸗ 
temi podhowami podhbowas / 6 ſrebenemi gwoßdzia⸗ 
mi podfomy praybic. Goy fie oſtato / do Krol po⸗ 
fiedt/ aby od podlowónia sśplacił podług ſwoiey o⸗ 
biernicy. rol czebl / ſtante fir tak / y pytał go co⸗ 
by przyßlo Dóć / 6 w tym rozſtazal Pifóczowi aby 
fie gapläcc file. iſacz cozumiat idge 3 Sowi⸗ 
Światem żeby do bowalt miał ist / 4 on go do zlo⸗ 
THES przywiodl. Stornitk zu podbowy y od robo⸗ 
ty fito Duńftihb grzywien / chliak w zäpla⸗ 
Gie Piſarz mu tab wiele niechliał dal / kroremu 
było to bóvdzó gniewno / ßedt do Beslś / y powiea 
dzial to / tot Bowiscgółó Pazat do ślebie zawo⸗ 
łóć y rzekl mu: Jaͤkozes ty Ponia ſwego Kazdl o⸗ 
kowäe / gdybym ia wßyſtkie ſwole tonie taͤe miat - 
dae ko wit / mus ialbym Wists five y pod dane she 
brzcbść. Nie byló to wola mois / żeby mieno Ponie 
twego zloremi podkowami Eomóć, Gowiiczał egekl : 
bińiśśnieyfiy 6 tniloseiwy Brolu/ wgóteśćie fami 
mowili / że nalepße pobFowy mialß u mego konis 


bydz / & iam miał we wfyctim W. K. N. wola ua 
czynić / tar fie mnie widzi / że lepfia podłowó bydz 
nie może/ iedno ze zlota / abo ze frebró, Krol mu 
rzekl: Tys mledzy moimi dworzaͤny left mnie nay⸗ 
milßy / bo wſiytko gyniß co ta tobie roſtaze. Nro⸗ 
śmiał ſie / 4 kazal ſto griywien 34 one podko wy Zlos 
tnitowi ość, Gdy ius byly zaͤpla cone / Sowizrzal 
potym dal one złote povkowy odłamóć/ 4. zelazne⸗ 
mi Bonig podEowść/ y byt przy Rrelu 43 do dmiertte 
I Jako Sowizrzal w Polfige Brolewoſkiego bigz 

| sna ſweim blazenſtwem ogutai 

A czaͤſow Nayiesmeyßſego eela Raßtmie⸗ 

r3a W. Krols politiege/ bet na Dworze 
rieprzeptócóny Blagen / Prory baͤrdzo milſterny 
były pszytym kuglars nlepoſpoliey / umts też 
na ſtezypcach grace. Na ren czas Soewisrazat 09 | 
Polſti przyßedi. rel o Sowiśrzale dans 
ze ſtyßat / laſkawie go prartaliy oſobe tego widziee 
ch eta / bo rad przy fobie krotochmilnego a śnie: 
fregó chiowiera miał. Badac in} Sowtörzal 
trzy Rrolu / pozual (ies lego blaznem, Trafito 
. / tao przyfiowie teft poſpolite / gd e fie dwa 
tłóśni zeyda / rzadko co Dobrego zrebia. rar 
lewſki błazen nie rad tego widzlal / ale Sowi⸗ 
zrzat nic bo fobie znóć nie dat. Gtbaczywfiy 
10 Arolı kazat obu do śtebie na Palac zawo⸗ 
lac / y moroit tak do nich: Ktory miaday wärs 
mi ieſt miſternieyßy dla pokazanta idbiego 
kunßtu krotofilnege / Żeby tu ieden nad Ove 
giego fwofe miſterſtwo pokazal / temu ia ſu · 
nia y dwadstescia czerwonych zlotych daruie / 
tyl⸗ 


ty lko jeby fie to pretko ſtalo / teraz zaͤraz przy 
mnie. Siyßac to oba / poczelt fie do blaznowa⸗ 
nia fóroić/ y wymyslali miedzy ſoba / lako naa 
lepiey co Etory umlat / zakrzywlalac geby nd 
fie/ iako iabie malpy / przytym iuße dztwne rzeź 
Gy pokazowäli teden na drugiego / poding 
ſwey omietetnośći. A labiekolwiek figle bias 
zen Brolewiti wymyślał, Sowiżrzał we whys 

kim go miſternie naslaͤdowal: Krol 3 ſwo⸗ 
im Rycerſtwem taͤkowemu biasnowaniu fie 
Smid) y pilnie na nie patrayt / bo fie ich bias 
zenſtwo niepoſpolite widzlals / £ radziby byli 
wiofieli/ Peoryby z nich ſuknia y dwadstescta 
Gzertoonych złotych otrzyniał. Sowisrzat ſo⸗⸗ 
bie pomyslit Orvadsiescia czerwonych złotych y 
ſuknta / debra pomoc ubogiemu pacholkowl / 
dla tego bes roſtydu czego tóbowego fie Dos 
mypsle / czegom / nigdy nie uczymił/ ant fie do⸗ 
Puścił / bo wiedźtaż dobrze myśl Krolewfka / 
ze mu wßyſtko zatedno bylo / ktorybykolwiek 
Przy Dworze plac otrzymał y ſtawy doſtapit. 
Tak tedy ſtanal Gowiśrzał we śęzodłu Pata⸗ 
cu Krolewſkiego / podntożfy ſuknia uplugawił 
fie / wiał lyßte / a ono łaymo na Owoie rów 
3d5ielit/ y wołał na onego drugiego bissna / 
Mówiąc: Blainie / przyſtap ſam / a dokaß mi 
kunßtu tótowego / tali natychmiaſt odemnie 
uysrzyß. Wziawßy na tyGle połowice ſmrodu 
fwegó/ stadt tuż przed nim. Potym drugie⸗ 
my bióżnowi 3 tye podał / mowiac / ku nie⸗ 

mu: 


mu: weint odemnie łygłe a śledź oſtatek / 
uczyń eat iakom ta uczykió/nó dwole rosdstes 
liwßy / bede ia 3 toba iaoł. Błazen Krolemffl 
odpowiedsial: Hey brdéle nie bade ta klebte 
w tym naślioował / by mi do smterét nage 
choośić/ nie uczynte tego / bo Ant ſwego / ant 
twego nie bede ieść. Tak tedy Gowtirsal 
ſwym towowftim figlem przy Dworze Aroles 
switim nie malo flawy doßedt. A Krol temu 
34 to Dwadstestis czerwonych zlorych y futnia 
bźrowat. Potym od Arolewiliegs Dwore ov 
fiat / a fldwe po fobie zoftawil, 


Jako Bowiżrzałowi w Xicfiwie Lumbucfim przez 
Xioje żiemia był wypowiedziana / 6 jaͤlo on 
bedac w żiemi jego foniowi fremu 

„brzuh ptzecznał. 

Ziemi Lumberſkiey we Wst tedney So 
wiśrzał ziość nieſtychang był wyczadźił / 

ń dla tego Xtaße temu ſwote slemie wypowle⸗ 
dsiato / ta aby fie zadnemu nn oczy nie poral 
zowal / bo iesliby był uchwycen / aby naͤrych⸗ 
miaſt był poim an y obleßon GSowisrsat nd 
takowa odpowiedź nic nie dbat / namntey fit 
nie chronik / a gdsie iedno mu pórrzebń byto / 
tam ßedt abo tächal. Trafito fic czoͤſu iedne⸗ 
go / ze Sowiśrzał przez ßiemie Lumberfia tar 
char / 6 Xiaje bedac w drodze o nim fiz dowie 
dstal. Dyśrzówfy go Sowiźrsat myslit ſobie / 
pocznelt ućicEdć/ cedy mie beda gonić/ a tal 
puts moga zabic / abo Xiaſe każe mie „ 
A 


} 


Taͤk tedy to myslac / zaras ſoczyd 3 konla ſtwego / 
dobywßy noa / brzuch lege rozproł/ A wnatrza 
3 niego; dobyt/ a ra w brzuch tego fkryt fie 
mowige ſobie / lepiey konia pozbyć nist zdro⸗ 
wia. Przyiechawßy Ktafe do tego mieyſca / 
widsiell ze Gowlirsat w konſkim baldonte był. 
Dwor zaͤnte rzekli do Elajetla: Mitosciwe Rio 
je / przypatrzete fie temu / tako nie zawódźi / 

owizrzat wymyśla 3 ſweim koniem. Tiaze 
prayiechawßy tam / rzecze: Sowibrzale teſtes tu / 
© w tym trupie czynif/ dali niewieß / zem 
ia tobte zabazal / abys w moley ziemt nie by: 
wal / a ponieważ ia tu ciebie naydute / dam 
Cte na drzewie obledié. Gowiśrzał rzekł: Mir 
tostiwe Xioje / wierze Wahey miłośćiwcy tae 
fe / że fie nd demna ubogim człowietient var 
Syeie zmitować / whatens tóć barózo nlewy⸗ 
kroczyl / abym obtefienta był godsten. Xlaze go 
do siebie za woa / mowiac tab: ukaß mi te nies 
winnosc / y ido to mam rozumiec / je w kon⸗ 
ſtim kaldonte zofedtej. Gowisrsat wyßedßy 
odpewiedstal: WMiosctwy Panie / fraſute fie 

ardzo ze mu waßey mitoses laſke utracit / dla 
tego fie bardzo boĩe / lecz fłyfatem dawno / je 
Pasoy w ſwych czoerech weg lach ma mieć pokoy. 
laze ſie rozgniewato / mewiac; cheeß w mey 
Stemi bywóć | Sowtirzal odpowiedstal: Milo⸗ 
ććiwy Panie / tao mi W. M. kaze. Xiaja cheac 
mu łafte potazóć rzecze inf rat trway tóFoś 
poczal. Gowiśrzał potym od wielticy ERROR 

ERU 


3 kon ieónym Lotions wyſkoczyt / mowiąc do 
Łonta zdechlego / Ośieknieć moy miły koniu / tyś 
moſe zórowie zaͤchowal / {Sein laſkt Paͤnſkley mó 
był/ tuż tu ſobte odpoczyway / bo leptey Że elebie 
Erucy zledza niżeli mnie. Tal potym daley 
piechota poße dl. 8 


% Jako Sowizrzal w ziemi Lumbetftiey od iednego 
Amiecia zofite stemte rolney kupil / 6 
w nicy na wozie śledźiał. 

Dear w Erockim czasie Gowiśrzał prays 
ßedt do oney zlemie / y ßedt okolo Miaſta / 
biorac (ie ku nietabiey wet / tam czekał aby zas 
Klass do Miaſta techato / wiec tey godsiny nóż. 
trafit mu fie ieden chlop / ktory byl na rola 
wytechał/ a Sowiśrzał tuż ſobte tonta inßego 
y wozń nabyl / y tecbał za onym Kmieciem 
63 na role tego / y pytał go czyta to rola ieſt: 
Rmieć odpowiedzial / mold wlaſna / bom tey 
po Qycu ſwym Soffit. Gowiśrzał rzekł / cze⸗ 
go chceß / a na ten woz pelno naktadz stemte. 
Chlop chéiat ßelaga / y Oat mu Belag. A on 
mu 34 Belag pełny woz ziemte nótładł/ a Gor 
wiśrzał na Eóre woͤladt / y wiozt ku bramte⸗ 
Ziaje iadac do Wiaſta / obaczyt Sowisrzala je 
na wozie Stedstal w oney ziemti 43 do brzucha / 
rzekł Sowiśrzałowi : agaß niewieß / zem ia toż! 
bie fivote Siemie wypowiedstat / y przytym / 
gdlebym ćie nadiechat / abo zaͤſtal / tedy, tabo⸗ 
we niepoſtußenſtwo gardlem Zaplaciß. Sowi 
zrzal rzeki: Mitoseiwe Xlaje / wßakem ia nit 

a w was 


w wifey miłośći Stemi) ale w ſwotey / ktoram 
34 ſwole pieniądze wlaſne upił u lednego Z mie- 
cia / ten mnie powiedźtał / je to iego dstedste 
oro było. Klaze mu rzeklo: prowadź fie 3 two · 
ig żtemię 3 moley $temte daley; a nie ukazuy mi 
fie po trzecie / bo 3 wożem y komem dam cle oble⸗ 
Sie. Tab tedy Gowiśrzat 3 woza ſkoczyt / y 
Wstadł na bon co rychley 3 oney Erótny do Ins 
hey ziemle / zoſtawiwßy en woz 3 flemia u bras 
m y dotad ießeze przed brama (ot na pamiatke. 
Jako Sowihrzal Märgrabie <effiego ſwoim mu Nr, 
Ton iniem gwiodt/ powied lige / ktoby bekaͤrtem | 
byl / ten mego mólowónia wiożieć nie może, 
Siwne a rośliczne rzeczy wymyślał Sowie 
śrgał w Heſkley śtensti dla tego Że iuz nie 
mata cześć Saſkiey ziemie był zchodzil / a whe 
die go znano / ze przed fiwyin iotroftwem da⸗ 
ley drogi nie wiedsial: a tak fie ftlonit do Gee 
Fiey z iemie / y przyfiebł do Marburku do Dwo⸗ 
tu Margrabie / krory uysrzawßy go pytal / coby 
30 Miſtrz byt / on powtedsiat) Ulſtoselwy Par 
Miej ieſtem ia nie proſtey nauki Miſtrz / temu 
an był barzo rad / mniemaiac żeby okoto Alchi⸗ 
miey rozumiat / bo fie ſam oEoło niey rad barotty 
y pytał go tesliby tabowym Miſtrzem byt, Od⸗ 
bowiedsiat Sowisrzat / Miikesciwy Panie: Nie 
leſtem ia takowym / alem ia teſt malars niepo · 
{polity 4 mols robota przewyśfa inne wßyrkte. 
Margrabia rzebt: potaż nam Etorq Miſtrso⸗ 
17129 ßtuße. Śowiśrzał rzecʒe / rad = uote 
é s {soe 


Mitoseiwy Paͤute N mał przy fobie nieco chu 
ſtek malowanych na urzad / ktorych w Slander? 
{Eley zlemi był nakupti / dobycoßy ich 3 woreczka 
Wiargrabi te ukazal / Erore malowante baro30 
fie mu ſpodobalo. Naoki do niego / miły LU 
firzu/ co chee a dam ten Palac pomalować. 
A nipierwey z dad Margrablowie ziemie He⸗ 
ſkiey poßlirtäko fie zlaczyli 3 Krelem Wegter⸗ 
(Eins/y 3 innymi Asiazety y Pauy / lako temu da⸗ 
wno ef / abys naͤm to lako farm naleptey rozu? 
miej wymale wat Gowiśrzał odpowtedzlat⸗ | 
Milostiwy Dante / cal Into mi robot prʒekla⸗ 
dale / bedsic Gtery ſta zlotych koßtowalg. 
Margrabia rzekł: Jus fie ty o ten koßt nie fra 
ſuy . tylko nam to pilnie a dobrze ſporzads / my 
tobie dobrze zaptacimy / y ießcze Cie udarutemy. 
Sowiörzal tabowa robote na fie przytał y tam 
ze zoſtal. Margrabta nislt co poczoł/ ſto zlotych 
lemu dae mus al / aby fobie farby natupił/ y to⸗ 
warzyßow nabył. Nabywßy luz fobie czeladsi / 
nim robote zaczęł/ wymowil to ſobte u Mar⸗ 
grabiego aby zaden czlowiek na półóć nie cho⸗ 
dit pokiby 3 five czeladśla robić nie przeſtat / 
by mu fantazyey nie przeßkodstli: wa co Mar⸗ 
grabia zezwolił. Potym Gowtśrzał 3 ſwymi 
robotniki namowil fiej aby ont tey wßytkiey vor 
boćte dali pokoy, miech ta po fiwey woli robia 
nie trzebć wam Polo tego mysliẽ / 4 przecie 30. 
pidte (wo weśmiećie/ tylko waßa naywlek ße 
praca bedśie/ okolo warcabow y kart. N ta⸗ 

owa 


w 


Cows robote towarzyße radsi seswolili/ bdrzó 
temu radsi byli/ ze proinuigc pieniadzy wel! 
doftóć. Carowa robot przes cztery Fliedstele 
irwala / je Margrabta fobie rożnie myslii/ coby 
ten Miſtrz przez taki czas y 3 czeladsia robil/ y 
teżcliby tar przednie iego malowanie bylo/ tażo 
Ni probie uazewał. Rzekł do Gowiśrzało/ mi: 
ty Miſtrzu / radsibysimy twoie robote ogladaliy 
nlech 3 wami tam na Palac poyöstemy/ a te ro⸗ 
te waße ogladawy / Sowiśrzał odpowiedzial / 
Mlitasefwy Dante waßey miloget powiem ie 
to nie teſt loja dobrego / ten nie może mote ge 
ktalowania widsteé, Fargrabis odpowiedz al 
Liſtrzu / toby rzecz nie wielba byla / a w tym 
Ma Palac poßli a Sowisrzal tam na geienie miele. 
le brześćterńdło był rośćtagnoł y rozbii/ rzez 
omo takoby malować miół. X pociagnal onego 
Prseséieradla troche kſoble / lazeczE e biało w rer 
U trzymalac / śćiarie ukazowat / y mowil / Dante. 
iHłośćiwy/ widzicie tego Meza / to leſt nay⸗ 
Pierwfy Ftemſti Margrabla 3 Heſkley ztem ie / 
ten Kiazeclem Nzymſkim byt / ten miał Sin 
Danis ßlachetne go a Wielmoznogo Domu Juz 
tana Corke / Asteina Bawarſka / kroty pos 
m był Ceſarzem softat. Widsiß tu Ultosel⸗ 
*y Dante/ ze 3 tego poße dt Adolf 4 Adolff ſoto⸗ 
ditt Wilhelma czarnego / Wilhelm (ptodsit Lu. 
Swit, nego cnotliwego / y tak aż do Waßey 
tloset. Y wtem to pewniej iże Jaden motey. 
doboty ganié nie moe / bom barzo miſternie y 
pis” 


pleknymi farbami ten rodzay Wyfiryhnał. 
Macgrabia pilnie patrzac na sclane: ze żadne 
go malowania nie widsial śni mogł poznać 
tyleo biała sctane / pomyślił ſobie / niusiśtbym 
bekartem byDź/ bo ia nic innego nie widze / ie 
ono biała sciane Jednat przcéie do Sowizrsa- 
ła kaſkawie mowit te ſtowa: Willy Miſßtrzu 
mam dofyć na waßey robocie / tylko tey obaczyć 
y rozumieć nie mos emy / y tak 3 ta rzece poficoł 
3 Palacu / potym przypedł do ficcy Astezny / Feo 
ra (pytała Pana ſwego / mowiac: Milos ciwy Par 
nie / co wa dy waß ten znamieńity malarz malu 
ie / boscte W. M. lego robore wiögteli/ co fie W 
MI. podoba. Marg rabta odpowiedsiats Namil⸗ 
fia Pant / iego robota muie fie wybornie podo⸗ 
ba / bo pilno robi / Ksieina rzecze / Miosciw y 
Panie / tedy y my robota tego ogladać możemy: 
Margr aba rzecze / Pani mila / ſtußna rzecz / ie 
dno aby to było 3 tego wolą. N Eazdła przed fie 
Sowiörgata zawolac / prosita go aby robote ied 
go mogłą ogladać. Gowiśrzał prayßedßy tal 
ey powiedział iako Astajectu / ktoby nierzadne⸗ 
go był toza / ten motey roboty obaczye nie moje, 
W tym Pani poßta 3 ste dmia Coret/ y błaśnich 
tame na Palac. Ody Sowisrzas plachty uchy⸗ 
lit lako y pierwey / y poczal Rsieznie wyliczać 
3 kad Margrabia poßedl tc. AB steina 3 ſwy⸗ 
mi Pannami milcʒ ata / zadnã tes 3 nich tego ro⸗ 
boty / ani chwalita ant ganila / niektorey iednal 
zal byto / że fic tey krzywdaã od Oyca y od en 
tbi 


tei dstata . Nakoniec biainted tao przeſpleczna 
rzekta / miły Miſtrzu / ia tu żadnego malo wa⸗ 
nia nie widze ant obaczyc moge / iakobym wote- 
‘One bekartka miala być. Giypac te flows So⸗ 
wiżezałośiwnie fobie myslit / tal (obie mowlac: 


Juz tu śle bedsie/ tesli ta błażnica pocʒzuie pra- 


woe powia dc / tedy ta muße wedrowac / y ob⸗ 
toćił ono rzecz w śmiech. VO tym Ksleina 3 Das 
lacu poßla / do Pana fiwego/ ktory iey fpytat/ co⸗ 
by fic tey malowante podobało. Bzekla Mito⸗ 
geimy Panie / wßyſtlo mi ſie podoba / tar lako 
W. 1. Ale nófiey blainicy bynaymntey fie nie 
podoba / y ca powiada / że zadnego malowania 
nie widstala / tak cej y Corkom naßym fie byds 
(30a. Bote fie Pate mily / ze fia ten lotr totro⸗ 
wſte laeina obchod sl. Carowa powieść Mar⸗ 
grabla fobie rozwazal / mówiąć: Jakomkolwiek 
oßukan / eo tuż musi mieć fwote mleyſce. N Bas 
zal Sowizrzalowi powiedzieć ze wßyſtkle dwo⸗ 
raany pośle / aby te robote tego ogladali / a rat 
fie ia larwo dwtem / ktory teſt bekartem / a ktory 
hie ieſt miedzy moim Rycerſtwwem. Takowy 
żaden moley tafty nie Ledsie mies / y od wßela⸗ 
kiego ſprawiedliwego dobra ma byds oddalona 
Srozumiawßy Sowizrzal raka odpowvieds/ ßedl 
do ſwych torvarzyßo w uwolnił te / potym ßedl 
do Panſkie go Podſkarblego / kazat fobie dat ſto 
Złotych / ktore mu dans / Wziawßy te pieniadze 
poßedl co eychley 3 nimi w droge, Wtorege 
dnia Marg rabta pytał fie o ſwego malarza / a 
D en inß 


\ 


on fuj umtnoł, Teyje godziny Margrabla 3 
ſwym Dworem ße di na Palac / iesiby ktory to 
malowanie mogł widsiee. Ale kajdy powie⸗ 
dzial Że nic newids at. Margrabia uznalac ze 
wßyſcy malo waͤnla nie widsieli / rzekt do nich 4 
"uż wtem y dobrze żeśmy ofutóni/ dawnom la 
myslat / żem 3 Sowisrz atem zadney ſprawy mieć 
niecheiah/ / przeciem na to przyßedt / tyb dwu 
fet ztotych ſtradat mustemy / a on żówzdy łotrć | 
bedźie/ a naßego gruntu fie chrome must. Tak 
tedy Sowiśrzał 3 Marborku wyßedt / y odrzekl 
fie Malarzem wteccy byds. 


144 Sowiżrzał w Pradze, w Gzecbdch w Kollegium 


z Doktordmi uczonemi dyfipuiowań 

Dac Sowiirzei od MFarborkui przebrał fis 

w drogie do Czeſkley ziemle / y do Drógi. Tam 
fie 36 znamteniteg Miſtrzä wdal/ iaboby umtal 
na trudne qveſtie, albo gadkt odpowiadac / kto⸗ 
rymby nie Bajdy Miſtrs ſproſtat / y dat karty a 
bo ceduły roſpiſa / w tym chcac fie oſtawic / Ea? 
zal wßedste po Orzwiach Voscielnych / zwlaßcz⸗ 
na Kollegium przylepić. Co bylo BRektorowoil y 
wfiyſtkim Kollegtatom nie mito: Tam Dolo? 
rowie y Miſtrzowie flyfiac o tym / poczeli rads ie 
laboby Sowisrzala inktemi trudnemi queſtiami 
mogli ustdlic y ulowic / aby w bóńbte zoſtal / y 
zmowtlt fie zwalaiac to na Rektors / aby on te 
mu queſſys albo gadke zadał. N dali Sowie 
graalorot przez ſwego poſlanca znóćj aby wtore⸗ 
go Dafa ſtanai / a ponieważ im fans dal prsyaye 

na / 


ne / aby na queltye odpowiedal: Jeśliby 3 siebie 
doſye nie uczynił / tedy miadzy niemi mieyſca 
mieclutemiat Sorotzrz af na to kazal powledsiccy 
mowiac: powiedz ram panom ſwolm / ze ia 
Anaczey nie uczynte tylEo takom wnyślił / mam 
Nädsieie w Panu Bogy / ze sdk iako na enotliwe⸗ 
go prayſtußna / ſam od siebie kade mu doſye ue 
czynie / lakom dawno zwykt. Nasatutrs ſiezelt 
fie wßyſey Doktorowie y MNlſtrzowie / w tym teß 
Sowisrzal prayfedt / mta 3 Jobs ſwego goſpo⸗ 
darza / przytym Mießczandw / y inney Orużyny 
nie malo / dla iakiego gwaltu y konfuzyey od ſtu⸗ 
dentow / obaczywßy go / kaza mu ud Karedre 
wſtapiẽ / aby na ich qveftye odpowle dal. Nay⸗ 
pierwße pytanie Rebtorowe bylo / aby powle ds lal / 
A prawda tego dowiodt / into wlele kropli wody 
w morzu ieſt / lesliby tego nie wiedstal/tedy go 3 
glupieß y przesladown ka nauk wßyſtkich mieć 
cheieli / a ktemu ieficze ſkarae go mieli: Na ta⸗ 
kowe pyt ante nie myśląc wiele / wnet odpowte · 
dstal: rofłaśćie pierwey innym wodom ſtaͤnac / 
ktore ze wßyſtkich ſtron do morza kieka / tedy 
„Wam powiem y prawośtwie dowiode / y ſamo fie 
to pokaje. Rektorowi fie to widjidto byds mies 
phodobna / aby wode mogł zaſtano wic / zanlechal 
tey rzeczy / a tak zdrofiydzony zoſtal. Drugs 
‘Sade temu zadal / mowiac: powiedz mi / wiele 
dni zeßto od czaſow Adama / aß do dststeyßego 
Ohta krotktemi ſtowy temu odpowleds at / tylko 
sledm / a kledy te mina ślbo zeyda / tedy fie lune 
D poczy⸗ 


poczynata 6 to rywwać bedźie 6? do frorczeniń 
wierd : Rektor rzecze: trzecia gnóże przełóż 
na Gym śrzodce ſtoi świórń: Sowiśrzał 007 
powiedsial : tu ieft posrzodek owlaͤta / chce 
ktelt fie prawośliwie Dowiedstee/ Fażćie Baul 
rem 5mierzyć. Rektor odportedstat: teślibyw 
ia to miał czynić wole tego zaniechaͤe / 6 z tobs 
w rzecz fie wiecey new dawas Poczwarte / in 
bedac baͤrdzo roz gniewany / pytać fie / powledz 
mi / dalckolt ieſt Niebo od sien? Sowisrzal 
odpowledzlal: Nie daleko baͤrdzo / kiedy Ero 
w Tfiebie gada ćlbo mowi / tedy tu na sient 
dobrze ftyfeć/ wleßeleß wy tam do Nieba / ath 
ćicho bede gadaẽ / to wy w Nlebie bedac uſtyßy⸗ 
ele. A ieśli fie eat nie znaydsie / miech bede wis 
nień. Jeßcze piate gadke mu zń0ał/ mówiac? 
Jako daleko teſt Lriebo» Sowiśrzał nätych⸗ 
miaſt odpowiedslal / leſt tysſac ſaßent na ßere 
| Bose) a tysiac LORE na wyfokość/ to nie moße 

chybté/ niechcecieli temu mierzyć / Westies from 
ce y ksleiyc / take w ßyſtkie gwiasdy 3 Nteba 

A mierzćie le / tedy tak / tato powiadam wart 
| naydslecte. Wßy (cy fiend to sdumiclt/ że tak chy: 
trze uczony by / muśteli mu dat 34 wygrana. Por 
tym oburzyli fie wßyſey przeciwko miemu / ze ich 
ſwois przewrorng nauka zrwyćteżył / bo było im 
to bóro30 kießko / ze go ułowić nie mogłi/ y lef/ 
Lodi mn nie dorotedli. Tak tedy Sowizrza 
odfedßy od nich / złożył Rewerende a wedrewa 
do Erfortu. Z 


v 


lako 


i ddko Sowiźrzał w Brfordie będac, CHa chat j9 | 

| uczył na flarym Pfalterzu,  .. a 
Owierzatowi sarhcidto fis do Erfortu lake 
Mżtylto ßalbierſtwo ſwole w Pradze byl poka⸗ 
zal / bo fie bal by go nie gonllt / A fromoty tdtiey 

mu nie uczynili Przyßedßy do Er fortu Wide - 
a / w ktorym tej znamienite y ſtawne leſt Bole 
legtum. Tam ſwoie liſty rosbit / 4 zwlaß za 
na Kollegium aby o nim wiedzteli. Aollegie 
act flyßac dawno o tego przewrotney chytrosct 
radsili lakoby fie anim obchodzić mieli / hy ich 
to niepotkalo / co innych w Pradze / żeby w bana 
ble nie zoſtall. V zmowill fie wefpot/ ze Gee 
wiśrzałowi Ota na nduce dat miell / bo tam Gs 
ſtoꝛw ſtarych y młodych bylo doſpc. Obeſtalt 
Sowisrzala mowige mu: Hiſtrzu znamienite 
lity praybite śwtódcza / je wßelkte ſtworzenie 
Gytóć y pifść uczyć możećłe wkrotkim czasſe / 
wiec chee wam dat PP. Akaͤdemicy Oſta mlo⸗ 
dego na naube / chcecteli go uczyćy rzekł Gos 
wiśrzał dobrze / tylko żeni afte długiego na to 
trzeba / 3 tey przyczyny ze niewymowne y niero⸗ 
zumne zwierze teſt. M oalt mu czas do dwu⸗ 
ddie ſtu lat. Sowi rzal pomyślił ſobie / nas w to 
wchodź trote / umrzeli Rektor tom wolen / u⸗ 
mreli ta / fro mi fie bedste upominal / sdechnielt 
Moy dyſeyput / tedy prace pozbede / y na tym 
przeſtal / bo filo o pieć fet kop ſtarych großy / a 
wprzod mu nd to nieco pieniedzy zadall Wiolk 
tedy one go Od Sowizrzal na ſwoie 1 
ſtar 


ſtaral fie po tym o goſpode / evdfil na goſpodarss 
dilwnego / y natal ſobte u niego ſtaynla / aby tam 
iego Zat ſtat / y doſtal ſtarego Pſalt erza / krory 
mu do jtobu wotozyt / a miedzy Barty owſã naſul 
©sieł ßukaiac owſa przewrócał Carey tam y 
ſam / 63 wſzyſtek owies wyladt. A goy tuß nie⸗ 
świał co teść! za wo lat / ta / ta. obaczyroßy to Gor 
wiźrzał po Osle / ße di de Rekrora mowiac tak: 
Pantie Miſtrzu / podście a obaczćie co moy Hab 
czyni. Rektor odpowtedstat / miły Miſtrzu / 
mali fie co do nauki Rzeki Sowisrz al / te ſt bar⸗ 
dzo nie dowelpnego zmyſtu y ztey pamieci / tru⸗ 
dno go bardzo ucz ye / le dnakem go 3 wielka pil⸗ 
nos ela y praca do tego praywlodt / że luz nekto⸗ 
re ſtowa / a zrolaßcza wokales zna y wymaßwla / 
cbeećieli dos wlad czye / podśćief ze mna/ a dozna⸗ 
tie tego ſ mi. Tal tedy ubogt Sak przez ten czas 
pos ele mus ial / az do trzećtego dnia. Prayßedßy 
Gywiśrzał 3 Rektorem yntekeoremi Miſtrsa⸗ 
mi do ſtaynte / położył przed aks ſwego nowe 
Estegt / obaczywfy te w jtobte przewracal kart 
tam y fim ßukalac owſa / krorego nie bylo / tu 
gloſem okrutnym ryknat / ia / lo. MOnet Sorel 
śrzał raełl: widstéte mili Panowie/ (AEO to dwie 
ſtowie mie wymawióć/ la. fpodstewan fie if 
deze wtecey bedste umiał. Potym nie oługo 
był żyw Rektor / a Sowiśrzał ſwego ucznta wy? 
pus iwß opus ei / potym fan poßedi ro droge 3 
onemst pientaozmi : y pomyslit fobie/ manıli i 
Ofły rozumu uczyć! bdrdzo to trudne na mnie 
ant 


ant uczynte temu DOfyEJ tedy tonal moge iednak 
bez tego zyw byds. | 
lóko Sowiżrzał we Wi, w lnryń/kiey Krainie, Nies 30 | 
wińfłom flare kuzuchy prat, 3 odnawiat ie. | 
Rzyficoł potym Gowiśrzał do Ardiny Cu⸗ 
ryńfitey, Nigſtatu Woͤt / tam prosił o go⸗ 
ſpode / y wyßla goſpodyni do niego / pytatac go / 
taEtby rzemieslnik był. Gowiśrzaż odpowie: 
dijatı nie ieſtem ia zaden rzemeślni / ale fie o 
prawde ſtaͤram / 4 te zwyklem powie das. Gos 
| fbodynt rseEió/ takowe goście ia vida widze / y 
byw am na nie laſkawa / dla prawdy / ktora mi 
ieſt mila Obe ysrzaroßy fie Gowiśrzeł pótrzył 
na nie pilno/ a widzac ie gofpodyni vozoohäl 
v3ekt tey / patrayß swidrem / Pani miła / gdżte 
fie en tedy mam roz gos eie / y gdsie mam fobie 
weds uczynić. Goſpodynt rzekla / bog daies fie 
nigdy dobrze nie miał / taken jywd żaden mi 
tego nie motwił/ abym rozooka bydź miała, Coe 
| wizrzal / Pani miła prarode mowiąc/ tedy nie 
moge tego zamilezeć Goſpodynt to w dobre 
obroc ita / y om lala fie temu / a gdy fie ius zmierza 
chio / Sowisrzat tam juocował / y tosmatwtał 
3 gofpodynia fmoteł a tak 3 niego porozumtata / 
te umtal kozuchy Fave wyprdwiść/ y odnawtóćj 
wiec tym fie im bardzo zalieit / prośiłń go tedy. 
aby tey ſtary kojuch wyprẽ wil obiecułac |móins 
lasiadom o tym powledslec / ze by ſwole ſtare ko⸗ 
Juchy do niego wßyſtbie zutoſty / 4 Sowiirzał 
by} temu baͤrdzo rad. Potym goſpodynl ſas ta d⸗ 
tt 


Ei obeſtata / powieddiac im o Kußmierzu / ktory 
umie 3 ſtarych tojucbew nowe czyniẽ / ajeby 
foie kozuchy zniofiy do iey domu. Soptsrzal 
widzac wlelka Eupe kozuchow / rzebt onym nies 
wiaͤſtom / muslete do tych Eożuchow gala mleba 
pra ynies / onyl radulac fie nowym kojuchom 
kajda co rychley ile mleka wſwym domu mide 
1a / wßyſtko przynioſt Gowlsrsdt mófac ius 
mleka do ſtatek / przyſtaͤwil go trzy kottiy do o⸗ 
gnia / y nab tadl w nie pełno kozuchow / y Dał im 
tak wrzeć / taka robots fie mu podebata / gdy 
niewiaͤſty one na to pilnie patrzaly / rzeki do 
nich drew mt potrzeba / mustete wßyſtk ie iść 
do laͤſa / po Lipowe orzewo / coby mlode bylo a 
tam (Fore 3 niego obtupete / a ta satym te kozu⸗ 
chy wylme y prać bade / potym tych drew bedźie 
mi potrzeb, Niewlaſty wßyſtkle były powol⸗ 
ne / fly z radoscta do laſ po Apo we drewna / y 
osteći 3 niemi! ktore przy nich ſakaly y spie wãa⸗ 
ty wielkim gloſem / hey / hey bade nowe Lojuchy. 
Gowiśrzał ſtoiac pórrzył 3a niemt pilno / a ſtu⸗ 
chalac śwtał fie temu / y rzekl (ain vo fobłe/ te 
fie kojuchom radula / Bog wie lab ie bada Rle⸗ 
dy iz releśie były niewiófty/ on tym wiecey 
pod Focieł drew podlozywßy odblezal onych Pos 
zuchow / ypoßedi precz ze Wst / a mfał fie teßcze 
do Eożuchow wrocte. Ultewlaſty w tym fie 3 
laäſa wroctly / 4 Sowiśrzała na ſmieyſcu przy 
kosuchäch nie nólażfiy/ pomysli iy ſobie / rozumte⸗ 
jąc że wyßedi na wotrzebe. Potym 95705 fie 
ar dzo 


baͤrdze / Edida z nich chéidtd ſwoy koßuch ogla⸗ 
dat / y 3 korta dobyć/ krore to od wielkie go o⸗ 
gniã pogorzdły je fiend ßtukt by aki podar ly 
tat niechaly ich w Fotlej/ bedac tey nadzieie / je 
fie on Kußniers powrocie miał, A Sowisrsat 
Bogu dsiebowat ze ufedt, | 


läko Sowiirzäf w Noremberku flraż-Mieyfka 24 
oßukal, ktorzy za nim biezac przez la- 
wki, wfkyfcy do wody wpadki, 
Sowióce! GAfis iednego do Norembetku prsywedro- 
wat / zakusiwßy nie raz dziwnych y tozmaͤitych rze⸗ 
Gy / ieonść nie mogł ſwych fraͤnt owſt ich figlow po⸗ 
niechaͤc / sam obaczywßy ike ſtraz zbroyna pod Rarue 
Fem w wielPiey ſkrzyni lezte / wiec Gowiśtzał fobie 
nayprod przeyzrzal wßytkie Otogi/ seießki y inne cór 
iemne katy / 6 zwlaßczs skießki myedzy świnim räc- 
giem / & Ryczeffim domem / gie w nocy żle chodzie. 
TEE red) Bowiżczół na to tylko aekal aͤby fie ludzie 
uſpokoili / & kiedy iuz bylo eicho / odigl łówki co po 
nich przez rzebe dyodżono/ wrzućiłie do wody / y my⸗ 
blit one ſtroze naͤ to mieyſce zwieść/ aͤby fie dobrze 
fiapali, Poßedl po tym na tynef / y przed Ratußem 
ſtoige / krzyk al / laial / y kordem krzeſal / Straß flyßac 
taͤkowy bałós porwäli fie y biezeli za nim / Sowi⸗ 
dtzał ućiefeł wproft na swinſti carg ku onemu mie y⸗ 
feu góźie lawki zdiat lubo z wielba trudnos lis przez 
wode pezeßedl potym wołał wielkim gloſem / 50 ho 
bedyzes ele lotrewie / n& taͤk owe iego lalanie bieżeli/ 
chege fie rey ſwoiey zelżywośći pomścić / ka dy cheial 
być pietwfip/ & rab ieden za drugim do wody wpadł / 
geby fobie pofewówili 4 głowy poraͤnili / potlubli⸗ 
bo byli miedey one lawki wpäbdli / rictrorsy cece / 
druezy 


Hrubdsy nogi fobie połamóli, Gowiżezał za ttefa ſto⸗ 
ioc émiat fie 3 nich moiaeſ / Bey / hey śligaycie mnie 
daley / & iutro pe viozielie 346 / mogliście 3 ta laznis 
do ring gkrrzymać fie / przytmiyćiefi bracià 34 Oobce 
co was porkälo  Mytzadżiwfy co lottoſtwo / nie 
olugo potym w Norymberku mießkal / Ś oślep weź 
drowal / boiac fie by tu nieńcgeśćiu iakiewu nie 
przyßedl przes ten ſwoy zly poſtepek. 
Jo Sowitr cat w Bomber lu Mieście ddrwio 
he bez pięniędzy natadt 

Garsosäe Bowlitsal iednego afr w Bomber? 

plenieday nabył) bo laͤknac bśrózo / pofiedł do 
goſpody iedney Póniep/ toro ewan Pant Hrolo raf 
16 bylń Pani weſole / y przywit bl Bowißrzala laͤſka⸗ 
wie / porndls po lego haͤtach / ze ibis twefny gość byl 
Gdy ius te był obi4bu/ ortila go goſpodyni / ieśliby 
do ſtolu chlial chodzie / albo £6 pieniadze fam fie ſtra⸗ 
wowäl. Gowiżtzał odpowiedział / mila póni / iam 
ieſt paͤcholel ubog / profie (ie / day / niech fir czyny 
posites Gofocdpnt rzeb la mu / miży przyiallelu / w 
inteénydy y Gl:bowydh iätkäch mate nic daͤemo nie 
dadza / muſte ia #450y kee zu pienkadze Fupić/ y ro 
iebzenie mnie nie ßelag Eofituie. Sowißtzal tiert / 
mila Pant godziß ſis mnie też teść y pić 34 pienigs 
dze / tylko gó co radbym wiedział Paͤni tzeflk / od 
Panſtiego ſtolu creep große / od drugiego trzy geo” 
ße / & od geladpego pułtorh großk⸗ Sowizrzal na 
to odpowied zi miele / mila pani / co naywiecey 
to fie mnie zgodzi / y usiadł u paͤnſkiege Roin/ y 
iadł Oobtie, Po obiedzie be doe / rzecze do goſpo⸗ 
dyni aby go uwolniik/ bo flo oślep gotował / ze nó 
ſtraͤws malo miał Dani rzeżłó/ Daplie z obiad G e⸗ 


ty graße / po ym blerstte fie dobad Howie 8 imie 
o 


Boze / Bowiżczał rzebl / nie est mila Dani goſpodyni / 
my mnie maćie cztety große dae / według wege go 
powiedaͤnia / bo cóteśćie tzekli / od paͤnſkiego ſtolu 
Gtety große placa / iam tal tosumiał / abym 
ſwym icdzeniem mial pieniedzy nabyć / boć mi dofyć 
tieffo przyfilo/ góyż tótem iadt / aß mi fie Gofo po⸗ 
kilo / ióżoby mi o gaͤrdlo ffo/ & przeto mote price 
tlefte zópłaććie, Goſpodyni mu tgebłó/ £anuiąc ins 
nych gośći/ dobty meu ieſt prawda / żeśćie za trzech 
ziedli / gdym waw ießcze za co plńćić mila / Res dy⸗ 
bym do ßkody przzkladala. O tenei obiad tak da⸗ 
ece mnie nie idzie / moiecte fie wieść daͤley / bo ia 
wam pewnie pieniedzy nie dam. Niech to mots ßho⸗ 
d4 bedzie. Ale na potym taͤku tzecha do mnie ng go⸗ 
fpode niechddz / goybym rer wfyfttih gos ei midis 
dowóć przez cófy rok / & od nich nic niebtóć/ mu⸗ 
bia la bym wßyſtkiego poſtradac. Tal tegy Sowizrzal 
poßedl / & laſte u goſpodyni fteścił, 


liko Sowizr2at do Rzymu przyfkedź aby Papieżń °° 


ogladat, ktory goad kńcerzń ofadtit, 
V/ Wielkim faüßu y fransofiwie Ewies ony 
badac Gowiśrzał zakustwßy nlemalo ose 


wnych niecnoe/ wfpómniał na ono ſtare przyftos | 


wie / ids do Rzymu człowiecze dobry: a przyl⸗ 
dzieß zaste 3 niego tymje oſtem. Y przyßedt 
do Rzymu óby tam ſtooley z losct naß qepit / uć 
dal fie do iedney Wdowy na goſpode / ta widzac 
ze Sowiśrzał piekny y kadny maż byl / pytata go 
skadby był: powtedstat ley / ze ieſt 3 Saſkley 
ziemie / y 3 Rakus / a dla tego do Rzymu pray⸗ 
ße dt / aby Papteżć widgiat/ y Żeby 3 nim mo⸗ 
wil: Bofpedyni mu rzetłó/ przylacieln / Papie- 
za mo 


< 


ö 


| 
| 
10 
Hi 


u; 
| śmy fie wywiedgieli lar tm to umyftem uczynił: 


- 34 mozeß wiośleć ale być z nim mógł mówić) 


nie sda mi fie. Jam fie tu urodzita y wychowaäs 
ta / leſtem ßlachẽlonke / anigoym do tego przytść 
nie mogta / abym z mim mióżd pada) takoß tedy 
wy do niego mate przyfłapić. Jabym daͤla ſto 
dubatow / abym tylko z nim mówić mogła, Gos 
wiśrzał rzecze: A gdybyw la tego dobazat / 
Żebym was przed Papie ha przywiodł/ bys cle we 
ſtnie 3 nim rozmawiśli/ dallbyseie mi ſto czer⸗ 
wonych złotych. Go ſpodyni naͤtychmtaſt temu 
obe cala te pieniodze DAŁ: dle fle u niey ta rzecz 
wiośiałć bydz nie podohna / aby en do Paptesa 
miat przyftapić. Sowisrsal rzekk / Dani Go⸗ 
ſpodyni / tal’ pretko fie to faites abys eie mi 344 
ra; ſto Dutatow położyli, wiac ond przyśzoślie 
ta / y pomyslita föbte/ teßezes daleko od Papleja / 
y niewiem docisnießlifie do niego: Sowis gal 
tedy luz nó to czekat / rychloli do Raplice se lifa 
S. poydsie / bo Papież zäwße w Edżde cztery 
Niedstele unge ezytana miał w Räplicy Je- 
ruzalem S. Jana Lateranenſtie go gdy ſtanal 
papież u Gtearta / Sowißrsat fie do Kaplice 
eiſnal: aby tym bliżey Papleza był. Gdy Par 
piej zegnal / tedy Gowisrsat tyłem fie obróczał/ 
Róroynałowie nan pitrac/ pytaͤli coby co był 
34 człowteć tie qłupi, Gdy iuß po Mßy bylo / 
tabi iego poſtepek Papieżowi opowie dsielt / je 
lubo cziewlek udótny/ ale fobie głupie poczał. 
Papież odpowiedstal: potrzebna teſt rzecz / aby⸗ 


bo to 


| 


bo to nam nólejy eakowe luste Bardé/ y ta. 
kowego btedu / y niedowſarſtwa wywiesẽ / gdyz 
to przećlw Panu Bogu ieſt co uczyntt. Przeto 
kazele aby przedemna ſtanal / tedy poſtano po 
Sorwisrz ata / aby na roftazanie Papleſtie ſtanal / 
Gowlirzat poßedt na Palac bez omießkania. 
Papies wyśrzawfy go rzekt / cos ty za eztowiet / 
a tako wierzyß + odpowiedstal: Oycze S. tak 
wierze ito mota Goſpodynt / ktora oraz mlaͤno⸗ 
wat wlaſnym imlentem. Paptes roſkazal aby 
przedeń ſtanela / a kiedy prayßle / pytał iey / ide 
kaby wiäre traymatã / powleds ala / Chrzeski⸗ 
Anka] 4 to coby Nosctol Chrzeselaͤnſti prayka⸗ 
3ał/ chce wßyſtko pełnić. Gowisrsat tuż ſtotac 
myslil fobte Ośtwnie/ potym rzekt: Naydo ſtoy⸗ 
nieyßy Oycze / ſtugo nad flugi Boje / tao wa 
Zarownule ia wiśre trzymam. Bzekt Papież / 
czemußes fie tylem ku ©itarzowi obrócał !? So⸗ 


wiżrzał odpowiedstal: Nayswierßy Qycze / te 


ſtem ubogi y wielkt grzeßntk / a przed ſpowie⸗ 


dsia / nie leſtem godzlen na Swiety Sakrament 
poyśrzeć. Po tey rzeczy Papież zaniechał Sowie 
$rzała / 6 on potym do fwotey goſpody pofebi/ 
y upomniał fie onych Dukatow u ſwey Goſpo⸗ 
dyn / ktora ſumme temu dae mustata. N calor 
Wym kotrem tako y plerwey byt Bowiśrzał aß 
do konca / a po Rzymſkim oopuśćie nic fie nie 
polepßyl. 

14% Sowiżyzał w Fränkwordie żydy na tysiac 

© gtotych oſſutat, przeddisc im Fäyna £4 

Na Prorockie ińgońy, Lotr 
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T. Oer na łotra czeſtokroc twófi/y teden drugle⸗ 
go oßuka / wiec tar fie zdradliwym Żyd w 
Frank force ſtalo / bo tak 3 Rymu Gowiśrzał 
fie wrocit / badac w Frank foreie / przechadzal fie 
tam y fant po Miescie / patrzatac co 3a kupie⸗ 
etwa Eto miał. obaczyt bam iednego ßatne⸗ 
go a tadnego Meja / ktory byt 3 Alexandryey 
3 Pismem przytechał / a to bardzo drogo przes 
dawal: Sowtirzał 3 tad fobie pomyslit/ tant 
pitezemny y gnuśny/ nie tao robte / gdybym fie 
tej mogł tak lekka robota posywit/ byłoby to 
bardzo dobrze / myslit tedy o tym cala noc / y 
nie mogł ſpae. MO tym go pchla w posladek 
ukas ita / a on maͤcalac iey okolo nog / trafił nd 
mas / y mniemal Żeby 3 tałkowey mast Pizmo 
robiono / wſtawßy rand / kupit fobie iedwabin 
fórego y czerwonego / nãwlazal pózownie oney 
mas ci / praykupiwßy do tego Aptekaͤrſkich per? 
fumow. A ſobie potym kram niemały nóiał/ y 
ofaośił fie miedzy innymi Eramy : tam zbiegł 
fie lud ze wßyſtkich ſtron do onego kramu do⸗ 
wiadutac fie coby 34 nowe rzeczy miał w ra⸗ 
mie. Na co Sowiśrzał milezał/ taeoby niefłye 
fat: a3 trzey zydowie bogadi przyßli / y pytali 
go coby 34 kupia miał. Powiedslat / fa tago⸗ 
dy Prorockie prawdsiwe⸗ Odſtapiwßy na ſtro⸗ 
ne zydowie radzili fis o kolo tego. Powiedźiał 
nayſtarßy Rabbi / 3 tadbysmy latwiey mogił 
wicdsicé y prorokowat / kledy naß Meſyaß przyi⸗ 
dle / byłoby to nam 3 wielka pociecha 2. 
RZ 


dilli potsienmte micdzy ſoba / aby wßyſt ek 197 
war od niego zabupilt. Potym prayſtapilt do 
Sowisrzala pytali go zacoby iedne ia gode cheiat 
die» Sowißogal zaraz fobte pomyslit / zapra⸗ 
woe / takowy towar / takowym kupes ſtuzy tato» 
we Pifinos y zacynit tedne 36 tyśiąc złotych: 
4 niechcsćtelt mi tab wiele za nie dac / podscteß 
łotrowie precz / d daycie temu finrodort pokoy. 
Wiec aby Sowisrzalä nie rozgniewośli / niez 
cheieli fie 3 nim tórgowśćj zdpłaćili natychmiaſt 
icone, Biezeli potym precko 3 ca iagoda do 
domu / opowiedźieli cakowa znamienica rzecz 
wßyſtkim jydom / a zßedßy fie do Boznice / pos 
wftał 3 posrzodka ich nayftarfy Kabbin/ nigy 
więc: Mamy wfyfcy trzy Oni pośćić/ a Dan 
Bogu Ośietowóć/ bośmy 3 Boia wola / y pos 
moca tego lagody doſtali/ porrzeba ieft/ aby ia 
ieden vo fivoie uſta wi al / a o tiejjyafowyne 
przyśćiu nam prorokowat / o sors przyśćiu 
abysmy pocteßent byli dla tego aby fie kazdy 
Przygotował pościć/y modlit jie tray Ont. A po 
trzech dniach Jzaak 3 wlelka rewerencya wiias 
one tagode Prorocka wiuſta. Pytał go Moy⸗ 
zeß / wiły Jaak ſtugo Boży / takoc ſmakuie ta 
lagoda + Rzetł/ ieſtesmy od onego totra oßu. 
kan / nic inßego nie ieſt / tylko czlowie ce layno / 
Ń tat wfiyfcy ſkoßtowali oney tagody / y obaczyli 
drzewo / mó ktorym takte tagody rofna. A So⸗ 
wir zal 3 pieniadzmi co rychley wadrowat / y 
Pańjto 24 zydowſkie pieniądze poki ich fiawóto 
Jako 


Viywwcł 
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Lato Sowifrzat w Kwetlinburku kokofy zakupił, | 
8 4 teyje niemieśćie iey kurä wlafnego miaſto 
Janin zaſtamil. 5 
Jebyli lud zie taͤmtych cgaͤſow tab przewrotni y 
chycrzy tato tezaz fa 6 ofobliwie wodrowni Per 
wunego czaſu Sowizrzal do Rwerlinbucku przypedł/ 
| grófif pra wie na cargowy dzien / iuß też nie miał 34 
co fie żywić. Bo isto był pieniedzy nóbył / che ich 
| Hórwie posbył/ cóm pomyślżł fobie iakoby 346 do 
| pieniedzy przyść mogł. M wiożial tm iedn⸗ niemióż 
fie/ ktora na caͤrgu siedsisla / 6 th mia la kokoß 
pelen toćies / miebzy niemi fuck iednego, Sowi⸗ 
śczał pytat. / 36 coby mu pate dae Heiss: powie” 
dzials niewiaͤſta / zaͤ dw große / Sowizrzal czecze? 
nie doce ich cóniey dae r ond rzekla nie dam. Tal 
tedy Sowizrzal Eoliec 3 kokoſami n& sie wölal / ¥ 
poßedl 3 niemi ku bramie, U niewiaſta za nim bie 
zac wola / Paͤnie / Paͤnie / Gemu mi eych kokoßy nić 
płńćikie, Gowisrsal czcel/ 6 mila Pani bardzo rad / 
4 3a nie wieß izem la ieſt Adiviny J. Mei piſarz | 
jj nie ftoie ia o nie. (Ticwióftć czeze/ degli Foroßy 
| mieć/ zaplacze ie / bo ia nie mam zadney ſpraͤwy z 
Bsieing/ moy Oliec dawno mnie naͤuczyl / Abym (6 
od tych nic nie kupowala ani im borgewäls/ przed 
| gtótemi fle klaniac trzebń/ & ty mi kokoßy moie zuͤ⸗ 
| pls Gowiżczał rzekk / mila Paͤni / maͤlo mi wieczy? 
|| die. Mie byloby lepiey / by tótowi wgyfcy Fupcy byti/ 
tedyby podobno ubzdzy nic) nie mieli / y ofiótpówo 
chodzili. Ale żebyś tego pewna byl / weżimiy zaͤtym 
cego kurt w zaſtawie / 43 ia pieniadze y koliec przył 
niefe, Niewiaſta rozumieigc że fie po kurs miał wro⸗ 
cić / ktore go iey midfto fóntu zaͤſtäwil: przez co 
potym od niego byls oßukaͤna / bo Sowizrzal z ko⸗ 
koß am 


koßamt 9 8 koycem niwiedziel gdzit fie był podſial / 


tak fie tedy tey ubogiey niewies lie präpteäftlo / lako 
bywa tym frorży ſwole tzeczy tnyśląc lar naylepicp 
Śpórrzyć, ſaͤmi fie o Gove y Śmiedy przywodza  - 
4a lo Sowiźy zafowi Pleban z wyJokıego Kgelsbęga 
mn kiffkg zindt, ktorń ie mu potym bart 
powt ere me fmóczna była, 
Nieiäkim Miaſteczku ezecsonym Hildesheymie / 
So wiztzal Eupil fobie PigEe w itbódy / ßedt po⸗ 
tym do Egielsheymu tam fie poznał z Plebanem / bya 
ło w Wiebzlel⸗ gans / prawie seäfil na ße / bo Ple⸗ 
ban miał wolą wade obiadowa / ßedt tedy Bowie 
zrzal ptofio do Plebaͤuiey / probil kuchaͤrki aby one 
kißke uwńtzyłó/ y rzebl;dobtze / on poßedt za tym 
do Fośćiołó / teśfił ze iuz po raͤnney MEY bylo / & 
infy Kaplan w tym wielba WGA zaczal / keorey Soa 
wiżtsał ſtuchat az do Bonich. Pleban w tym g Boo 
sciola poßedt do domu / pytał buchaͤrki tesliby ieść 


gotowo bylo / tseElk / nie maͤß nic gotowo / tylko 


kita ktorg Sowlztzal fam Ola biebie przynloſt / 


. 


kiedy 3 Roskiolck przridzte żeby icp z6żył- Pleban 


tzecze / poday mi ig fAm/ ſkoßt vie iey trochs / kuchaͤr⸗ 
‘A gdy mu ia podall / cak dobrze mu fwótowałć / 
43 wfisfite ziadl. Wiehl potym ſobie / Boże mi 
przezegnay / ſmaczno byik, A gdy Gowistsat 3 Roz 
setold przyidzie dayſe mu 34 nie polliowego miefó/ 
tótie kapuſty / to oboie 3% iedno fluzy. Gdy ing 
było po wielticy nißy / Sowizrzat przyficoł do Ple⸗ 


bónicy cheiato mu the ies / Pleban go pezywitał/ y 


36 kißke iemu podzlebowal / powlaͤdaige tto mu 

dobeze ſmaͤtk owa la / 36 ro kazal mu fpette upiec / y 

Eapufty de. Sowiftzal zamilezal. Mrotego dnic⸗ 

ody brał fie w droge od one go Plebanń, Pleban nań 
E 56006 


Réwotal/ aby 346 kiedy pezyidze / ze dwie taͤk owe id 
teżnice przynioft / dla niego iedne / a fobie druge 
cokolwiek wydaß / ro ia zaͤplece / bedzie wa fpolerń 
“uiymdé, Sowizrzat rzekł / bardzo rad to uczyniw 
Tak tedy zas ßedl do Hildeſeheymu / gożie w Oro 
dze wiodfo mu fie wedlug tego wolij uyżczał bowien 
że zdechlego wiepr ꝛa cztowiek z Miaſte wiodl / p czeł! 
de niego/ czegobys cheial / żebyś mi dwie kih ki / 0 
deft iatrznice udzialal / y dal mu kilka großy . A go) 
ie ſporzadzit / powdrsyt ich troche / y na drugi ty’ 
dzien pczygcół zs ie do Egelohemu / & praͤwle tt 
fil kiedy Dlcban śpiewał cónne mge/ profte fie o. 
broćił do Piebaney / y dal kuchaͤrce one iatrzuich 
proślł iey / żeby mu chedogo nd rośćie uplekla / bo 
iedna ma bydz Panu / mnie druga / w tym pogco 
do Rościełś/ & bucharka te wlozywſiy naͤ roſt pieblä, 
Po Mfy zaraz Pleban e ſwym gośćiu fir dowiedzial / 
y 3 BSstiots co rychley do domn poßfedi. Spyeal Eu 
chaͤrki teśliby Sowiztzal był / y iesliby ktors iger? 
nice ż fobs przynioſt / kuchaͤrka rzeb la ieſt / przew” 
borne dwie ielirń ptzyniofi / niewiem bym tak ow 
Hiedy widsidts / wner obie beds gorowe/ gdieté I 
3 toftu 3 wieleg raboślie/ lecz y Pleban im nie mnie 
byt rad / y łedli oboic ſpolem / aß fir im uftó od 
riuſtosci lanity -A w tym Sowizrzal naoficól z Bo 
$iols/ Pleban iemu egekt/ widziß coś za kißki przy” 
nioſt / iakosmy fobie afta nimi potlus ili / że fie nam 
lśnią iakby potofizone, Sowizrzal cossmiat fle mo⸗ 
wisc/ Panie Boże wam przeżegnay/ uaynilem waͤß / 
wola / ińtośćie mi roſtazaͤli / abym dwie iaragnich 
przyntoſt froteśćie ſwaͤczno iedli / ze fie wam uftó od 
tluftości linie ; toby ießeʒe mnie rßa / by iedno womit 
potym nie by lo / bois fie, ze nótydymiafi oawić fle bes 
ożiecie 


bietie] bo te HPP cos lie fedli briy ob icsdrowego 
wi prz Erocy byl zćdhoczał y zͤdechl Buchórkó po⸗ 
Geiń mdleé zaͤraz przy ſlolee o co pleban tak rozgnie⸗ 
wal fie nan / że kazal mu z domu / y chliai go kliem 
bić wowirzał rzebl / na Ovdownigo to ałewietć 
hie przyſtoi / kazalis ie mi re iclita przenieść 4 ſami⸗ 
sie oboie ziedli/ y kiiem mi pladi¢ chee ie. Zópłaćlie 


Mi mote kiſtki/ ing o cegecia nie mowie. Pleban fie 


bócózo zóiadł przećiw Homigezalowi y rzekł 1 mos 
gles te jelitć fam połeść/ 6 w mop dem ich nie 
przyn sik Sowißrzal odpor iedzial / wfiAtem ich 
przez dzie ki do wefiego zoladke nie Ral” id reż tie 
kowych nie rad iadam of om oney piecz fey ktorg · 
śćie fami yi dli / 4 p niewaeg eie dobte zie dli / ie dz⸗ 

ließ też y zie 4 zytym was Bog pose teenay. 
14 $owiźrzeź nd Plebanie w Rrzzemberkuko 37 
nia wyatt Żur (ke (wois (powieśżia. | 
„Baer Gowiśrzal naygorfiego mogł ko⸗ 
mu voyr3gdätg/ to tego pociecha byla / żadne” 
go ſtanu nie fianuicc, Jednego czeſu w Ry” 
zenberku we Wst Mießczante byli na Sadsie / 
tam mießkal Pleban / ktory miał gladka tu” 
charke / do tego pietnego a czeiſtwego konika / 
obote Plebancwi bylo mile / tak kenik tato y 
kucharka. Na ten czas bylo tam Xigie 3 Brune 
ſe ika / y napiral fie 3 prośbómi onego kenta u 
Plebana / aby mu go ſpuceit / slubulac mu dor 
brze gaptaciẽ / leban ntechciał tego konta Xla⸗ 
Sect użyczyć/ iaze mu go też przeż ożleki witać 
Hiecheinto ani śmióło. albowiem prawem nole⸗ 
dala Wies do Brunſwika / d Pane wie Aadce 

a E 2 ins 


śm roftdzowalt.  Bowtżrzał te rzecz gdy uſty⸗ 
Fai rzeEt do ZElojecić 2 Mttosciwe Xtaje/ co mi 
Waßa LMitość chce dae / MiG tego Eonia od Plei 
bana Dötlane, Kinie rzeklo / teśli tego dokazeß / 
te [heine co na üble mam Ddruieć : a była ßa⸗ 
ri czerwonego Foloru perłami bówrowana/ zee 
zwolit na to Somtirzai / poiechat proſto do 
Plebana / a znał go przedtym dobrze / bo u nte⸗ 
go czefło bywał Sn dac tam do trzełiego dniaj 
uczyntt fie bórozo chorym / Plebanowi y ku⸗ 
charce było go zal / ale mu nie umteli poraośić. 
tak bardzo ſkyſko wat / as mu ple ban mowił aͤ⸗ 
by fie ſpowiadat / lad wierny Chrzesctanin / 
Sowi'rzał na wßyſtko zezwolił/ tedno aby go 
fin ſtuchatk / y do tego przywo ddt / aby na duße 
fools piwietał/ bo pokts Żyw by / wieles zlego 
broſt / D Boga pros / dbyć grzechy odpuścił, 
Sowir zal rzeft/ (czyniąc fie bardzo chorym) 
ntewiem cobym tattege uczynił / tylko tedne⸗ 
Gin fie grzechu dopus en / rego obtówić nte omi / 
prope abyśćie mi innego Spowlednika zlednä⸗ 
li / temu go opowiem / bo Idybym ten grzech 
przed wamt powiedzlat / bote fie/ bysels fie na 
mie me ontenalt/ fiypac to Pleban rzekl/ mu⸗ 
ść bye co talemnego / radbym też o tym wie⸗ 
oślał vowiedzlat mu / miły Sowisrzale / dalekg 
yoga! niemoge tak rychto orugiego Aptana 
doſtae / a teślibyś ty zatym umart / tedyby y 
ia’ y «y/ bylibyśmy przed P. Bogiem winnt / 
bo hlemaß grzedw tar elaßklego / (3 |. 
ym 


bym fa Etebte nie miał rosygrzefyć/ a tej fie 
mnie foomtedsi nie godst obiiwig/ choćbym fie 
na die nayćtejcy rozqniewał.  Gówiźrzał odpo⸗ 
wiedźiał/ dobrze / bede fie int w ßyſtkich grze⸗ 
ow moich przed wami fpowiedćć nie birdzoć 
wielEt grzech ieſt / tedno mi zal bedźie/ ze fie 
gniewóć beds lecie / bo fie was tyka. Pleban 
rad to wleDźieć chelal rzebt kniemu / teśliś mi 
co ubradt / aͤlbo iaka ßlode uczynił / cze gobys 
fie przedemne ſpowiadal / odpuficzeć, Ach mis 
ły Oycze / rzekl Gowiśrzał: wiem ze fie o to 
gute wa bedsiedie / rozumiem Ge o to 3 tod 
bebe musiał webrowóć / powiem przed wamt 
mity Mycze / to ieſt / fpałem przy kucharce. Py⸗ 
tat go wiele razy / Gowiśrzał powiediiał pieć | | 
troć Pleban fie rozgniewal Y pretko go rogz⸗ 
grze ßyt / ßedt 346 do Eomndeyr kazal Puchńrce 
do siebte przyść/ pytał tey ieśliby ſpolki tatie 
3 Sowisrzalem miała : tuchórtń rzetła / nie 
prawde powtóda ten lotr Pleban rzekt co ty 
Mowif/ na ſpowie di mi to pówiedział/ y wies 
rze je tat leſt / pochwyelwßy lave bit fat aß tey 
Grzbiet zesnial. A Sowisrzal nd lou Leżąc 
śnyfał fie) y pomyslit fobie / badzie dobrze / y 
ten cats dsſen lejał/ a bardzo rano wſtaͤl / y 
rzekt: Juz bedsie lepiey zemns / muße ddlcy 
w inna firone wadro we / proße dbyśćie fie ze⸗ 
mia porachowali / com tu bedac chóry ſtrawil. 
Pleban nie mogł fie z nim poraͤche wat / bo fie 
Practie na Euchärte gnlewal nie mniey na Goo 
| wiśrzała/ 


wiśrzałd) ze nie wiebóiał co czynił / myslac 6 
tym / aby go co rychley 3 domu był pozbeł fes 
ſcze witcey kucharka / bo dla niego była bita: 
A Sów.śrzał był tuż gotów w droge y rzekl. 


Be'cje Plebaric/ nie dobrześćie uczynilt / jescie 
moie ſpowieds wypowiedsieli/ la puyde do Hal⸗ 


berſtaru do J ul X Biſkupa / a pomtens to 
na was / Pleban tedy on gmew imo fic puseil / 
ſtyßa śe go o ßkode chelal przyprówić/ progit 
go aby tego nie czynił / bo fiz co ſtalo 3 pores 
dliwosct wielkiey / obiecał mu Daromdé dwa⸗ 
ogieśćia zlotych / aby go nie oſkarzzl Soretsc sal 


| powiebóiał : nie wilalbym ſto zlorych / bym ta⸗ 


Lowey rzeczy mial sataié pleban prosił ku⸗ 
charki / aby go pytdła coby móiać chetat / aby 


nan tego mie poretedstal, Somiirsat rzetł: 


teśli mi tego koma chce das / tedy bede mila 
czas ant tego nigdy me wol. omnie! inaczey nie 
u ynte / bo nic innegd nie wezme ladno kon. 
Pleban jesie bar dzo w koniu kochat / wolałby 
mu był dac wßyſtke ſwole goto wizne / muslal 
mu konta Dać rad nie rad / bo go niewola przy: 
wiodta / ta tedy Sowiirzal wsſa diy na konte | 
ie chat na nim do Wilfenbitla / 4 Niaze ſtalo na 
pray rytym moście/ y uysrsat d Gowiśrzał rd 
Kladzowym kon u tedsies nätychmi of zdiol 3 
siebte ſvole Bare / Etora byt Gowiżrzalomi of, 
biecal / y ßedt na przećiwoko temu / miomiac: 

Do maß miły Sorpts yale futnio Feera ta 19 
bie obiecał. Sowiörzal 3 koma asiadly 1 05 gt 
Nites 


Miloseiwe Xiaje / to Waßa Miloe ma Foltias 
bylo to Xiaſeciu bardzo milo / or az powiedźieć 
musiat iakim obyczdiem od Kiedza tego konia 
doſtat / kiedy Sowtsrzal powiedślał / Xlaze fie 
temu bardzo śmiało / y weſate byio / potym So⸗ 
wißrzatowi przy facie koma lnnego darowak. 
Pleban fie iednał o konla nie wymownie fraſo⸗ 
wal / y czeſto kucharke o niego bil / 63 na ko⸗ 
Wiec od niego ucteb la / tal redy oboie weracit. 


J fie Sowifrzıl wiednal z kowalem & śako 
mu Miechy na zatj myniaſt, 
Do Roſtoku w Ziemi Mefienbutfłiep / ide tylto 
przyßedt Sowizrzal udał fie 34 Rowalczy ba / y 
tobit u iednego km iſtrze / ten mial (obie za praͤkty⸗ 
ke kiedy towarzyf predko dal w miechy / ze nie pe⸗ 
wny ro botnik byt / 6 Gow zrzal pretko miechaͤmi dal / 
63 nań Rowal wo lal / hey / hey / folgun miechom / a 
Sowwig zal przedsie lalo począł taͤb miech ami dal. 
Weißes go 3 ukal hey / hey folguy miechom / & ś five 
tęczę ßedl na zadz po ſwey potrzebie / a Gowiżtzał 
dobywfiy iednego miedhć wstał go nd fie y Fedl za 
ſwym trificzem mowiac 1 Oro Miſtezu ieden miech 
nioſe / tedy go Pażelie położyć/ poyde zaraz po dru⸗ 
gi. Miſtrz fie obeyzrzal y egekt: (ily towórzyfiu/ nie 
tafem ia robie powiedstal/ ids / & polos go zAśle na 
ſwoic mieyſce goźie pieewey leżał / y TAR udynił. 
Miſtez myslit czymby mu te pofluge oddal / y umy⸗ 
slit / żeby go przez pied cółydy Oni o pułnocy do toe 
boty buds:é Calze reż o pułnocy wfyttie towaͤrzy⸗ 
Ge pobudzil / z nich ieden tzecze do Sowirzala ꝛ co 
fie wzdy naßemu kx iſtrzowi ſtaͤlo / ide nas tak can 
budzi / nigdy nam tego nie april, Sowizrzal tzekl: 
dec fi 


cheeßli / ia fig tego dowiem · N czecze Wiiftesowt) cd fle 
wzdy dzieie że nas rat vino budzieie / teraz dopiero 
ieſt pulnocy / odpowiedzial Miſtrz : cdtem ia zwykt / 
be moi towaͤrzyße caͤly tydzien fpóć dlußey nie móż 
1a / tylko do pulnocy. Sowizrezal na to nie nie odpo⸗ 
wiedzial / a towaͤrzyß za den nie śmiał prꝛetiw ſwemu 
Miſtrzowi mowić : ns drugs noc budzit le 346 0 
pulnocy/ towaͤrzyß kaͤzdy ßedt do cobory / 6 Somiz 


ztzal wzig wßy posllel wlozyl ia ns fie/ y sbieżał z go⸗ 


ty 63 do kowalnicy / polo zyt ia tuż wedle kowolni⸗ 

ey / y wziawßy miot poczal podał bic / 4% iſtry w por 

ściel ſfakaͤly. Rowal widzge to / rzecze! coż ty d3ias 

168 / aͤbos oßa lal / co ei wzdy moi pos liel winna i 

Sowizrzal odpowiedzial: Panic Miftesu nie gnie⸗ 
wayćie ſis / taͤkem zwykl / ze do pułnocy n& pos ell 

leze / ana drugie pułnocy poskiel na mnie ma ler 
zes. Miſtrz fie nan bórzo rozgniewal / y kazal mu 
aby tóm pościel nioſt gdzie ia wiial / dbo mi 3 dos 
mu 103 niecnotliwy lotrze. Sowi rzal czecze/ dobrze 
Panic Miſtezu / y poße di z pościele na gore. Pos 
tym wia wßy daa bine pod dach wlazl / w daͤchu dziu⸗ 
te ucynii/ 6 weiagnawßy ze ſobg drabine / chod sil 
po daͤchu / potym ig 3 daͤchu nd ulice (puścił / nó 
doł zlazt / y daley poßedl. Bowal fiyfjac bolataͤ⸗ 
nie po daͤchu / Fedl zaͤ nim 3 drugim cow tzyß em / 
& widząc Oddy wylamany przez btory byl p rzela l / 
jeßcze fie tym wiecy tozgniewał/ y wziawßy włocznia 
biezal 34 nim. Towärszyß co przy Miſtezu był eye! 
ge: Miſtezu daytie ſobie prawde powiedźieć/ wßal 
inaͤczey nie uczynil / tylto iakoscie mu rzekli pods 
5 domu mego / on to uczynił. V przeffal na mowić 
ſwego towaͤrzyß / niewiedzeć co mis! czynić/ bo Go” 
wiźczał iuż byl w drogde/ a Rowal-musial fobie 54 

de ch 


dach naprźwić/ porym mu rowśczyg powiedziak / 
na täkim człowiefu mato zy hezeß / tro Sowizrzala 
nie zna / iedno nich ma z nim ſpraͤwe / tedy go pos 
ine, 
Jato Sowizrzal Rowaͤlowi 
kleßcze / y inne nócynie ſpolem pokowafk. 
G% Sowißrzal od onego Rowala odßedt / iuż też 
zi maͤ baͤrdzo twaͤrda fie przyblliółć / y nó ten 
czas tuż maͤrztko / do tego drogo bylo / oraz było nie 
malo chudych pńdyołtow ktor zy flużby nie mieli/ tam 
Gowiśczał niechcac caſu darmo traͤwis przeto das 
ley wedrowal / y pezyßedl do Wsi iedney / gdzie Ros || 
wal meß kal / ten ge przyial ze towatzygć / iednak 
Sowisrzal nie mial woley u niego długo zoſtawac / 
eylko ze glod wielki / & żimó do tego go przymusi⸗ 
łó/ y myślił ſobie / muße tu ćietpięć by naywiecey 
tél długo / aż Otogośći nie bedzie / y mufie v fips 
fifo czenić cokolwiek mi Nowal roſkaʒe / 4 Miſtez mu 
nie baͤrdzo rad byl dla wie lkley Ocogośći/ przeli⸗ 
Sowizrzal Miſtrza ptoślt aby mu robote dal / o⸗ 
biecuięc wßyſtko coby mu kazal z che lig Gynić y ſtrawa 
wie gardsté. Rowal że był człowieg Upoeny y wiele 
ki nAśmiewcó/ tzebl fam w fobie ptzyime go / ale 
na tydzien / y przez ten cas ſprobule go / chol dro⸗ 
g0/-wfót zebra em nie zoſtaͤne / a tal tóno poczeli 
Powóć obaͤbwa, Miſtez naglil y mordowal kowaͤ⸗ 
niem y detiem Sewißrzala 4 do obiadu / wiec że 
miał Bowel wielbi gnoy na oborge / góy mieli do 
fiolu sida / weżmie Sowizrzala 34 tobe / y wiedzie 
go a na obore / gdzie pelno fincodu wßelaͤbiege bys | 
fo/ Basel mu tść/ wßaͤles rzebl⸗ zes wßyſtko colby 
kazano ieść miały Abys przy mnie robote miał / ius 
tu ſam uzyway / y pogł od niego do ſwego ſtolus 
Somt / 


pemnemu / iego mloty / 


| ©awiśrićt sómilgat/ myśląc/ do slebie mówił: Cum | 
| fig fam ulowit fweini ſtowy / bom ia też to wielu in⸗ 
nym ludziom apnil/ teraz mi fie to wusi zśpińć:c/ 
bo toż miśro mi left cOmiergono: id ke tedy te tie 
| iemu oddee mam bo nie może to byds bez oddaͤ⸗ 
| mia/ choliaßby y 8 wa twśrofia leßcze byla. Stedl 
przebie do ſwey toboty / y robil 4% do ſamego wies 
Sor Dal mu potym trode Miſtez ies c ze cóły 
| Otień nic nie iadl / y bylo mubśtzo nie milo ze ge 
| mk thE ſmrodtiwe mieyſce był zAwiodł., Gdy iu$ 
| Gowiżczał po tobofie cheiat fpóć ist / rzell Rowalz 
| Jutro cine wftśnief/ bedźieć dziewPä4 w miechy dab / 

| ty badzieß kowal iedno po drugim / kokolwiel przed 
ſeoba maß / nótob hulnali poki ia nie wſtaͤne / z tym 
Sowizezul poco! (psc, Wſtawhy poranu mys lit mu 
obiad odd4é dyoćby po Folóne w śniegu brodzie miał / 
udsiatal fobie ogień wielki / wzial Eleficze/ młoty/ 
śiefiecy/ hufnaͤle / y inne naͤczynie / dobrze rozpali⸗ 
wfiy/ poczał weſpol Fowóć/ 4 m tym Miſtrz wftel/ 
| fbfiac to Gowizesat/ porwał ſuknia y wyblezal 3006 
mu. Bowal gdy przyidzie do warſtaru / widzi / ze 
hufnalom głowy poućinał / mie ty / kleßczee / y inne 
| fiew bt pofowel fpotem/ tozgniewał fie y zówołał Okien 
| 


wei / oytalac gożieby był towaͤrzyß : dzie wee rzecze 
poßedl 3 domu. owal latal mowiac / boßedl nie⸗ 
cnors/ bym wiedźiał gdzieby byl / iechalbym 34 nim / 

y naͤuczylbym go towńć Dziew ka czekla: Niewiem 
do ram ns drzwiach nó mólował/ iaͤkoby Sowe⸗ bo 
So wißzrzal mial ten obyczay / gdiekolwiek co wytrzeć 
ds / 6 tóm go nie znaͤne wßedzie weglem naͤmaͤ⸗ 
tował nd drzwiuch Sowe y zwierliadlo / & nó wierz⸗ 
chu noͤpiſal po lacinie / bie fuse, to ieſt / tu byl / y 
tak na drzwikdy Nitra ſwego naͤpiſal. bee ; dos 

mu 


mu Roma! / widzial viene / colts ni: wied al co bye 
lo ndpiféno/ Fedt acerchmiaſt do Dlebanś y prośił 
go ńby tnim do iego Domu ßedt / a ogladal to maz 
lowänie/ orzoßedßy / reh / to ſie cat tesumie / tu 
był Zomiżczuł, Ten Pleban że pierwep o Sowizrzale 
wiele ſteßal / y wid ial ze czlowi k nie cnor liwy byt / 
gniewał fie na Bowśló/ iż mu o nim nie pomiedzial / 
aby cyl“ o ofobe iego widsial Bows lowi też było 
Hemilo że Dleban nań futał yp czetł: Jako em wam 
© nim. miał powiedżieć/ kiedym go nie znal / aͤle mi 
fie dal de beze znóć/ na moim naczyniu, Boże dar 
to/ aby na wiefi do domu mego nie przychodśił, 


Jóko Soniżrzał iednemu Komólowi y iego zgonie, dzie= In 

wee, y pächofku, Roracym przed domem, kdgdemu 

2 osobna prawie pm AI. f 

(Gr był Bowiźczał od onego Ro wald ulietzt / przy⸗ 

i hal ku W zwäru Miau cam midiial przed 
domem ke wuͤlſkim Erafna Danią 3 die wg przede⸗ 
de; wia i ſtoiaca / wiechal né pesetiwto iey dome 
do goſpody / 4 w nocy konſowi ſwemu wfyfifie pod⸗ 
kon y odial / wſtaroßy tśno wi dl go do Bowakś: 
dla tego hy fie tam w dome jego roznat / Paͤni wy⸗ 
fis g ſwola dziewka pried dom aby ob So wizrza⸗ 
ia Dowiedz aly ſie czegoby chtial. Vyre / ieśliby mu 
fonia otowóć cheiano. Rowal mu obiecal. Bor 
wiitiał potym powiedzial / ieslibys miał/co zemna 
rozmawink abo mie w Gym porrsebomhly doznaß 
mis ze wffycfiry mitty, Top tedy Kiedy z fobs coz 
z mawiali / czcki mu Bowel ; Jeslibes mi prawdsing 
r zecʒ dial / howiedziet / de rowalbym Eis iedns pods, 
kowa p tcfigebym ta przybił, Sowizezal rzebt: 
dobrze / utzynte to w ten foofob: kieds cy maß zes 
lazo / wegle / ku temu wists z miechew / tedy ry moz 


85 


10 


Sch dobrze kow e. Nowal mu poßwiadezyl / y ka⸗ 
zal 36 to ſwemu towarzyß owi / koniowi podfowe 
przybić. Daley pytał/ ieśliby mu cheial miego rze⸗ 
Gy prawde powitożieć/ dałbym Gi leßcze drugs pod” 
Powe, Gowiitzał powiedzial: Comórzyfie twoi 07 
ba muß a ſtac przy kewalni kiedy ku / Jeden z eo⸗ 
wit zyß ow czekkl / co len prawda y dał mu ze to Oru 
ga pootome, Giykac ro Pänt 3 ożiewie ze pra⸗ 
wos powiedziat / przyßly de niego aͤby fir z nim toć 


zmowiky / y tzefły mu: Jeslibys reż nam tes pres 
y 8 mt * 5 3p 


woe chlial powieie dz iet / Ośrowałybyśmy ci po pod⸗ 
fowie, Sowißrzal ezecze ku Pani / rosa Pani we 
dr zu ich rad floi/ dla polazania ſu ey cudnos ki / 
by by! ns to cs / Dompsliläby fie Gego infiego/ ſa⸗ 
ma mu toż potwiedzela / y 0444 mu podfowe Por 
t ym czebl Ogiewce/ dzieweczko kigdy iefi/ ſtrzeß fie 
iaͤto wiczego miefó/ nie trzebuͤt bedzie fobie ze bow wy⸗ 
EASE) y brzuch lie nie bedzie bolał, Odpe wiedziä⸗ 


ta / Pónie Boże mis tego uchoway / śle zes praw⸗ 


dziwie powiedzial / dals mu też 36 to podkowe · 
Tat tedy Sowizrzal odiechal / maͤiac konla dobrze 
podhowaͤnego / 6 one srery wzyffu mu zoſtaly. 
Mako Sowiżyzał u iednego ſæeweâ robić, y pytał go 
nA täkıby tal miał co przykrawać, Miſirx kazał 

wielkie y mate, ióko pófłucha ż bromy wygania, | 

takie om woły, krowy: cielętń, owce, świe 
nie, ppzykrawał, 4 fkory temu pfowśt, 


TI Ri témic Szwiec ieden / Erory wolał po 


rynku fie prsechadsaé/ nüli fwey roboty 

pilnowóć do niego Sowiśrzał za ßewezyka przy: 

fiat/ y dat mu. przykrawaͤs / pytał Miſtrzaͤ na 

laka forwe/ odpowiedśtał / wiellie y a la⸗ 
0 


ko świnie paͤſtuchs ze wol Ins pole wygóntas 
rzekt / uczynte tar / Gzwiec 3 bomu wyßedt / 
Sowiśrzał tym czaſem miſtrzowal / ze flor nae 
czynit świni/ wolow / dielar/ koz / y wßelkkiego 
bydla. Miſtrz góy w wieczór do domu pray i⸗ 
dz ie / chce oglabść c» towaͤrzyß zroblt / widzac 
tozmidite zwierzeta / Etotych Sowiörz al 3 ſkor 
nakralat. Byt baͤrdzo złey woli na Gowtirgae 
ta / y rzecze / czegoßes to narobi e Otos mi 


ſkory marsie porzezal / y ßhode uczynił. Bowie 


zr al rzekt / miły Miſtrzu iam tal uczynie lad. 
śćie mi roſkazali. Rzecze na tym fia myliß / 
nie tac moia wola byla abysmi te ory pſo⸗ 
was / anim ia też tat rzbię kazal. Sowißzat 
rzecze / coć potym gniewie wßakesẽle rzekli / 
abym ztych for kratat mate y wielkie / iako 
ſtotak wygania na pole / y tóżem uczynił iako 
fans widziete. Miſtes odpowiedsial / nie takẽ 
ia tebie Bazalı tylko wielkie y małe boty były/ 
y days ie dne po drugim fyi  EBowtśrzał 004 
powieds tat / byscte mi tak byli pierwey roſta⸗ 
alt / bar dzobym to byt rad uczynit / y leßczem 
gotów weżynić, Tak tedy fic weſpol zgodzilt 
darowal mu one ßrore. A Sowlorzat prays 
rzakt mu / ze inaczey niemt al czynit tylko iako⸗ 
by fans chétat mies / lednar aby mu doſtztecznie 
toftazał. Miſtrs wziaw y nos / kraiat pode⸗ 
ßwy / położył te przed Sowir z alem mo ias / 
Pyt chedogo / male 3 wielEtemi/ tedne przy dru⸗ 


Sich, rack / dobrze. N poczal ßye / a Miſtrs fig | 
: pr 


) 
p 
A 


U 
v 


przećie gute wat 3 domu wychodzac! wiec ſtrze · 
gać ſwey ßbody / pacrzyt tak o te bor y yć oe bie / 


do Dobrze pam. etal / cą mu byt roſkazai / uczyć 


nit tedy wedle roſkazania tilujtrza ſweg / a 
wiiawby mały y wielkt bot / przewlokt dea⸗ 
twe / przez oba / yt ie 3 (potem. herz pat qac 
3 dalera na to / aby mu pocym zal nie bylo / wi⸗ 
dst ze on ieden do drugiego bota prayßy wi. 
Rzecze / ieſtes mi powol ym ſtuga / czyn ß whys 
{io co ta Cass. Bowiśrzatowi miło byto ze go 
chwalit / rzecze / tto uczyni co mu roſtaza / mie 
bedzle bit / y cat nalezy / zeby fluga zyGti co mu 
roſkaza Uliſtrz rzecze / maty tom arzyßu tat 
ieſt / tee ſio wa moie byiy/ alem ia inaczey my⸗ 
slit / / meiematem ses miat naypierwey mata 
pare praytroie / potym wielks / ſprawuleß fis 
wediug ſlow / u nie wedle rozumu aui według 
motey wol / obꝛußy i ſis nan / y wydart mu 3 rat 
one prʒykrotona ſtore c fiat mu ffore na inna 
para / mowiac / tray boty / pray tepycie / oto maß 
ſrors na inna pare / badsze uwazn eyßy / Daley o 
tym nie myślił/ bo miat ine ſprawe przeb [de 
ba: y corychley fie 3 domu ćwspił. Wyßedßy 
po fivey porrzebie/ zmießtat tam godźine/ y 
wfpomntał ſobie / ze towarzybowi ſwemu Bas 
gat przy kopycie boty Eralac / opuść. wßy ſwols 
potrzebe/ y plina ra cʒ / pradko do Donau biezat. 
Przyßedßy ir / wiozt ze bócy wpyſtkle ſra⸗ 


ial na iedono r pyto / rzekt do nie ge. Jakoz 
fie przytrafi wiewi bot bu majemu/ Gowiżrzał 


o 


odpowiedslal: kaßecie / is to wnet fprówie/ y 
ſkrate te wielkie po małych. Miſtrz rzecze / les 
pieyby male kratac po wielkich / nis wiekße po 
malych: wöisles kopyto / ktore nie leſt na 
to uſtawione. Gowisrzat rzekl: wo pras 
wóśie Miſtrzu tóteśćie mi kazali / abym 
bory firawał na Eopyto. Miſtrs rzekt: Goy⸗ 
bym tobie tab roſkazowal / tobysmy fie oba fu? 
bienice dorobili / kazal mu fobie one ſkory kro⸗ 
re por ze zat zapłśćić/ mówióć : zadney ſtory tus 
niemaß / ant wiedztee gd5ic for mam nabyć, 
Rsckt Gowisrsat/ u Garbarzow tego dojyćl 
Potym Gowiśrzał poßeol precz / a obroćiwfiy 
fie w stent / rzekł: lubo nie priytde przette m 
tu był, A tak poßedl śle poſtußywßy ſwemu 
Miſtrzowi - 


Jako Sowifraat tednemu chłopu polewke przyprämit, "2. 


bo fadłem ś mierdzacym 1a omaśćit, | 
W sete glośći y ßkody Bowiżczał fewcowi poczy⸗ 

niwfiy/ ießcze o tym myslil / 4 goy przyßedi do 
Misia Sztatu / przyſtal do Szewea / thm w pier⸗ 
Why dzien u niego robigc / Miſtez tego ffedl na targ 
6 kupiwßy woz drew / ieficze chlopu obiecał DAL śniqź 
daͤnie / tylto aby corychley drew 34 nim wiozł / v 


Przed nim złożył, Sam Goſpodarz wroliwßy $ tar⸗ 


gu / nie naͤlazl Goſpodyni w dome / bo byló 3 dzie⸗ 
WEe wytzla / tylko Gowisesal fam w Ooms byl / fiyiac 
boty. Sam Wiificz kwapige fie 346 nó tatg/ policit 
Bowiżczalowi/ aby chlopu zórym zgotował Śnicg gnie 
3 Gegoby mogł, Sowizrzal wzigwß chleb na „sieh 
ſeibeb miſe / y ßedl do kuchni ßukaͤigc ińticyg 


ſty / eraͤſil na ſtare ſaͤdlo rybie smietdzace / tym le⸗ 
mu owe potrówe oma eil. Gdy chlop poczal lest I 
poczul is Smierdziäik/ & bedgc bachzo głodny prze⸗ 
Gie ig iadl, (bo giod ieft Dobry Zuchacz) y siadł 
wßyſtko. W tym mtoćil fie Goſpodarz / y pyta! go 
iótoby mu polewhs ſmakowaͤla Oopowitożlał iabo⸗ 
by boty/ a w cym 3 Domu pofiebi, Goſpodarz fle te⸗ 
mu bardzo świcięc/ pytal Sowizrzala z gegoby mu 
polewte byl uczynil / wgóteśćie mi £ażóli wżiąć co⸗ 
bym mu mogł oe teść / wiec nie mogłem inßey of 
mófty ofthe / tylko ſadis z morſkich cyb / tymem 
polewte omóśćii, Szwiee tzebl / dobrzes uqynit / 
bedzie potym chlop zdrow info tybś, 
15 ańko pewny Szwięc w Brunfwiku Sowiźrzałowi 
botow nie naspikował, ktoremu potym oknä 
AN do izby głowe poifuk. 4 
Yſtofel Szwiec nietóti byl w Brunfwitu na we⸗ 
gielnym tócgu micital : do niego Sowizrzal 
_ prygcół aby mu boty fipifiem nófmócował/ żeby nb 
Poniediińłeć gotowe byly. Gzwiec mu ie obiecót: 
Poßedt potym z domu nic o bordd nie myśląc. Co⸗ 
wärzyß teden poznał go / y rzeze/ NTifivsu / to ieft. 
Sowizrzat / ten 3 kaͤzdzm bórogo dhyrty/ tezeba ze⸗ 
byśćie wy iemu to kazali y porucyli / co on wert 
Miſtrz czeki / coż on mnie Eagal y poruayl r Towa⸗ 
czyj czecze t Fazal wam boty nafipifowóć : tylto ze 
inaczey on to fobiccogumie: ale gdybym ia waͤwi byl / 
tedybym ich nie ſmatowal / ale bym ich naßpikowal / 
bare tluſtoscig: Miſtez rzekl / wiec tak uczyn m | 
ióbo nam toſkazal / 6 ursnawßy Buße floniny © 4 
Poltis/ naßpikowal ie iśto pieczenig. Sowizrzal tedy 
w Poniedzialek przygeoł / pytał iesliby boty iege 
goto we / 6 Szu ice ie n& śćienie byl * j 
: ußks 


| 


ubazal mu fe mówiac: Oto wife: GBomlirgel ie 
bot bpły nagoifowń e/ coßmi t fiel v czctl wioge 
izes ki wy dobrym iſtezem / ucz en liście ia kom waw 
coſtazal / co od nich dheedie: ŚMiftrg izekl / ſtar⸗ 
g of. S wiztzal da! mu ſlary groß y wzlal fwoie 
boty wyffpikowane / 6 5nimipo, edt Miſtez fie 3 nice 
go śmiał 3 Tow it yd em / mowiac: co fie mu ſta ſo 
ze ſi⸗ cak dal ofufść. TO yu Sowisczal bieży 3-6 
nazad / wl zy glowe w ftlóne ok o [ bo igbó w zie⸗ 
thie wl zi) mowiac d Szewek Mire uw / co 16 
38 floning cość e via bory mcie fipitowóli r Miſtez 
fle ren u 3 Towściyfiem dz wowa / wi sac ze Sos 
Wi rzal w ofnie leral / ś głowa tzad/ 43 FE o pas 
dato Szwiec fie o to sezgniwawfy rzekł: Jako 
dt aͤyco / aenu mi bkod czyniß r dam ki lico 
Sowizezal czetf/ gify ( iſtrzu nie gniewapóie fi / 
Cadbrin fir dowied fat iśEowe co (e fl ni av. Attirs 
lie ießcz e boͤrdziey gniewal / la ot / aby mu otać nie 
damal Sow itzal czecze / Kiedy mi giecheetie powie⸗ 
dźieć co to 36 flo ina / y wyſkocg yl g cknd à Mi cg 
fis obcufiył naͤ Towaͤrzyß fwegs/ mow oc do n ego / 
te ade ia mam od biebie / to ono niech bi dżie nds 
ptawione. Towar zyß zamilczal / kWiſtrz fie bardzo 
Intewal y cse¥t/ Eroż cu Bogo oßukal? G ybym 
$e jego coboty był nie znał m ialbrm był ohn ca⸗ 
łe. M dla rego owego Tow zyßa odpra il. Petym 
Se wis rzal bo Slanderſtiey ziemie wedrowal, 2 


Jako Sowiźrzał ied e uu Szewcowiw Pizmarze |’ 
fayno cmdrazte miaſte wapna przedał, 
Ir» czaſu Sowirzal w Wizmärze Sree 
Socywt wieka ßkode uczzynił / y wiele fłoe 
lemu popfował 3 tey fEo0y wbogi ow cłos 

| | § wież 


wiet byt bór030 ſmutny. Obaczywßy ot Sowi 
Irz al / przyßedt zas do Wismar / a na pot k anti 
mowił 3 onym Szeweem zalulac tego ßkody / 
y powledsiat mu / ze miał przywieść wos pe 
ten fimalćw/ oblecat onemu 36 tante pieniadz 
fruśćić! aby ſwey ßkody na tym mogł pośćii 
grad) Szewc rzekł; ſtußnte to maß uczynić | 
bos mnie do wieltiey ßkody prayprowadstt at 
pratko ten rower praywiesicß/ day mi znac / 
3 to rzeczo fie rozesli. Bylo to prawie w po! 
grjod zimy / kiedy mocni złotnicy ſekrety czy! 
śćili/ y wynośili/ Sowiśrzał 00 nich pr3yfied! 
fy. rzekt aby mu Owónaść'e naczynta nape inil 
materyey / ktora zwykli de Wody wynos ie 
Vczynili ib] y czekat aby mroz był wieltt| 
jeby ona materya zmórzłó. Potym Sowtjr34 
wéiat te do siebte, y połowice rozbiwßy s wierd! 
chu polal wapnem / a 346 zabil mocno. Dw 
gie Besc polat finólcem/ 4 kazat te doſwoieſ 
goſpody wieść Potym pofiał po Szeweca ab) 
- przypedł y ogladał towar lego; przyßedßy od 
bili nagynia/ na wlerzchu wiośióło fie byl! 
Dobrze Szewsowi. 'Zmowili fie potym / . 
Szewe Sowisrzalowi miał dae dwanascie zł 
sych/ a oſtatek za rób. Sowisrzal wośiewfiy po 
towice pieniedzy / wędrował 3 nimi bat fie b) 
o co nie podkalo. Szewe wslal on towar | 
był weſo / tato ten ktzry fpodsiewat pierwß 
ßkody pośćignać / prosit ſwolch ſasladow / ab 
mu pomogli (For ſmarowae. Tower 
2 g ted 


tedy obeych nie n Alo prayßlo / ſpodstewali fie 
tam czego dobrege ech około ſker robic / 
weſoto ſobte przyspiewulac / iako ich teſt oby⸗ 
Gay: gdy praytocʒyli naczynia 00 ognta / zagrza⸗ 
la fie ona materya / je iaras Ośiwna ich wontd 
Zalatywala / mowil ieden do drugiego musia? 
6.8 ey w ubranſe naplugawie / zaͤs Miſtra ese 
cze; Mustat ktory 3 was boty pomazac / by 
bardzo ßpetna wonla: tedy og ladaias fie cans 
y ſam / nie mogli przy ſobie nic obaczyc ażg y 
poczelt ſmalcu dobywãc de lorla ktasc/ potym ro 
ſpusciwßy ſmalec / chételi Gory ſmar owa / int 
głebiey finaicu dobywali tym gorzey om.erdz a 
bo / na kontec obaczywßy je zle / nćtetli od rob ty. 
Miſtrz savas 3 Towarzyß amt ßukal Sowizr za⸗ 
la / ale byl 3 pleniadami ußedl / y ieß qʒe po dim 
gie dwanascte zlotych do Wizmaru miał przys 
tść Tal sedy Szwiec mudiat owe naczynia 
3 wapnem wynieść/ y popadł we owoie Podaj 
je fie niechäint ona pie rwßa karac | 
Jilo sowiźrzatw Klinbeku piwowarım zofłał śpfó4 = 
ktorego zwano he m:cflo chmielu u mar 
2 Awße Gowiśrzał dwolaka robote cheial zro⸗ 
bie. pewnego czaſu gdy byli tego nieczoty 
zóbaczyli w Rinbeźu/ came zoſtat piwowarem / 
twafito fie je fam Piwowar Pan tego na weſele 
miat isc / tedy polecii Gowiśczatowi aby zatym 
3 dztewka piwo warzyl / a na dewßy cko aby pile 
ność w tyne mak / jeby chmiel Dobrze uwarzyłk 
aby piwo tym mocnieyſße bylo: Sowisrzat rad 
$2 wzymie” 


uczynte te pilnoseı w tym Piwowar 3 fwa Mal 
jonka na wefele poßedl. Gdy począł warzye 
owo piwo / Dfiewen nauczyla go / bo lepiey okole 
pia rozumiałó mlt on. A gdy iuż czas był 
chmiel wórzyć/ rzebta dstewka / miły Gowiśrza 
le / moje iuß tu ſam chmiel warz ye / poyda la 
troßke na taniec popatrze. Gowtżezał rzekt l 
dobrze / y pomyslit fobie / odeydsieli dslewk / 
tedy moge wybornie ſwey wole użyć. A ten 
Piwowar miat pfó wlelkie go / ktorego zwano 
chmiel / tego wzlawßy / wraućtł go do pan wt / 
wärzyt go dobrze / at 3 niego flora alar 
gti. Prayjebßy dziewka sas do domu / 
widzac ze inf chmiel był uwrzal / rzekta 00 
Sowisrzalâ / miły bracid / tuż ten chmiel uć 
wrzał/ a ate przećte piwo / zlewalac rzetla Oster 
wa / chmielu włożyłeś do panwie/ bo nieczuls 
bynamniey.  Sowiśrzał rzekt / na ſpodku znay⸗ 
dstef y pozniej. Diiewka nich potym / y o⸗ 
biczyłó kos ei / poczeła Erzyczeć/ cozes wzdy w te 
piwo wlojyt / niech to kat pite. Sowisrz al 
szefł: toto mi Pan roſtazal / taͤkem uczynił / 
nie innego ntemaß tyleo chmiel naß pieß 

tym prayßedi fam Piwowar pitany / mowlac : 
Cs OFidtakie mite dstećt 7 dslewka rzetła: Par 
tan go wie co tu uoźtółał. Jam bytd pofłó nó 
mata chwile do tanca / y kazalam za tym naße⸗ 
mu nowotnemu ſtodownlkowi uwarzye chutes 
la / a on uwarzyl pſa naßego / a to widsicle ko · 
gel. Sowisrzal rzecze! Panie miły / w ßakeele 

5 f ¢ mi 


| 


mi fómi tak roſtazali / powinten (a wßyſtko czyć 
nić co mt Base. Tab cody Sowisrzat wzlawßy 
odprawe wybrał fie od Plwoward press a 
kedy kolwiek przyßedl / to nie dobre? nie zrobil. 
jako Sowiźrzat w Berlinie « Krdwed sednego 
robit A pod kddźia $edzac fyt. — 
Swisrzal przykedfy do Berlind kieſta / im 
U tobił u iednego Rrawes / siadßy n& waͤrſta ei! / 
tsefl miſtez o niego: Towoͤrzyßu / cheeßli Gye tes 
dy Rei dobrze” ć kak czyn aby nie b lo fwu widńć. 
Sowisrsat rze kl / Ocbese/ wziawßy futno/ y igle / 
wlazł pod kadß & rót ßyl prześ kolaͤno. Miſtrgz 
ſtoi & paͤttza / dziwulge Me mu / y rzekl: Cos wzdy 
rebiß r takowegom fyćia iaͤbo zywo mie wiógiał- 
Gowiżrzał rzekl / Paͤnie / po wie dzielis cie Abym ßyl ce 
by żaden nie widiial d tak żaden nie widsi Miſtrz rzebl 
ily towarzyhu nie fyi mi tak wieccy/óle gyi coby lus 
dzie widzieli. To sie bylo dzien abo ttzy / potym 
nó to priyßlo / Miſtez fie byl zpraͤcowal y chlial 
odpeczac / 6 na wärftäle le zaͤla ßara chlopſta ſu⸗ 
nia na poły ußyta / ktorey Sowizezalowi Carat 
doßys / thé mu imowińc ; dorob rege wille / po ym 
poydzieß ſpaͤc / Sowizrzal rzekl / idzeie wy fpść/ iuß 
ia co fam zrobie. Ul iſtrz poßedl ſpaͤc / o tego toe 
bocie nic nie myslil. Sowizrzal porwawgy ſubnig / 
tozecznął ia / y ucynil z nicy głowe tófoby wilczs 
trenu Gdlo y nogi cozpiawßy poftówił go us 
wärſtacte / & dale ka paͤtrz yl nó to / y zdalo wu fie 
śkoby wilt / potym tes ßedt (pad. Rano wfławfiy 
Miſtez obudsit Sowizrzals obaczy 6 wilk ſtol u 
Pyry na wat ſtacie / zdliwit fie temu / l Onde. poſtrzegt 
ze z ſukne byt zrobiony / zótym Sowizrzal przyldzie / 
¥ tzeze Kraͤwiec / begozes ßaͤrana uczynił: Odpo⸗ 
t wi edziak H 


wied zial wi'PA/ tAPoście mi taskli: Br ówiec cze | 
o wil um ia nie myslił / aͤlem te ßaͤrs futnię chlod ⸗ 
ffa ciliiem naͤz al. Sowi al eset: Miły Mi⸗ 

ficzu iam tego nie wird ial / bym ta był wird ial 
my bwafe żesćie räßiego ſtroiu mieć nie chill wolal⸗ 
bym ia byl (ubnig srobic/ nizli tego vibes Miſt s 

tey czeczy zan ilczal / bo ſis iu; bylo ſtoto / taͤk gdy to 

bylo 6:00 awavt.go dnia / potym Brówiec tegoż wies 
goth bedot fprroróny mial fie wads polos ć gdóło 
ſie mu icffac rychle dla towatzyßa I lez la sim ſu⸗ 
inis uf ta wfyri ez ku fimvm ce£awom w ia⸗ 


why is Miſtez y tebéwy / kiſnol ia Sowiß załowi 
mowiac. Prarfafteyguy te to tefówy ku tey ſukni / 
6 potym idz leż; E. Gowizrzeł tzegł dobeze Miftss 
zet m ßedi (pat. Gow zrzal zaͤtym one ſuknig na 
siehe. stwicsil/ ro pahwſiy dwie swiec / § baa 
zdey firone przy ſukni iedne pofłówił / wziawſiy ces 
taw p zymictzył / o braca ſuknis / przecho ac fig 
$ ieoncy ſtrony na Oruga/ tak dluge / aß one Owie 
Świece zgotzäly / wnet Orie inne ſobie sópelił / 4 
ról whytte one referoy priymieczał ku ſukni / ef 
do adténia Miirz wſtal y Ged! do Taby az ku wów 
Gru. Sowizrzal Miſtrzä fle nie beige / ptzelie 
cy tobory był pilen into poczal vi iſtrz ſtoi y 
pórrzy na to y rzecze: Ale coż fobie 4 blarenſt 6 
y dzie inng gre wymye laß Gov izrzat zer: Ja 
f bie rey robo y 36 blazeńfte nie pokladam / bom is 
Lolo tey tobe ty eals noc biedz ial / a przy fe firzrgoź 
wal m w ßyſtko / y te bie dne rekaͤwy do rey ſur nie 
1 wzdy fie icy ne dtidty iezymóć / lepieyby byle 
byśćie mi byli ſpac tagóli/ niżelim miał nad tym 
Gl dee bośćie fämt widgich / iże es mois roboth 
| pe gna bylć. Miſtez rzcEi : Azam ia w tym win en / | 
Abo ie wiedzlal / zes cy ChE mial rozumieć te⸗ 
gom 


gem ia nie myölil ro był moy cóły umyfi/ abys też 
bawy do futnie byl przypył, Gowisegal rzekl: niedy 
wem Bären Ożlefuie nie ia / tnaͤczey mowitie/ nize⸗ 
U myślićie/ iA£oż fie to może zgod zie / bym był us 
myfl wif wied ial / tedybym dob ze te terówo de 
tey ſuknie or zyß ol / y ktora godźine przeſpal ſis ius 
tu ſami siedzete / 6 Bvitic/ 6 ia fir poyde połcże 
y przeſpie. Miſtez ezebt nie tak / nie bede ia cies 
bie dla ſpanla chowak U est fie wefpol fwarıys 
li Titties po rep zwadzie od Sowiztzala cheial / 
abe ówiece tore ſpallt / zaͤptteit w tym Gowia 
ötzat zabraroßy ſwoie rzeczy / pobedl niedbaigc no 
iego łóiśnie. | 
Fako $owiźrzał trzemń Krówczykom fromete |) 
Wyrsedit, iż z wńrztatu zlecieli, 4 potym inmm 
ich ukäzewat, powiedńiac, ize ich widtr swionet, 


zy Mlaſteczku Brensburku / był Gowte 
śrzał na tedney goſpodzie / trwilgc d wle 
Niedzielt / w tey mtefifał Krawiec / krory miał 
trzech Towarzyßow na warſtacie roblaeych / 
goztekolwiek Gowiśrzał imo ßedl / zar ße fie 
3 Niego nat iewaͤll / albo 36 nim ledacz ym Eis 
fali. Sowiirzat zamilczal / a zófh ſwego gee 
kat Jednego czaſũ / w targowy dsien. kledy fie 
ludzi bórdzo wiele naßlo / Sowizrzal upaͤtrzy⸗ 
WE ſwoy czas pod waͤrſtat wlast w fam wies 
Gór/ po podrzynał Elocki na ktorych waͤrſtat 
fat) prawie przy oknte w dient. 8 rana gdy 
eoftali Towarayße / wſtapilt wßyſcy na on ware 
ſrat / y ßylt przysplewutac. Paſtucha zaͤtrabt 
na pole / natychmiaſt kaßdy lwoy doe A? cd 
y wiele 


| 


| 


wiacey fie nienóśmiewali. 


ka 
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Wielt 3 demo wygdniał, Take tej y ſim 
Krawiec ſwole wie orze z chlewa wypuścił te 
profło poo warſtat biejaly / y przewroćy, Kris 
woezycy lecą 3 okna projło aj na ulice wypaolt/ 
prawie w błoro/ az ieden Orugiego przyległ. 
A Gon tórzał 3 Daleka ſtolac patrzał na nic! y 
wolał na ludzi mowiac: Oto / oro wiatr ich 3 
warſtatem przewrocił / aż n ßyſtek lud 3 ter 
gu na ożiwy przyße dt / ć! wh yſey 3 nim fie śmids 
li, 6:83 fie bardzo wſty ds li / y mie wiedsſelt 
głód im to było prayßio, 243 potym fle byli dos 
wieds eli / 3 poderzmetych kleckow / je im ta 
bańbe Sowiśrzał uczynił N muse li ſobie 3109 
wu fwoy warfidr muprawie) a 3 S.wiśrzałó 


> 


Fate Somtżrzał po wisyfikiey SAfkicy Jicmi Rrawe 
com kazał powsdżieć, żeich chce Kunftu nauczyć 
ktorzby im 9 ich dźżieciom wf lki pożytek pr2ynsosts 
GQ Owiśrzał przez liſty y poſty / oſtawil fie był 
przed Cechem Rrawiecl im / do u ßyſt kich 
M ſtrzow Towarzyßew posdtowienſtich / Mia 

tach wSaſtiey Semi solfiys ſkiey / Hog marſfeey 
mMekielburſtiey / y po wielu innych ſtron ach / 
Erorym wiele dobrego zyczyl / / oznaymutac in / 
$e był w Roſtoku / aby do niego przyßli / cheac / 
y ślubuioc im / ze ich iedney nóuti y kunßeu 
chce nauczye 3 kte rey by ent y Ożlasti ich potis 
by zyt by lt / mieli nielti pojyte O tee 

rzezy potrzebney K rawey w Miesetech / w 

Mlaſteq ach / y we n siach mi ßkatocy dru? 

gin 


e 
r 
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gem Salt wiedzente / rifiac do Siebie coby zy, 
hćcheieli Na tym ſta elo że wßy cy na mide 
nowany Osten do rego Miaſta / gde był So 
wisral przyść meli y 3, ło fie ich nie malo: a 
tom tcdeń drugiego czekaiac / cneli ſobie / y tak 
3 (bg rozmawiali cz gos dżtwnego a nie ſtycha⸗ 
nego Sowi rzal nas chce nauczyć! ponie wos 
nas do siebie zdmwołał / y piſat po nas. 
Przyśli tedy wßyſey do Roſt ku / ze ſie 
im aß wiele ludsi Ośiwowało / coby tu 
Rrawcy qynili. Dowtedzia wßy fie Sowi⸗ 
„$1381/ ze do nie go przyßli tat zdalekd ı czekal 
diugo / aby wßy ſey ſpolem byli / tam Rrówcy 
t3etli do Gowisrzala: Przyfilśmy tu 3 dale- 
kiey ſtrony na waße pifanie y wſk iz owañle / 
to kt orym nam obtecwiećie / że nes kunßtu ta⸗ 
kiego nauczyć cherete / ktory nam y ds atkem 
Naj y m ma byds bar ozo pezyr e czuy / edy pros i⸗ 
my was śbyśćie nas nie dlugo na ſtowie trzy⸗ 
mal. ale corychley nas nauczyli: Damy wa U 
34 to dobry upominek Sowizrzal powtedsiat: 
Milt Panowie / trzeba jebystie fie re ßyſey ze⸗ 
bli/ aby kady o tym wiedźiał Ta tedy na ße⸗ 
rot im placu ſtaneli: ś Sowisrʒat wlast na le. 
den dom / a parrzoc 3 okna rzetl: czólnet pa 
norote/ a rzemiofla Brówieckiego luośtej cheley. 
cle to dobr ze zrozumieć, kiedy Eażoy 3 was bes 
bite miat nozyce / lobieć! niet / naparſter / iuz mie 
Potrzeba wam inne go naczynia / do rzemtoſta 
waßego: Ant fic wam ers e ba bor oss troſkac / o 
1abie 


terte naczynie! fimo kaßdemu bes präce przyl⸗ 
dsle / gdyż bez tego / rzemiofia ſwego robić nie 
mioścćte/ te nauke mvieyćie odemnte / 4 pamie⸗ 
taͤyete na mie : kie by mic przez ucho ighelne prze⸗ 
wleczdele / pamietaycieß pier wey u drugtego 
konca niei wezzlel zawſazac / bo bdremnie bez 
tego uezyntele ßrych / a nic nie bedjte przyczy” 
na / gdy przez ſuk d przebieży Tam leden na 
drugiego parrzac mowil te naͤube dawn wie 
my y to wßyſtẽo co nam powie da ſlyßeltsmy 
Pycali go: iesliby im co wieczy miat powie⸗ 
oóiećj bo dla takiego blaßeñſtwa mie praylechde 
libysmy tu byli! bo tego kunßtu dawnosmy 
fie nauczyll Nia to im Sowisrzal odpowle⸗ 
dial: Co fie kolwier przed tyslacem lot z ſtals / 
tego Faden z nas nie pamteta Znowu rzell: 
77:6 wem to nie milo! 4 mielibyśćie fie o to 


na wnle gute wee) lepiey aby Eiśoy 3 was tam 


poßedt / (Fad przyßedl Rrówcy fie nan rozgute⸗ 
pali/ 6 zwlaß za ei / ktorzy zdaleka przyiecha⸗ 
ia rdofiby byli z nim wiecey mówili / ale nie 
toglt do tego przyść Tab fie tedy rozeßli: 
wiec & co 3 dale ka byli/ gniewalt fie! a ćt Eros 
ray byłi 3 pobliftä/ 3 tych drugich fie niśmieć 
wall / mowiac: Gamtscle fobie winni zes ele 
germs blaznowi y mataczowi uwierzyli / y dali⸗ 
ście fie tu zwieść! bośćie dawno wiedsicl{/ co 
34 ptaget teſt Sowisrzal. R musieli fie why: 
fer 3 bińbs do domu wrote. p 
, Fake 


| Jako Sowiźszał weine bil w dzień wien! #9 
pr Fedfy Sowiärzet do Stendlu / udal fie 36 
Anapa Miſicz ieden zecze mu: M ły Ano pie / 
was i tou r zyß e raͤdzi poniedzialki zwiecg / 6 ią ta⸗ 
kiego nie cad chowam nd ſwey toboćie. Sowi⸗ 
örz U czeki: iſtr en o tym ia bat dzo nie tab flys 
be. U na-fiv róno ſprawowal widne aż de Wtor⸗ 
Eur tym fie säfuguiae wemu friifitsowi, 14 
Stz de trófii fie Ap ſtolſki dzien / ktoty świećili : 
Sowizrz 4 cynid Moby naymnie y o tem świsćie 
nie wie dzial / batzo raͤno wſtal do toboty / bil weis 
ne na gerze / die po wßyſtkim tyntu fiydhóć było, 
Miſt z ſiyß c. czaſt / porwał fie z loza / wołał pań: 
Pt eſtan / przeſtan / bo do is ia świeco Sowiz ezal 
od owied ial Arily Panie Miſtrzu / nie opowledzie⸗ 
lis tie mnie w Nied iele nic © świećie/ iednośćie mow 
u ili śbym edly tydzień bit. Miſtrz powiedsials 
mity cowdrzyfu ieh to wytozumial / prrefteny A nie 
ech bźiśia/ przecie ia tobie ſpelna 3 p dc Eos 
wiżrzał dał tcboćie poko / y był przy wieecerp 
3 form Miſtrzem weſ ! Rgewe Hifi: z do niegos 
Vite źleć mifie pe doba tmciń (obe ta i tze tro⸗ 
che wy ey mus iß is bić. Sewizrzal rzerl / Osbeże ; 
U fiel rano w.iogna l ſtrons wsgote / 43 ku lat m 
pod daͤch / . fobie dlugs draͤbine y wlazł 
na nie / nónosiwfiy pierwey wdny/ & tak ig w go⸗ 
to (iggnal bidac rów Łołótat / aß fie przed dom 
na uliee kurzy lo Sam Miſtez ice le lat w po⸗ 
śćieli/ f orozumial ige nie dobrze wſtal y popśczał 
nań, 4 Gowiżtzał tzecze z tv iſtrzu / co fie wam poź 
doba / deſycli dal wyfoło miſtez treme: Gdybys 
na dachu ſtanal / tedyby kenge bylo wyżey: pomes 
Wages tak dhlini y wye lit / mogtes był na obu 
fómpm 


fśmym bidz / byłoby lepley nii cóf flotac na Sede 
binie / 3 tym poßedl 3 domu do Bościołó Sowi⸗ 
ar zal dhcac fie Panu fwemu ptzyflużyć / wiigwßy 
ficone wlazł ns dach tómże bił wetne. Miifiez i⸗ 
dac 3 Beściołń bo domu / uflyfał n& daͤchu kolataͤ⸗ 
nie’ wnet pob eżał do niego nd gore / y zecze: hie⸗ 
g> Ards diikteß / przefłań/ izalb welne na 042 
chu tobia r Gowiżczał tzege : Coż powiócaćic? 
przedtymeśćie czefli zeby lepiey nd daͤchu bylo nisl na 
drabinie / aͤby było wyzey. kr iſtet rzekl / deli 
welse robić tedy tob / 6 cheoßli blażnowóć tedy 
błaz'uy: shes ; dachn a wyczyść fie, Sowizetzal 
glasł 43 do sieni y poplugdwil fie we śczobłu do⸗ 
mu. Miſtrz widziawßy iego niecnote / rzebt / bo⸗ 
day wis al z twoig robot ayniß iaͤko Lore Erorp 
enot/ nie zna, Vopnilem rat iatośćie mi bazoli / 
fwaczyli fie ſpotem okolo tego, Obaqywiy Sowi⸗ 
śczał ie nic zyffóć nie mogł/ poßedl prec. 
50 alò Sowiżrzał będac u Kufmierzć ymu fig , 
* iw w domu poplagawił, 
(nego czeſu Bowiśrzał do Aſſyru przyßebl / 
à byla zimã / do tego drogo / pomyslit / co 
am poczóć/ abym ee ee tam nie 
było zadnego Pana / ktoryby był ſtugl potrze” 
bowal : wiec teden Rußnlers / potrzebował to⸗ 
wärzyßa / gdyby mu fie był 3 kadkolwiek naz 
rafil / mylił go na robote 3äliognae. Sowi. 
‘gat fobie pomyslil : Co mam czynić/ żtmó 
ctaßba / muße przyćierpteć. Prayſtal do Ruß⸗ 
nierza / y sladt na warſtacte kozuchy fyć/ a nie 
przywykt by! onemu fitrodu: rzecze pfes pfe / 
biaiys tay keeta / ä tak ßpetnie śmierośip, 
7 Bus 


Außniers rzecze: wie przywytleś tey wonley / 
& przecies na wwórfiit Haol / przyrodsona te 
teſt temu rzemieſtu / a cen ſinrod 3 wełny pos 
chodzi / ktora ieſt na prawcy ſtronie. Sowi⸗ 
zrzal milczał myśląc ſoble / y tak ku ſobte mos 
wil / iedua złość druga odganla / popuscit fives 
go wiatru / az Miſtrz 3 fipoia goſpodyn a nos 
przed wielkim ſmrodem zatykali. Kußnierz 
rzekl: Cos dslataß / cheeßli tar ſinrodzie / leptey 
wynids 3 (zby na dwor / a tam fobie poczynay 
iato cep. Sowirzal rzecze: Miſtrzu / pros 
ino to / bo na żtmnie trąbić fie niechce/ ale w 
kieple / ten ſmrod czlowteczy leſt potrzebnieyfiy 
zdrowßy / nlöli ten 3 tych Eożuchow. Miſtrz 
rzecze / zdrowo albo niezdrowo / niechce abyś 
mi tu ſinrodiit / 105 tam na 3003, Srozumiał 
Außnterz i totrowfta fora był podßyry: nie 
miat go woli dlugo chowac, Sowisrzal przee 
Cie na warſtacte stedstalı ßyiac wßytko poplu . 
wal / Aufiniers nań patrzał / czekaiac dj po wieś 
Gerzy badise. Rzecze mu potym / miły towda 
rayßu / widze dobrze po tobte / ze to rzemieſto 
tobie nie mile / znat ties. ty nie prawdsiwy Pus 
haterczyk / albo do raemleſta ieficześ nie prays 
wyktl / alboś fie też nie dawno poczal uczye / je 
tar nos kurczyß: A przeto miły towarzyßu kledye 
le tu nie podoba / moses wedrowace kedy che ß 
Sowiśczał rzetl: Mi Pante Miſtrzu pra⸗ 
Wde my mowieie / żem nie dawno przy tym rzea 
miese / byśćie mi ieno Oopwóćić cheielt / abym 
30 


= 


ze Gtery Ont przy tey robocie polegał / 4 tak / 
bym mogł praywyenadı y fantibyscie to obacʒy⸗ 
lu jebym fie wim 390051. Dł sey rzeczy 
M ſtrs potoy / bo go po rgebowal. Jadę: 
54” Jako Somsirzał w kizuchsco such eh y mokrych - 

Dal podług mótrzowego rıskazızana, 

K Oßniers weſool z ſw ia icno pefiedt ſpat: A 
So wiörzal nabrawßy gesbs towych (oc co us zer⸗ 
di wisiaiy / tak ze wyprawion ch y mokeydy/ nif 
ie na gane / wirt m ed3y nie & (fal w nich / 63 
do zaͤra nia. miſtrz witewfiy/ u idzac ze we być 
Jo grzbietowych it or / bie al na gane* chege fle od 
Scwizr ala oówicdźieć/ ieśliby o tych ſeerach nie 
wiedzial. Obaczyt se S wizrzal w nich le al 4 
nie krote byly ſi che niet tore ieh e mokte y niewy⸗ 
pcówione zaftaſowel lie barzo y zaͤwolal na ſwol 
żone y na Dżiewce z wiel im naͤrzekaͤniem : od tego 
krzyru ocuéit fie Sowizrzal / rotwawfiy fie 3 kozu⸗ 
How) ezekt: mily Nuficzu co fie wam fłało/ ize fi? 
treßezecie / Miſt z fie Osiwuiąc oney kupl ke ue 
dhow/ y niewiedzoc Ero w nich lezat / tzeże/ gde 
ieſtes / Sowizrzal czeki otom tu ieft. Miſtez cze⸗ 
ce / bogday fie nig oy Dobrze nie mial / oroś mi FoF 
zuchy 3 diol (ube y motce ſpolem / a ieficze nie wy” 
ptawne / y ießczes ie na kupe pobladl / 4 tak ml 
iedno g drugim popiwieg' coż co wary ma bydz 
Sowizrzal ozecze “Jato Miſtrzu / gniewaćie fie o to / 
nic lezalem w nich wiecey tylko iedns nec / tefizć 
byśćie fie wigcey na mnie gnlewali “ gdybym cect? 
nocy w nich le al bośćie fami powiedzieli zem t07 
boćle nie przywykl. kriſtez rzekl / nie prawd⸗ mo⸗ 
wiß / la ko nigdy nie cnotliwy/ nie roſkazalem ia 197 
bie tydh got wych (fos nó ganel mośić / = +" 

: RA 
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trydy abys w nich lezól/ y futal Hid chen go „ 
©owiśrzał chlia! na bel po wid dete z Domi wy⸗ 
biezec. & Goſpodyni 3 dziewko yt zyſk oczy a do wſcho⸗ 
du / chege go sótrzymóć: on tzer l: nich co ty4 
chley po Balwierzä p yde / bo Miſtez noge zlamal / 
y puśćiły go 4 bieżały na gore. Miß; das na dol / 
& tar wfiyfcy 34 Sowurzalem pobiezeli / y padl 
na fie tak / iż na bupie lezeli. A Sowize al bedac 
w wicikim ſtraͤchu ledwie uciekl. 138 
Jako $Sowiźr zał w Berlinie nadsiated mill 
maſto wilczych kozuchow. | 
Br ludsle ſa Szwabówie/ a gostes 
Drolwiek przylda ßukalac poiy wiennta / lesli 
go nie naydo / tans lußy pray nich mießkatac 
must ſis le mieć Sa tes niekrorzy miadsy nie? 
mi / więcey ploomego dabana y opilllwa / nigel’ 
roboty pilnwiacy / y Ola tego lch war ſtaty pu⸗ 
ſte bywalg / c  Thtebcoresso czafu był ieden 
Rufnierż w Berlinie / krory był rocem ze 
Szwabſkley sicmie / dobry y mepoſpollt) rze⸗ 
mieslnik / ſprawny y bogaty / miał. doſtate gay 
waͤrſtat / bo Klazetom / Slemlanom / innym 699 
ſtataim Panom vobit. Tréfilo fie Ge Klaßar 
niemało do Eliaſka fie 3 lechalo / a ku ßermier⸗ 
iron y gontewom ſie śmie gotowali / tak te 
€óżdy myslil cokotwice dekazat. Fla ten GAs 
tenie Rufiniers mtał wiele Bojuchow wilczych 
3gorować Sdwitzozal tego fie don tedstal / przy: 
Beół do mtaftś profiac o robote / Miſttz / ze pray 
tym caste czeladsi potrzebowal / pytał go / żem 
Sliby wilki umiał robić.  Gowiśsśśł oopowi * 
cha (OŚLA 


dt al / umiem / bo wßedsie w Saſk ey sien 
mate znala / mie iefiem też podleyßym To wa⸗ 
rayßem. Muy towarzyßu prawies nd cas 0) 
minie prayßedt / pobsje siads na warſtat. o 34 
plata fie nie fraſuy z gods wa fie prelate: S U 
wisrzal rzett / panie V ſtrzu poznać to po was / 
32 inaczey nie w zynicie / kiedy robote oba gy ciel 
alem fis przy towarzyßach inßych nie nauczył 
robić! muße fant byds mailt co dobrego sro 
bie. Miſtrz dat mu ofo>liswy gmach: położył 
przeden sitä wilkow wyprawionych / ktore inf 
były na kozuch / ſkraia e / dal mu miara⸗ de 
olugie/ y lako krotkte nlekt re maty byds SA 
wist zal witamßy ſkory wilcze poczal ie Fralae / 
y ze wßyſtkich Ror wilkt poczynil / a w nie sia 
na natk al / a nogi im zlase® poczy i ze ſtali / 
lakoby zy wi byli Pokraiawßy roßyſtkle ſkor / 
na wilki / fedl do Mirza y rzeczy / Mü ſtezu 
wilkt fa tuż goiowe / moćte ieficze co wiccey Oat 
robić, Miſtrz csekl: J ßeze mily Towatzyßu / 
tylko przećie ßyt tako naylepiey mozoß / 3 tym 
poßedi do tego gmachu a om» wiley wielcy / 
mali na Semi ſtoia / patrzal na nie y rzecze 
Co to widy ma byd ee bogday ele ziem a po” 
Jarl a / tata ty mute Frode wczynił/ dam Cte wne 
ſkarac. Sowisrzat rekt: tekowo zapłata checi 
kie mnie odbyć! tam wedle waßych flow wczy” 
nit / a wßakes eie mi wilkt robić kaz ali: byść 
byli rzekli / rob mi wilcze ke zuchy / tabym tab 

był uczynit / y bym też to był wicdźiół / eb / 
N wam 


wam moll roboed misla byds nie wdżiecznał 
nie priyk adalbym był citiey pilnosci/ ś 3 tym 
Gowtirgat 3 Berlila popadł / nigdste zaoney 
dobrey ſtawy po fibte nie zoſtawil?! raab ko tej 
0 nim co powiedane. Porym brat fis do Liptay 
do Ny FeaPieysilemte. = 
Jako Sowijrzat w Lipsxu j70O kotke m zdiace 00 

| skore zdfił, doiyvſ sa do worm Aupne- 

eon, zd ego died przedai. 
Re predko Sowlirsal umial złość Eomu cdhliał 
Dor zodzit / iśtoż dobazal w Lioſku / bo Bufinie» 
tzom prówie w iniefopufty/ gde fie (Elaość mien n& 
Poldcyay 344) ialo fie zwierzyny : wiec czas Sowi⸗ 
Śczat gdy mytoznmiał / pomyślił fobi:. Cen Mus 
Bi ca w Berlinie nie dal mi nic 3a tobotw/ co 
Rugniecze mufię mi ce ftode naogtodźić, A piyz 
edt bo ſwoiey gofpoby / cam byla piećna KocEó/ 
wiięł is pod ſubnia / p Kedi do Achatz! / prosił 
YO o ssiacg Poste / powiedziawfiy mu / ie smießng 
Erorofilw chtlat wymyślić, Dal mu Kudarz ſkor⸗ 
Saͤleczg / 4 on m nie Yorke zśgy!/ ubral fie po chꝛop⸗ 
Ruj y ßedt na rynek / prꝛyßedßy na rynek / ſtanal 
u Ratuß / tczymóiąc onego zaͤigca pod futnie / ae 
by mn fie Bußnierz icki nócrófii. X przyßedi ieden 
en niego/ Gowiżczał go pytal / ieśliby Dobrego za⸗ 
ges tupić cheial / utazał mu go pod futnie y ztar⸗ 
Bowóli fie on / ze mu zan dal tery groß ſcebrne / 
hi zoſobna 36 fiary wor ficSé pieniedzy/ w ktorym 
zige byt, Cliofl go potym do gofpody goźie wßy⸗ 
ſey byli / powiedstac/ ze ba rdzo Dobrego gained ku⸗ 
bit / kazdy był rad / y blick go wio ice / potym 
. go do ogrodt / naͤbrawßy 3 fobs pſow / aby go 
oglod ali / 4 przytym krotoſile uzyl / pośćili go 3 wer 
G ru / 


cu / 6 pół 34 nim / nie mogac uciec / na drzewo wſko⸗ 
al / pogal wrzekacć / mig / mia. Widzac to KW 
nie tze / rozgniewaͤli fie nó owego towarzyha⸗ Ero 
gy ie zblaśnit/ cheleli go zabić.  Zórym Gowizcze! 
inne ßaty na fie wzial / p utiekl. paz 


[4 Jako $owiżrzał m Brunswtbu u Gdrbdrzą be- 
dac, skory wärzyt, 4 flotks , tawki, pod | 
ves kobteł podtla dat. 

Wem / ia Gowisesal z Lipſta wedrowal / przy) 
I ßedl do Brunſwige do iednego Märcbärzä/ 6 i 
zima byla / y tzecze fam ſobie / muße 3 rym Gach 
rtzem przez zime wyeẽierpiet / y zoſtal u niego / beod 
edly tydzień przy nim Tedfile fie ihe naͤ uate mial 
16e / 6 w ten Ośteń ſtory miał fprówikć Gärbarsl 
ezecze do Sowißrzaͤla / tylżo ie w cebrze zwarz. So 
wizrzal pytal / laͤk ichby drew do nich miał nóbrń | 
Gaͤrbarz rzecze / cos potym pytaͤniu / iakoby zadnych 
drew w domu nie było/ y krom rych / dza maͤlo fel 
w dom ſtolkow / y lew / przy Eroryd fie moga zwa 
«zyć, Sowizezal fie daͤley Oowińbowóć niedycial 
Za tym na uczte poſtedl. Sowlörzal zäwiesi wü 


|  Pobiel nad ogniem / naͤltadt wen or Potym wie 


why sickiere/ voczal ſtolki / lawy / ile ich w domi 
bylo taba / nab ladalf pod kokiel / aby ſtory d 
brze w zaly: uwarzywßy ie / wyłożył z Corts 
kupe / y odbie zal ich. Gaͤrbatz niefpodätewäine fi 
nan taͤkiey poſtugi / tegoż dnl byt na uglie we 
fot/ przyfiedł do domu piiśny: Rano wftal/ rad 
by tobote (wego towaͤrzyßa ogladal / poßedi do ht 
buzu / lwidzi Bory na tupie zmaczone / a w dom 
śni fioltś/ dni lawłi nie maß / zaͤſta ſowal fie baͤrz 
y ßedl potym do żony ſwoien / mowiac: mila zono 
zła rzecz mi fle ſtaͤla w roboćie / kiedym banal 
as pal 


byt / wise rozumlem / ze ten naß towśczyg Sowizez al 
to zrobit / bo on taͤki ieſt / co mu kolwiel Pasa us 
onde / uczyni/ tylk o niezożytecznie/ pe tym wdiee/ 
wiec wfiyckie naße ſtolki y lawei porabal y popae 
lit wóczac ſkory. Goſoodyni poczela narzekac Paa 
3H6 aby cocychley 36 nim gonili / ale ius bylo po 
nie wez sie. WZ CRM s CY 
Jide So fynkarza tednego w Lub-ku 33 
©, voßakal, konew wody zi konem mind dale 
Madeze fobie Bowizczał ooſta vil / ia (Boro do Aus 
bebu przyßedt / bedac ſtatecznym / tak iz 330004 
mu ludzi zlośći namniepGey nie uczynił / bo tam 
iet cz une ſrogie praͤwo mia Cam na ten sad 
9 pods Ratußem Szynkarz / co wino miyftie fynz 
kowal / wyſobktey mysli / y pyßn pacholek / zoato mu 
fie ze niet na den madry nie byl / y faim to o o⸗ 
ie powiedal / żeby tak owe go rad widzial / k oty⸗ 
by go kiede podgedl y oßukal: dla rego go wie⸗ 
le (iedczanow nien awidzilo. Sowiz zał gop ze flyßal 
3 poſpolitey powieśći o tego dumie y pyße nie mogł 
luzey forrofiws ſwego w fobie góróić / dyóiał (prof 
bow coby umial / wżiał z fobw dwie konwi rewne / 
fobie podobne / wie dne wody nalal / 6 drugo prot 
ng mial: te webtotey modA byla / nioſt pod jus 
Enis eiewnic/ &repcosna nioft iówniej y ßedl 5 se 
bie na dolpiwnice Yazal fobie wind dae / pelno na las / 
6 wiiąwfy 3 winem ood fuEnie ſkryl / owe z woda 
NĄ to mieyfce poſtawil cat / że ßynkarz nie oba⸗ 
cyl / potym pyral ßynkarza coby miał O46 zaͤ wie 
no / powicdsiat diesel ſtebrnych pien odze / Sowi⸗ 
Hal tzecze: dzogie to wine / nie mam wiecee yl⸗ 
Fo Rese pieniediy / mogeli ie za lo micć: Fynkatz fie 
vozgniewal / p rzebelt Jako / cheeß cy moich Paͤnom 
G2 >, win / 


wino / ßacowa / thE go uſtawili / komu fie nie pode? 
ba nicdhay niecha. Sowiztzat rzecze / toć porów 
bo nie mam wis cep tylto geść pieniedzy / nlechee. 
fi ich wiioć wyleyze ſwoie wino. Szynkarz toś 
gniewawßy fie pochwytil kone w / mntemótac zeby 
w nicy wino bylo / w lat ie do beczki przez wierzch / 
potym tzeze do Sowizrzalk: Cos ty za blazen 
kazales fobie wind dae / 6 niemiales Gym zaͤplacit 
napiy fle wody 36 to. Sowlitzal wzlawßy konew 
3 winem poficół mowiąc: widzs ia zes ty fam bias 
zen bo nie maß tal zaͤdnego madrego by od blazna 
nie miał bydz oßubany / y cho kiazby ßynkarz był 54 
nim ßedl / tedyby było dacmo / bo on Ponem 3 wiz 
nem niofi ſpod plaßezem / a prozng konew nioſt ia⸗ 
wnie. ul 


5b Jako Sowiärzalä w Lubiku midno obiesi¢, 4 


_ jako prędko miecnora fubsenice ußedt: 


Amptecht on Szynkarz miał baczenie na o⸗ 
Lue flaws ktote Sowizrzal idac 3 plwnice 
mowil / y 3óra3 poßedt po ſtuge mieyſkiego / 
potym bieżsł za Sowtsrzalem y dostignal go 
nd drodze. Sług mteyſkt posal go ßarpat / 
nólazł przy nim Owie konwie / a tedne prożnał 
Adauga pe ina wind/ y naleśli go w 3todstey? 
ſtwie / wiedli go potym dd wisstenia. Niekto⸗ 
rzy przećiw łemu ſentoncya da walt / je godsten 
ubienice/ trzeba Żeby ge obiefione / a nietto! 
mowili / że to nic innego nie bylo / tedno ſubtel 
ne lotroſtwo / nie mial fie Szynkarz dac oßuk⸗ 
bo powiedźiał/ je lakie go nie było / kted a g0 
mogł włowić tego Sewißrzel dowiodt / y Be, 

3% 


3ał tego wielka pyche / & ei 346 co Sowisrals 
biendwtośleli/ mowili -teft to torrowſta feuEć / 
34flujpl ßnbienice. Gdy gas przyfedł kiedy go 
Miceli obtesic / halas po miescie byt / kaidy na 
dsiwy wyßedl 3 miaſta / bald fie vada Lubecka 
by go im nie odbteli/ y zaͤs niechćielt go dać o⸗ 
bieste. Ntektorgy raożtby bylt widsteli fego Eye 
niec / bo był bar do dziwaych y totrowſkich oby⸗ 
Satow. Drudzy rozumieli tie nauke Czarno⸗ 
Esteſka umtat / 4 nia fie miał wyſwobodsié. 
o ich też nie malo / co mu tey omiexei hae 
ntebney nie Życzyli. 
„ Gdy go ins 3 mlaſta wywiedlt / tedy milezal / 
3€ y iednego flowd nie przemowit / je fie wßy⸗ 
cy temu dstwowalt / y mniemalt je o rospócz 
Pisyfiedl Dla tego ze wßyſtko milczat aj przyć 
Bedt do Pubientce/ tam poczal mowie / prostt 
bórdzo wßyſtkiey Rady aby go poſtuchali / o co 
bede prosli / abys cle mey prozby nie wzgardii⸗ 
U bo nie bede prośił o ſwoy zy wor / śni o jae 
ne pieniadze / ani też o jadne imlenie / ze. eo 
dno o bardzo proſta rzecz / ktorabyskle bez fey 
Płody uczynić mogli. Panowie Radni wfyfcy 
wefpot fidwelij y uſtapilt fie na oſobne mieyfce/ 
radzac fie okolo tey iego prośby/ ponieważ obla⸗ 
Wil im pierwey o co ich cheial prośtć/ ezeb alt 
bee 3 pilnośćie / radsiby bylt tego prośbe ſty⸗ 
Pe / rzekli mu potym / o co badstefs prośił tee 
dat fie wypelni / tylko abys o te jedna rgecz nie 
prosit / cos fam plerwey namleull. Jeslibys na 
f tym 


tym thciat przeſtaẽ / tedy kwole prośbe wyſtu⸗ 
chamy / y cze go bedsteß chelat uczyntemy⸗ Gor 
wiirzat rzecze / artykuly Erorem ta przed war 
nu powiedśiał/ o te prośić ntechce / dle teśli mt 
chcecie to wytonóć o co bede prosit podrieśćref 
wofie race) y wczyntli to wßyſey / slubuta temu 
rekami y ufty. Rzekt ubogi y zwiążćny So⸗/ 
w lr zal? Slawnt y uczćiwi Dónowie Lubeccy| 
göyjescie mi tuż przyrzekli / o to was profes y to 
left moid prozba / gdy ius bede wistal aby ßyn⸗ 
Pars waß na kazde rano przez cale tray Uni przy? 
ßedi y 3 Oprawes / 4 mute wide pocatorods 
ii Siyßac re flows tego plugówe wefiyfcy per 
pluwali momtae/ to teſt nieſtuſ na / y nie oby Gdy! 
na prośba. Sowiśrzół rzeti/ ia mam Bade uż 
becka / 3a ſtateczne a ſtale go floroń maze / ze 
ont ſwey obtetnley Dofyć uczynia. Tal ze wesll 
w rade Panowie / y taka przyrzeczona 7305 104 
trowi che eli trzymae / myslilt oraz aby dla pw 
ßney przyczyny był wolno: pufigony.! Beak vl 
czynili Panowie, Sowiśrzał proſto brad fie do 
Helmftacn) à wiecey niechtial jie vac w Sue 


7 


beku wid neee. 

Fatto S$oniżrzał w Helmflacie dat fobie — — 
ejj wielka kaletę xtolit. j 
m Gwliczał aby 3 Balete, w Helmfalie trorofil 
N mymyślaś/, przybedl de BAk mnths y rzekl: Je 
Fs li chceſt wielka y piekns Rölete sobil ? mine 
mu óbłecał/ y pyrai go ia ko mielfe ma bydz. e 
witzelt echt ely def gene byla / bo ns ten ar 
labzie wielkie kalety nobili/ by ly ßerohie y przeftce⸗ 

a ne | 


nes Bal tnik Sowißtzalowi zrobil wielba belete / 


y ptzyßedl do niego aby ia ogladal / tzefl Sowi⸗ 
staat’, t6 kaleta iefize mala / aby baͤle ka / zrob⸗ 
fe mi kald te doſtaͤtnia y wielks / a ia wam dobtze - 


żópłece. Haletnik mu £ólete utobił z caley wolo⸗ 
wey ſkory / y bylé taͤk wiel ka żeby megl Cicle w nie 
włożyć/ y lebwie ig ieden uniofl, 36 Sowißtzal 


ßedl aby io ogladal / znowu fle mu nie podobal / 


powiedzial ze mila byla / rzekl / utob mi kaͤlete baͤr⸗ 
3% wielks / otoć na nie dwaͤ zlote gaͤdam. Bibles 
tit od niego wzial dwaͤ złotej 6 ztobił inßo kaͤ⸗ 


lete / y wziął trzy fEory wołowe, Dyżczawfiy So⸗ 


wiżczął te kaͤlete / tzekl: Miſtezu / tó Eóletć ieſt do⸗ 
fyć wielta/ ale iednar taͤla nie ieſt la kom ia cheial / 


niechce icy/ teß eie mi fie mala widzi / óbyście mi 


ta wielka te Fälere urobili / gdy bym 2 nicy pieniadz 


wiial / aby miaͤſto iednego Owe zoſtaly / 6 dna ſie 


% nicy nie mogl d emacs / tedym ia rad Fup y 


Drogo zdpłóći / a te Eilere coście utobili moie / 
nic pe niey / bo ia tófiey nie rad noße / 6 taͤk od 


niego odßedl / y tólete u niego zoſtawil / mowiąc : 


Jeśliś litkup dobry zaͤrobit / chowayze go ſobie / y niez. 
upominał mu fie wiece o zaͤdatek / bo był (For ia dzie⸗ 


Sieć zlotych na kaͤlets wyttóiał. N 
Jako Sowiźrzał w Erfecie Rætinit! ! 
w piecgeni offſn al. € 


N Jebera Sowiśczał mótóctwć ſwego nie mogł pos 
ptzeſtac / lab ſkoro do Erfortu przyße dt / wśięł 


dnólenieść z Mießczany / y 3 Grudentami. iednego 
Gef ßedl 


Sowizrzal pot war fy pieczenia pofieół znia do do⸗ 
tw Rzeznik bieżal 34 nim mowigc/ nie tak bralie / 
ts dHceżli 


nimo iatte tzesniag tzecze mu tzeinik / 
tip fobie pieczenia / abys prozno do domu nie fiebł/ / 


— 


nn en 


— 


Heel ty icść piegenio) trzeba mi is zd platie / So. 
wią zal t ecze / o zópłśćie nie powiadaliśćie mi nic / 
elesc ie mowili / et libym z ſoba co chlial 3 fobs distal 
co wig: / nh pieczenie vtazniac/ Abym ia 8 fobe 


| 


d demu wzial / rego ia Dowiede faśiady/ trorzy 


pry tym bz li. Viel torzy Rzeznicy pos wia dqyli 
Sui czatowi / bo na tego Rz znika nie baͤrdzo laͤ⸗ 
ſt ew byli / dla tego / ze im kupcow odmawial iy 
pezyſodzill Sa wi rzałowi pieczenia. Swarsyl fie 
gniemi Rzeznik 4 Gowiżczał 3 piecsente poficoł / 
mor loc / iuż fle ſwarzkie: iak długo checkie: whee 
fia fami pogodsicic, 
% Jako Sowisrzaf u tego Rzeinikä powtore 
pieczemo wgrać, ś 
| Tybśień potym Sowiztzel przybcół do Rzeln⸗ 
" Gyd iaͤtek / uyzrzawßy go tenie Rzeznie nie bacg 
bzo mu był rad: y czecze śmiedhem do niego : przyide 
gas do mnie po drugs picccn ©. ©owijrzał niz 
dat fle długo proóić / śle Site 
nig / 6 Rzeönik to ku (obie przyeiogne l. Sowi 
żrzał fis rezente wal ze mu piegeni nie wierzyl / y 
gzehl; Niechay lezy / zaͤ place ie io. Położył 346 pics 
Gente n ſwoie mieyſce⸗ Se wiztzal pärrdigc nó pice 


at nig tzecze: Jeśli ia sobie powiem coby 3 tweim 


p yciem bylo / niech ca pieczenia nie mois bedäie. 
Ns anik vege me gibys ty mnie takie flowó pos 
wiediteć / 3 ktorychbym zaͤdnego pożytfu nie mial / 
ty na to godziß / «byś piegenie wzial. Sewi⸗ 
4 zal rs li: Mie tine fie tey pieceni 43 fie moie 
flond tobie fpodobóia ; Y mowił porrzgikigc mieß⸗ 


Kiem; miły miettu zópłać cos winien i y ſpytal go 


iar oc fie to ſlowo podoba / poneć nieſmakule ? Nze⸗ 


wizrzal 


onet tefo po piecze, 


Ge Vzeznik / flows te bardzo mi fie p. dobaͤig⸗ Gos 


wiseial obro / iwßy fie do ludzi / tFroety oFolo niege 
fial / r ebl: Mili przyiatieſe wßa dobt ze flyßylie / 
ośniadgam fie wómi/ iż luz picaenta iſt mois: 
wziawßy piecenig/ trefl do Rze nike nóśmiewójąc 
fie 3 niego: Otom po picezenia priyßedl la kos mi 
fam mowil. Vzeznik niew edsial hbo mu miał ode 
powredited / bo fie fam był ulowil mowige / y te 
ſtow mi fie pod. baͤig 4 vóE mus al fiłodp ponteść 
y pobmiewaͤnie dle rp ef od fu ych ſa ois dow. ' 
Jako sowtźrzał w Dreźnie flolarczyktem Loflat, 60 
9 żle fie lu iſt: aum. fwemu zachował. 
YW Nora fie Bowiśrzał 3 $iemi Seſkiey / a 
do Drozna / tam fie pówiedźidł by ds ſtolar⸗ 
czyki em / y przytał go ieden Srolarz / krory w 
ten czas cʒe ladzi potrzebował (bo Żadnego nie 
Mita] eréfiio fie w ten czas w Mieszeie weſele / 
na trove był profion Pan Somtsrzalow: Azekf 
ban do Bowiśrzała : Wily Towariyßu mam 
turro tóć na wefiles a le dwie 346 36 Omiń do 
domu prsyide uczyń tak dobrze / a rob pilnie / 
Weimieß te cztery tarćtce/ a ſtley te weſpol. 
Sowürzal ſpytal Etore malo byds weſpol 2 
Ml ſtrz mu te złożył. Potym y 3 fwoto gone 
Poficdd na weſele. Gowlsrzat powolny pachol er / 
ktory zam ße ſwols robote opat wywracal / poe 
brat koßtewne y wybrane ſtoly / taͤrtice / y inna 
mate rya / nawarzyt pełen Łoćieł kliju / nał tadl 
do niego deßczek: 6 nieco naſtoly wylal / a kie⸗ 
lem ie ſpoii / potym ie na ſtrychu ſußyl dw ods 
ſebie odpe czal. pod wieczor Miſtrz do Somes 
Frayſ edi / podpin hy jobie dobrze / pytal N 
3136 


Śezałó coby przez ten dslen zrobił, Gowtśrzał 
odpówiebźiał : Miſtrzu / te cztery deßchkt ſtoto⸗ 
we lakom mogt naplepiey takem ſtliil / e ſobiẽ 
w czas w fam wieczór uczynił: cym fie ſpodobal 
ſwemu Miſtrzowl / y rzekł do ſwey sony / tem 
pacholek mi fie podoba / badź nań leſława / 3 
tym poßedl (pać. Poranu kazal Miſtrs Sowi⸗ 
śrzałowt on (tol przynieść / ktory mial wygoto⸗ 
wal / Sowisrzal ze firychu wlo£l fie 3 ſwola ro⸗ 
bota: obaczywfiy Miſtrz / je mu lotr defozti 
popſowal / rzeki / Cowórzyfu uczyłeś fie ty kie⸗ 
dy tego rzemioſta » Gowisrzal odpowiebiiał 
dla Gero mnie pyraćte v rzekł/ dla tego eie pyr 
tam rtżeś mi def czkt popſowat. Gowiśrzał rze: 
cze / miły Miſtrzu uczynilem iakoscte mi kaʒalt / 
tesli fie połówiło waßa wind / Miſtrs fie roz⸗ 
gntewawſiy rzekt / Lotrze blazenfkt / ds mi 3 
rego warſtatu / bo ta 3 tey rdboty / zaͤdnego poź 
zycku nie mam. Tak tedy Sowtórzał daley we · 
drowal / a gdslekolwiel ptzyßedl / wßody fie śle 
zachowal / chot aß tak czynił ialo mu Eazdno. 
6 o Sowiźrzał okulärnıkiem byl zofłał , 40 


3 


nig diie roboty miec aie mogt. 7 
W Jelki gntew y roſterk byl uroſt miedzy Ar / 
W cyPsiosety/ ze na ten czas Cefarsd ant Rro· 
14 Raymfliego nie było : trafilo fie/ je Margra⸗ 
bid 3 Suplenburtu od Kstazat 34 Rzymfiicgo 
rola był: obrany: Acztolwiet/ inuych bylo 
dofyć/ Etórzy fie o ro Panſtwo ftórdli/ az maustał 
ten nomorny Krol Best Miesi ecy er Fran. 
Brant fortem 


Pforten 3 ſwym weyſtiem lezec / 4 gift czekat 
ktoby bitwe chetal 3 um wulese / matac lud 
wielki / tezdny y piefy Sowirgal myslil coby 
miał uczynić mowiac. Tam znamientet 3 dale⸗ 
Eich firo panowie fie ziada / ei mnie czym da⸗ 
ru ta / a kto wie / tes li takieß sperbu miedzy niemt 
nie do ane / tedy mold rzecz bardzo na dobra 
Wymd§te. N wyſtroil fie Sowiirzół/4 Panowie 
ze wfyjitid ſeron iech⸗ li do woyſta: pray tra⸗ 

filo ſia u Frayburku / ze Biſkup s Cyru 3 ſwym 
ludem Som urgala na drodze nadiechal nie da⸗ 

let o Frentofortu / a on trefne Fary na ſobie mtal / 

pytał go Biſt up / eoby 36 rzemtesnik był » Gos 
wozraal Cb; on iedsial / YMiłośćiwy Panie / iam 
iet ekular nit / a ide 3 Srabaricyey / tam nie po- 
Placa noi rgemteſio / a to dla tego wedruie / 
oz ieby m fie mogi pozy wit. Biſtup odpo wie⸗ 
dslai / ia tar rozumtem / żeby trole rzemiefło co 
daley tym lepiey płaćić mialo / 3 tey przyczynył 
ze ludsie chorzy um Olujey leza / tym fie gorzey 

mata /a na w roku im zd odd / a ta potrzeba wie 
le okularew. Son törzal Biſkupo wi odpowie⸗ 
Osioł. binieććwy Panie / waßa milost prawde 
pe tada / tylto ze iedna rzecz naßemu rzemiefiw 
prgeßkadza / powicdsiaibym W. Lose ale nie 
emtem / bote fie bym. W. Mei nie rozgniewal. 
Mic na tyw (rzekt Biſtup) przywytliśmy roe 
Bhiaity pon ſesciom / powiedz mi s miele. Rgekl 
Gowiśrzał /, Hitiosciwy Pónie to pſute nafie 
/ y bois fis by nie zg ine io / ee 


y inni Panowie wielcy/tóto Paptes/ Rórdynali/ 

Bi ſtupi / €ef-r3€/ Brolowie/ ei tego qaſu przeź 
ſpary patrʒo , ale onych dawnych lat / lako fie to 
w Pifmie na yduie / Daͤnowie y Ns iajeta prawa 
wßyſey fie uczyli / ksiegt qytalt / aby jadnemu 
krzywda fie nie ſtala / a dla tego poarzebowall 
wiele okularow / y na ten czas placilo nafe rze⸗ 
mieſto: & icja fie reż pierwey wiecey uczyli niz 
teras / y nie mato otulórow potupowalt. Ale 
tych czaſow tal fü madre mt / tabby, fie im nie 
tr eba uczyć! ledwie we cʒtery niedjiele/ iednak 
taż wtsiegi zayrza / y dla tego nape rzemieſto 
uſtawa y zanie nieſtoi / ã ta fie tulam tale cy gan 
3 ledney krainy do drugtey / nigdzie roboty mieć 
nie moge. Biſkup porozumiał tego potrzebe / 
goftazał/ aby 3a nim ßeol aß do Frankwortu / o⸗ 
biec lac mu H rbu d'pomoc. A Bowiśrzał Be 
ſkupowi nadſtugowal. 

61, Jako $owiżrzał w Nidesheymu xd Kuchaved y 
piecuchń u iednego Kupcä fig wieduat, 
2 na drodze ze tak 3 śiennego targu fe 

da / wießkal bogaty Kuptec / ktory na ten 
Gis przechadzał fie przed brama / miał wola isẽ 
bo ſwego ogroda / potym do ſwey roli. Nadßedl 
Sowizrz al / ś m fie rosciaga po sieloney trawie / 
posdrawialo go / pytał coby był 34 frant / czymby 
fie jywiel. Gowiśrzał odpow leds tal / pod przy: 
krytym lotroſtwem / mowiac / taſtem kuchelk / 
przy tym czas ie zadney flujby nie mam. Ruplec 
rzekl. goybyć chelal dobrym byds/ prone 

£ 


Cte ſam / y przycOślałbyw eie dobrze / bo mam 
żone Leora jie 3awße okolo warzy turbule. So 
wiżrzął obiecał bydß dobrym y wiernym we 
wpfelatich rzeczach. Sdtym przyrzeczenie py⸗ 
tat go / tśtoby mu imie było/ rzetł Barcholoe 
meus. Bupiec rzeczej Dlugye to imie / nie pres 
dbo fie wymowi/leptey żeby eis zwano glupi, So⸗ 
wijrzal rzebt / Paͤnie miiy / wßyſtko mi za iedno/ 
tato mia kolwiek nazwa dobrzeli / ślelt.  Wzetć 
mu Nuplec / 3 tego mi fie podobaß / pods zemna 
do mego ogroda / przyniesieniu co do domu 3 
fobs dla nadhlewanta mlodych kurczat / bom na 
te Friebsiele gośći na obiad naprostl / y radbym 
te tak naylepyey utraktowal. Gowisrsal ßedl 36 
Pine do ogrodã / narze zac Rozmary nu / aby nim 
kurczeta nad iat po wiojtw a drugie aby 3 ces 
bula były y iaycamt zaͤprawil / Fli sad weſpol do 
domu: Vysrzawßy Pant te ſtuge / w dzlwnych 
Fatach / ſpytata fie ſwego Paͤua / coby to 34 Glos 
wiet byl / a co 3 want czyni / albo fie bolẽie żeby 
wam: chleb nie fplesnial + Pan rzekt Dani daytie 
mu pokoy / bo ma bydź waßym fiuga/ umie do⸗ 
brzeteść gotowac. Pant rzekla / miły Panie / nie 
zue tego po nim / żeby on umtal teść gotować. 
Pan rzekt/ ſutro fie dowieß co umie. Y 3ãwo⸗ 
lat pan na Sowiirzala / giup i Ozwal fie Panie / 
rzecze Pan wezmiy wor / a pods 3a mna az do ia 
tek rzeiniczych kuple mleſa coby fie piec godsito4 
Y fiedt za nim / kupil Pan misfa do wóz 
nia y do plecz enta / y rzekl / niech fie to iedno r * 
n 


omy piecze a by fie nle ſpalilo / to tnfe mieſ v | 


cz is peźyrtwioih Soca wital rind nied 
do ognia prayſtawil / A pieczenia na rożen weż 
tens / potym ßeol 3 nia do piwnice/ cam la = 
ożył miedzy owa lachtele piwne / aby wchlo⸗ 
die byla / y meopalita ſie / Pan naͤprosit goset / 
nsieyfttego Piſurza / y woich dobrych przytać ol / 
kieoy uż gośćie byli / ſpytat ſwego noworne? Eur 


charza / lesliby wßyſtko było gotowo. Bswiśrzt 
odpowicośtał/ śu$ wß y ſtro gotowo / krom pie zen | 


ni. Pan pyta / gośle ieſt pieczenia : rzecze w pi⸗ 


wnicy ieſt miadzy dwiemã lachtelami / nie win⸗ | 


ostatem żadnego chlodaleyßego mieyfa wovon 
{ato tam / bośćie vzeElii/ aoym ia m chtobjie 
piekt. A tußlt gotowa! czesze Pass Sowtirsab 
szecze/ nie GF coꝛwa / nie wied alem na bie dybyscle 


io miete cheteit, A w tym prayß ig seie / po wies 
- ośtał im o fivotm niecnotliwym rucharzu je pie ⸗ 


czenla zantoſt do piwnice / a tam ia bez ognió 


iebt: Wßyſey fie cemu śmiali a tak rozweſe⸗ 


lit te powieśćia fooid gosct. Ale Pantey nie 
miło byto / ze tat᷑ uczynił/ naywiecey dla gos e / 
rʒekia Pant / Eajcie temu sorrows precʒ / niechce 
go diuzey w dom ćierpieć/ widze dobrze ze 
frant ieſt. Pan rzekl mia Pant) nie gniewayćle 
fie/bedsie mi go na droge ports ba / do Miaſta 
Goßlara / a tat predko 3 tamcad przyjade / tedy. 

o ooprówie ; X ledwie Pars cym ulegował / 
ze go 3 domu nie wygnala / sie o zac u ſtolu / ledli / 


plli/ aj do ſamego wiecz ora: Xzebt Pan do iM 
róż: gi 


| 


| 


gl ſvegs / glupt / nagotuy wo; / a naſnaruy go 
dobrze / iutro dali Bog priedjiewä do Hoßlaru / 

pdiedzte 3 na ui KiGd3 Hendeych Hanmenſter. 

Slug iako powolny rset y pyc ib Pana / takiego 

by mai do wozu miat wśtaćj Pau wślawpy fier 
lag / eiſuat mu mo wioc: Ii a up na Bold mai 

Potym r3e33 Pan / jec da tluſte goa tym ſmaruy. 

WDzynit ta A gdy ius wßyſey (póć posli / Gos 

wiśrzął wiiswßy one mas / poma zal nia wßyſtek 

woß / wewnatrz y zwierzchu / a naywiecey na 
tym mieyfcw gdste stadala. Ra no wſtal Rupiec 
3 Xtedzem / kazal tonie zaprzadz / Sowizrzal 
był gotów / potym w ledli na wos y potechall 
weſo o. Piadz w tym rzecze / ale co ieſt tluſte o / 
chciałem fie wozu trzymść/ poma alem rece: Eas 
Balt ſtanac / mowiac / otosmy fic pomazali z przo · 
dku y s podku / y gnie walt fie bar dzo. MO tyna 
nidlechal chłop 3 wozem ſſtomy / mial 3 nia tes 
chad nd targ / kuplli u niego kilka ſnopow / wos 
ſtoma wytarli / a wśiawfy potechślt. Pan rzecze / 
niecnotliwy lotrze / bogday eie obießond / feds 
choé do ßubtentce / y taż Sowiörzal uczyntt. 
Orzytechawßy do ßubienice fiinat Pan rsebte 
dle coż wzdy mysliß czynić ty zdrayco / Sowi⸗ 
zrzal rzecze / Bazaliscte mi pod ßubienice iechac 
otozem przylechal / mniemałem jesmy tu 00+ 
Począć mieli.. Fare sin 6% CA YES 
Pan drogi patras / ſtali nieco u fubienice / a 
niewiodzac co mieli czynle / śmiali fie lego bla⸗ 
denſtwu. Rzekł potym Kupiec: Jedi prsecie ty 
„n AJilodite⸗ 


1 

Wo dsteietu / a nie ogladay fie. Sowisrzat dobyl 
ſwoznis wozowego / uiecharoßy na drooze rata / 
nie / woz fie roz tap / a ont na ziemi zoſtali / na 
Sowißrala wo tac / 3a nim biezeli on nie ogla⸗ 
dalac fie orogo iachat / az go praedie doscign li. 

an 36 to cheat go na mieyſcu zabić & a s fis 
gie wat Pana na Soroizr sata pobaosti tat nays 
barostey mogt / a obiechawpy owe Druge wro⸗ 
eilt fie 30600 com. Pant pytala Pana ſwego 
lako mu jie oroozʒe powooito. Odpowiedsial 
bardzo Ośtwnie/ at lis y 348 przytechali. W ty 
zawołał Gowisrsaia mowiac. jiługo mity na noc 
tu zoſtan / natedz fie y napiy debe gef ale rano abyś 
mi 3 domu poßeoty rumowal nie ches Cte ołujey 
chowat / vos niecnotliwy ieſt / ſtadeskol wier ieſt. 
Gowisrzat rzebt; mity Boże / ta woßyſtko czynia 
co mi taże/ a ie dnat᷑ zaonem n weciug wol ujlu 
żyć nie moge / Eieoy te oy wam mora poſtuga nie 
miia / iutro wam oom we diug flow wójych wy 
rumia y poyde. Vqynze tar / Kupiec rzecze : 
Weorego onia wſta wyy Żopiec raeki 00 Bowie 
zrzata / nateoz fie y napiy ſie / a wies mi fie prec / 
ta do Bosétota ide / niech eta tu praypeößy nie 
sóftóne. Sowiir gat miic; al: a tato pradło Zw 
piec 3 domu wypedh, poczał 3 DOMU wlec y ru⸗ 
mo wac ſtotei / iawki y corolwiek mogł uczynie / 
| wfyfito na ulice powynośii/ tat co mieds / eyns / 
wok / ze fie cemu wßyſcy |aśie03t ośiwowali / 
co z te Matto boś/ że wßyſtrie potrzebie rzeczy 
nó wlica nofiono. Pan jis tego. oowicos ta fy / 
pray · 


przyblezal predko / rzecze Sowiśrzałowi / fluge 
dobry / coi tu czyniß leß dze cle tu widze. A c05 
mam czyńić vzeżł Zywijrzati chelatem Wpr3?) 
waße wolę wypeln e / bośćie mi Eazali dom wy⸗ 
tumsowść/ a porym wedrowac / y cheiat sch 38 
drzwi wyłamóć y na ulice wynieść) proßac Pas 
na (wego aby mu pomogt on nań wolat / aby co⸗ 
rychley 3 domu wyßedt / albo rozumteß ze to sie 
koßtute. Mity Boje wßechmogocy rekt Sowie 
Sr3at żali to nie cuda / wßyſtko co mt taża 40 
Gysiej a te dnak nikomu Dobry byds nie moje / 
wier ze (żem fie w niejześliwa goofine urdozit. 
Tak tedy Bow zrzal od Aupea ooßedt / rosy 
mus fal fans potym to wßyſtko co byt Sowiirz: 
wynioſt do domu wnośćić : 3 ktorege biazen⸗ 
ſtwa wßyſcy fie fasıedsi śmiali. i 


J Sowifrzat w Bien, końmi kupezył, 4 ie 6) 
den Francuz Kia tego ogon wyrwal, 
Wiefna slość Sowizezal iednemu Roſtruchar zo⸗ 
wi w Wizmarze wyrzadzil / bo tam zaͤwße przy” 
chodzil icden Roftrucharz / ktory nigdy nic nie 
kupit / tylko taͤrgowal / 4 Font za ogony potiagat/ 
% potym pórczył iść kon długo żyw bedzie : co tak 
poznawal ieśli byl kon dlugiego ogonń/ 4 wloſy 
hi nim fläbe byly/ nie Eupit ge / bo cat rozumial 
ze nie Oługo miał bydz żyw. A gdy włofp te⸗ 
gle y twürde byly / cafiego Fupil/ temu wier za / 
e miał dtugo żyw bydz / y twardego & mocnego 
przyrodzenia / byfA to pofpolita probs lego w Wis 
are / więc że fie tak ſorawowal / Sowizrzal ſo⸗ 
ie pomyślył/ mufie * voſtrucharzowi W 
W 


Aby ludzie w to iego blazenſtwo nie wieryli, Przy⸗ 
gm ze umiał Gowlirsal aóścnotśieftwem for 
bic dope moe / nóbył bonia / żówieśii mu ogon / przyź 
Hit go żywicę ze krwia / 6 tóf z nim nd targ poź 
iechal drogo go cenil / abe go nie kupiono aß gdy on 
Eupiec prsySed!/ ktory konia po ogonie dos wia deal 
iemu go 34 flußne pieniadze zaͤcenil. Bupiec widzac 
ge kon piekny / sfial 34 te pleniadze / pociagnie o! 
gond / aż mu ogon m cebu zoſtat / 3 dziwi fie temu 
Ako fie to ſtälo ze 63 ztretwial!“ Weym Sowiz rial 
okrutnym giofem zaͤwolat / potczayćie mili Ddnowie 
m ießczaͤnie / ido mi konia ofipećl, Ptzyfli porsm 
y ogla daͤli / a widzac ze Bupiec wrefu koßſti ogon 
trzyma / 6 Eon bez ogonń byl / wrofie wnet wlo⸗ 
öyli / ze mu Irancuz DEE musidt dziesiel zlotych / 
Sowißrzal przy ſwym koniu zoſtal / y naͤ nim po! 
tóhał 4 potym wieccy nigdy zaͤdnego konia 34 o⸗ 
gon on Hupiec nie pociggal. a 


OF Jako Sowiżrzał w Lumberku Tokärczykiem zoitat, | 
y le fe Miſtrzomi swemu zdchował, | 

WW £umbertu miefitał Cokokars/ ktory fie po świe 
ie tam y fam wloczyl / a kuglarſtwem fie zywil/⸗ 
sie dial izonego czaͤſu wEramie/ & Sowißtzal na⸗ 
trafif ſi / bo tam towarzoſtwa ſwego nie malo mia l/ 
ten Tobarz prosil Sowizrza la na obiad/ aby tylbo 
3 niego zaͤbtaznowal / mowiąc: przyds do mnie iu 
reo na obiad iesli mozeß / bedzieß zemna iaof, Bo? 
wizrzal temu byt rad / 6 tey tzeczy nie mogł poco! 
zumieć / Geol nazaͤiutrz woesnie do domu Tokarsoh 
wego/ aby obiadu nie stmicfifał/ zaͤſtal dom zówał 
ty wewnotrz y przodku / ofnd wßytkie były 3% 
werte MOtym Sowlzrzal chodzi okolo domu tal 
y fam zagladaige 63 do poludnis / aͤ nie ww pi 

oge 


kogo z domu wychodzacego / porozumial if był oßu 
kan za chal tego y milczal / potym wtorego Oniś 
portawfy fie z nim dowiżczał na targu/ rzerl mus 
izali co mó dobrego clowieka przyſtoi / Pogo na oe 
biad prośić & fEryć fie/ y dom przed nim 5 mEnoćs 
Totatz odpowiedsiat/ bo nieztozumiałeś ia kom eie 
probil / what cze lem / przyoz lutte do domu © 
po udniu nd obi30 / feśli mo eß wid iales ze dom 
bof zówascry/ ibo zes tam mick wniść Gowns 2b 
cześł / dziekuiel za to ne briem ;4E madıym ale 
eo dzien to ſie ieh ce wiecey ucze Torarz fie Sutai, mos 
wigc: ius niechce z &ebie wiscey blazu wać io; tes 
Cay zaſtanieß Orzwi otworzone nayd ie rz ogniu 
war zyſtego y pieczyſtego doſye / a ia za tobe wave 
przyide / fain tylko bedzieß nie bed fe tam zaͤden 
inny gość: Gowijczat fobie pomyslit: bvd.ię 008 
bese / y poßedl do domu Cokarzowege / y ta nae 
lazt ido mu Tokars pomredgial/ Dzie weg obraca⸗ 
la przy ogniu pieczenis / 4 ſama Dani gotwóła o⸗ 
biad. Sowizrzal tedy ptzyfiedfiy w dom / ezecze Pa⸗ 
niey / aby przeto 3 dziewkn bie zal be panu da⸗ 
rowano tybe wielta/ kazal abyscie ig do domu ptzym 
niesli / g ia za ym pleczen ia beds obraca. wnt egeb ids 
Mily Sowizezalku / bardzom temu rade Oto sarag 
pobiegn z dziewka what wnet przyidziewa. Goa 
wiżczał rzecze / corychl ey tośćie. N biezaly w Rynek / 
tam Totacz potkal fie 5 niemi / pyta ich doro dby bież 
dóly. Powiꝛ bzia ly / Bowiżczał w dom pezoßedl ka⸗ 
A nam corychley do was biezes / y powied zial tae 
łoby wam Rybe wielks dźrowóno / óbyśmy ia do 
domu przyniofly Nzecze iey moglas w doma iedna zo⸗ 
ſtae / bos on co nie daͤrmo uczyuil. A zaͤtym fie Sowi⸗ 
wizrzal fam w odma zawatl y zatyglowal ( tzy⸗ 
— ga 6.0fw 


edBy Lobars z ſwoig fona do Somu/ naleßli drzw £ 
zawarte / ezecze porom Tokarz fu ſwey żonie / otoz 
widziß läko (ie to cba $ domu wywabil / y Fotas 
tali we dr wi Sowlirzal ſtanawßy u dezwi rzebl / 
iuż tlucgeie abo dhcecie / ia zaͤdnego fam nie pugs 
ge / bo goſpodarz mnie polecit goſpobarſtwo / yon 
biecal/ że zaden inny u niego nie miał bydz / tyle 
Bo ia fóm/ prowadstie fle daley / po obiedz e praydäe 
ie. Tobarz rzehl / toć prawdaͤ e rófemći mowit/ aͤ⸗ 
Jem ia inaczey rozumial / daymy mu poboy / nich fie 
dobrze nale / oddam ie iemu ten figiel / zćtom poź 
ßedt 3 gone ſwolg y z dziewkg do ſasiada / cóm 
muśiał czeka diby fie Sowißrzal naͤladt.  Żórym 
Gowiżtzał pow li fobie obiad naͤgotowal / iadl co 
mu fle podob elo / à oſtötek 343 w gaͤrcach do ogni 
przyſta wil naiadßy fie otworzył dez wi. Tobarz w tym 
przyßed t / rze zl / Sowize zale taͤkowa tzecz ktoros ty 
mnie uczynił / nieprzyſtoi nd zaͤdnego cnorliwego. 
Sowizrzal 366 tzefi/ co fam mogłem ucyndem / 
fómego mnie profiono/ iśtoż Fogo Orugiego mialem 
przy fobie mieć/ w prawdziebym Goſpodarzowi nie. 
dobrze uczynił / y sro rzecza 3 domu pofiedł Toe 
taca 34 mim pótczęc) mowił/ zuchwalys baͤrdzo / 64 
leć fie to kiedy zaͤplaͤtl. Gowisrsat tzebł / Ero ler 
piey Oofazał / cen niech miſtrzem beOżie, Potym 
Cokarz poßedl do Hycla / mowiąc / teft w icdney 
Goſpodzie dobry czlowiek / ktoremu imie Sowizrzal / 
temu- kon zdecht / trzebaͤ Żebyś go wywlokl / y uka⸗ 
zal mu goſpode. Ten Hycel ze znał tego Toba⸗ 
t34/ obiecał 3 kata przed goſpoda fłónać / papier 
chawßy pytał fie o Bomiżtzale, Gdy Sowlzrzal wyć 
ßedl przed dom / pytal kogoby mu tezebaͤ / powie⸗ 
dzial / Tokarz był u mnie / y powiedzial ze ane 
A 9 


Bon zdechl / iam pon przylechal / bym go wywiofl) 
Gowiśczał fie pilno pytał teśliby cak bylo / adpo⸗ 
wiedsiat mu / że nie inaͤczey left. Rozgnie wawſty fig 
Sowizrzal wypigh nan pośliScE/ mowige : Potrz 
nó So wizrzalg. ©ycel poßedt do Cobarza / uſkar⸗ 
zauge mu fie/ że mu tal Sowizrzal wyrzodżu / 6 
zoſta win y kare przed iegoż domem ßedi nań bo 
Panow fłóczyć / y musial Cokarz Hyclowi dae 36 
to Geść slocydy, A ©owiśczał oßledlawßy sonia 
poiechal z Micſta. f w 
Jako tedma fara baba xe wśi, E ubogiego Sowi. 65 
arzata nasmesta fig, kiedy był kaletę 
woe flract, nę. 
O Nych dawnych czaſow w Gerdste/ w gemi 
Lun berſtley / mießkalo dwole ſtaͤrych lud / 
kiorzy mießkalt 3 ſoba precdstefiar lat / 6 mielt 
doßle el wo dane? Byt nd ten czas Xigds w ple⸗ 
baͤniey bardzo chytry / rad po Eolścyśch chodzt / 
y wprowadstt był w ten obycz ay ſwole ſtuchacze / 
je go kazdy Rmiet naymnley raz w rofjnó obiad 
3 kucharka pros / y dwa dst w ſwoim doe 
mu dobrze czeſtowal. Te zaͤs dwole ludst przez 
kilka lat na żadnym odpuséte nie bywalo / ani na 
Zirzeft chodsilty ant ślubów czyntli / eby ich tee 
dy pleban mogł tegoż nauezyẽ / pomyślił ſoble / 
lakobym tego Kmiećlć ku fivey woli mogi przy” 
wiese / aby mnie mó uczte czeſto prosit. Poftał 
do ntego ſtwego ſtuge / pytatac / tatoby diugo w 
ante świetym z fivg miłą Malzonka mießkal. 
Chtop na to odpowteosiał Plebanowi / tefl temu 
nie maty as / ze tego nie pamtetal. pleban mu 
potym. 


potym poiedśtai/ ten ſtan twoy teſt niebeśpieś 
Gny/ dla dußne go zbówienta/ bo ieslis ete pied? 
Vźieśiąc la: 3 (oba miepkali/ tedyśćie poſtuße ni⸗ 

wo male nſtie wypełnili macie 3 fobs 3y6 ta⸗ 
Bo Muich w Rlaßtorze / mez fi fie o tym 3 {wos 
to Yihnijonka rozmowić/ a do mie pers przyść/ 
abyn wan tu dußnemu zbawieniu poradsit / 
tom wam wßyſtkem lako moim owiecztom pos 
weinten uczyntć / m iotek ubogi / ze nie umiał 

runtowaie ſwemu Plebanowi czaſu Malzen⸗ 

wa ſwego powie ds tee / o co obole bardao fie 
troß czac / przyßli do owego ſwego Paſterza / 
prosili o Dobra perade / Pleban powie ds iat poe 
niewaß lat ſwego Malzenſtwa nlewis cle te dy 
dla wiakßego bespi czenſtw a wäßey duße / w 
te przyßla Utedztele snows wam ślub dam / 
ébyséie wie dzieli / zes cle w ſtadle NMalzenſkim / 
6 przeto fie nagotuycle / & dobregs woln / bar 
ranow / wieprzow / nógotnyćie | a na tobe uczta 
napros ele ſtwych krewuych y dobrych przytaćioł/ 
g la tej u was bede. Amicé rzebl/ miły Kleze 
Plebante / td twey miłośći bardzo profie/ ze by⸗ 
óćie tat uczynilt / nie bede zalowal kopy kokoßy / 
bo tek dludo ſpolem mießkat / 4 w ſtadle nie 
bydz / nie de brzeby to bylo. 3 ta rzecza ßedl 
do vom aby fie przygotował na tata kolacya / 
potym naprosit Pralat ov | y otolicznych Ras 
planow / Erore dawno anak Meday niemi był 
też Probof 3 Ebzderfu / Erory zówfie piekne 
konte chował : y gośćte rad u siebie miewal i 
N y gros 


groß dla nich nie żółówał. Wiec przy nim 
był Gowtirzat prześ niemały czas / rzecʒe do 
niego / wśtadź na mego konia / a tedź zemna / 
bedstefi gos el prayiemnym. Gowiśrzał tab u⸗ 
Synit. Coy do Emiećiś przyiechalt / zaraz ich 3 
Rot peſaozono / iedl / pili/ y wefeli byli: A ſta⸗ 
ra Pant: była Penta m loda / Siedjiald na piers 
Whym mie yſcu / iaro fie zachowute pray weſelu / 
y omolsta przy ſtole / wypußczono ia / y wywie⸗ 
eg iono 3 zafiołu/ aby fie ochlodzita / y eby o fos 
bie pamtetala Potym Droboficz 3 Gowistęałć 
weſpot de Ebsdorſu potechat. A Gowiśrzał 
praco mtoda Pania na Bontu wyſkaliwal Ś 
mu Eólet 3 paſem ſtargawßy fie od botu upa⸗ 
dla. Obaczywfy ona moda Pant / poöniofts 
kalete / y poßla 3 nia ku wodste / y iddla na 
bicy/ a odlachawßy Gowiśrzół od nicy na ſtata⸗ 
nte / macal okolo steble! az kalety niem aß / wro? 
ell fie co kon mógł wyfłoczyć do onego mleyſea. 
Pytał oney ſtary nie wiaſty / tesli tatiey ſtarey 
y koſmatey kalety nie wibśiółój albo nie nalaz la. 
Odpowiedstata⸗Mity przytaćtely / na ſwoim 
weſelu doſtalam koſmatey kalety / a te iefze 
mam / y na niey teraz sledze / zgaday tali ieſt: 
Ho / ho / ſtara to nowina rzett Sdwizrzal: Dies 
dys ty Panią mloda byla / mus ſala fie iu ta bir 
leta ztarzec / nie ſtole ia o twole ſtara kaleta. A 
tak lubo łetr chytry był Sowisrzol: ſednak od 
ſtarey baby byt oßukan / y kalety (wey poſtra⸗ 
dae musiał. Y mala te Eólete Pänte w Giel⸗ 
dle 


Die 43 do dsisieyßego czaͤſu. Tak rozumtem 
ge yby tey komu było porrzeba / Żeby fie taͤm o nie 
Oopycat miaozy ſtaremi babómi, 
(6, Juke someyrzal tednego chłopa po i fielonego ſu- 
kna ofßurat, y fukno na nim mymatul. 
Gwiśrzoł zͤwße wórzonego p piecyfiego cheial 
włeć © ſtstek / a tak musiał myólić ſkadby mu 
doſta we lo. Jednego zófu przyfedł na jarmark 
do Mtoe / gds'e wiele ludu cudzego przyiezdzalo / 
miał oto po wfiyctiey ſtronech / gdieby co ułowić 
mogł V uyżczał mie dz niemi Glowtelé nie andios 
mego / Etoty niofl poſtaw żielonego ſulne / co fobie był 
tupii/ 4 proſto do domu z nim ſedl. Cowiżezał por 
4  myślił/ iśfoby owego chlop o to ſukno mogł ohu⸗ 
£4é/ pytał fie pilnie o Mei) kedy ren Bmieé mieś 
Feel: oowicojiawfy fie/ przybrał de siebte Kies 
dzą Szotſkiego / y drugiego ińFiegoś fiduta / Glos 
‘wicks letFiego : wyßedt s niemi przed midfto y Ua 
przedzit onego chlop / aefdiac go na drodze / ths 
dzili fie potym we ſpol / ze fkoroby chlep naͤdßedt / 
ińtoby futno naͤ nim wymadlowóć michi / powle⸗ 
Died tedy uradzili ze fufno było bie kline / & nie 
zielone / tam ieden od drugiego opodal mint fiać / 
obcoćimfy fie ku midftu / ćby chlop nie pofitsent 
mó porkäniu. Jak redy fled! 3 fufnem dłop do 
bomu/ Sewisrzal go nd dredze zaͤttzymal pytaͤlge 
36 coby futno bieficne kupil: Dopowicogiał chlop / 
żielone to ſukno & nie biefitne) Sewizrzal rzekl / 
ſoze z ceba o dwadgiektia zlotych / że ieft blekiene / 
niechay te tozezna na plerwßy glowiek / Froryby ta 
droge ku nam ße dl / y ugnał/ co ieh atclone: & ce 
ieſt bisticne aby nas rofirzygnał, Gowtirset nó 
pictwfiego Himnyt/ aby przyfedł, Chlop rzeki do⸗ 
bry 


key mein / my Swap fmatzywa fie o baͤrwe tego 
fufna / powiedz ty nam prawóe/ iakiey móAśćk 
to ſukno / zi loney czyli blekitney 2 aͤ nd twym 
flowie przyftAniemy. Nzekl / toć futno ieſt ble⸗ 
Birne / dle baͤrdzo cudne. Chlop rzecze: Wie cdf 
ieſt / obaͤdwaͤskie Francia’ musielis cle fie nd ro zmo⸗ 


it. Sowizrzal rzecze / Abys nie mon it / żebym ia 


tobie frzywoe aynil/ to od tego Xiedza doß tege co 
idz e / uflyfieć / je ia do rego fvfna lepfe prawo 
mam / & co on rzecje/ nied) tet betżie Chtop nies 
chege fie z nim daͤley fweriyć/ pozwolił nd rozezna⸗ 
nie Xieze. Góy fie przybliżał do nich: Gowiirzał 
rzecze / Mily Gyce powieożćie prar dziwie / ia hley 
masdı to futno/ tzefł / what fami dobrze wiożićie 
co teft. Chiep cz cze / to ieſt prawda dle ei dwa 
chco mnie zrozumu wywiese co ia ſam widze y ba⸗ 
Ge ze ieft klamſtwo. Xieds rzeczej co mnie do mas 
fydh fwavow/ niechce fie ia w to mießab / czarneli 
Gyli białe. O miły Gycze / (tzell Emiotet ) ale nas 
rozſirzygnielie: profie was oto. Nzecze Riadz / Gdyß 
niunie o to proßidte/ nie moge inóczey powiedżieć / 
tylko ze to ſukno ieſt blekitne. Sowizzal tzekl / Ds 
toż flyßyß : ze to ieſt mote ſukno Chlep tzecze / she 
pra de Nieze / gdybyście nie byli świeconym człoś 
wiel iem / rzeblbym ize wfłyfcy rczey klaͤmielie da 
le mam was 34 cnotliwego Baͤplans / przeto mile 
Geć muß / y wófym fle wem uwierzyć / ackelwiek 
flamfiwo icft. V muśiał ubegi Amiotek ußytkim 
wierzyć/ a Sowizrza low i poftaw fulnd Dame wydädı 


Jako Sowiżrzał w Hanorze w tine wieyskey fre upluga- o> 


wit, mniemdtac, żeby był dom ochedojenias 4 
W Śóżni w Gónotze przed tedng bramg / L Asien? 
nik niedyćiał aby dom iego Laͤznio zwaͤno / ale 

dom 


Dom odhedożenia | tego Gowiśrzał góy fie dowie 
Działy przyßedßy do Gansró/ ßedl do owcy Laznie 
gozebrał ſie / 6 wßedßy do izby rzekl: Day P. Bor 
ze zdrowie wam Paͤnie Miſtezu / y wóficy czeladzt 
9 wgyckim Brote ia tu wtym chedogim domu nay⸗ 
duie, L ziennikowi ta czecz milk byla / pedzis ko⸗ 
wal mu / y przywitał go mowive ; Paͤnie gośćiu pra⸗ 
wde mowilic/ ze cu ieſt dom chedoze nia / a nie oz 
mywuaͤ nia prochu / bo prod w flońcu / na ziemi w 
popiele / y w piaſku Cowizeral rzeczet Co icf dom 
chedozenia y tót fle połazuie bo ubeufäni tu pezy⸗ 
cho imy / 6 ochedozeni z cad wychodztmy. Zw tym 
fie Sowiztzal uplugówił przy wodnym koryete ze 
ſie fmrob po wfytkiep igbie tozßedl. Läßziennik 
eget / widze ze fiomó 3 uayntiem fir nie zgaOgóć | 
ig. Glows byty mnie przylemne/ ale uczynel twoy 
nie dobey / y nam niey mi fie nie podoba / caͤkli fir 
to w domu uchedoßenia zaͤchowuie * Sowizrzal rzeklt 
Azali to nie ieft dem udedojenia / kiedym tu miał 
wolność Iepfa wydeoożyć fir nizli nd dworze / 4 
dla tegom tu przyfedł. Laziennik rzekl: Takte o⸗ 
chedoſtwo lubzie nie w izbie / dle na oſobnym mier⸗ 
feu cy nis. Co ict dom uche dozenia Gata y olieź 
tónia z potu / & tp mnie tu wychodek zaͤkladaß / 
Gowiśczał rzecze / Bali ten finrod z żyworó czlowie⸗ 
czego nie poficoł v mali fle Ero wyche dozyẽ / redy tw 
fepicy nißli nd dworze. Laziennik fie tosgniemał / 
eset mu / tótłiego plugaſtwa cu nie Gynt zaden 
Głowiet/ dle ieſt od tego inße mieyſce / ta też ludz! | 
lich fincodow nie chedoze / Ale fa inni od tego / pro? 
wads mi fie co rychley z laznie. Somwizrzal tze kl / 
Panie Goſpodarzu Oopuśćie mi ńbym fie za ſwe pie? 
nigd e zmyl / wßab cheelie aby wam Oobtze zaͤpla⸗ 
co⸗ 


eono / wiec nied fie wymyie p-dfun ſwey woli/ La⸗ 
siennik kazal mu cor ſchley z łóżniep mowigc/ Nie⸗ 
ſtoie ia o twoie pieniadze / lesli nie poydzieß / u ka⸗ 
zel tu wnet do drzwi Fomislit ſobie / n giemu źle Fe 
mo wet / & zwlaßcza brzytwe / y deßedt ze drzwi / 
mow oc to tayno ſtoi 34 mote mytie / ßedl petym 
do z zuwalnie / y ub crat ſie / zim go Leziennik 
w izbie zamknal / cheac go pofitefiyć: iakoby go miał 
poimóć/ Son iztzal że ieficze ſmrodu 3 siebie whys 
tlicgo był ne posbył / powrote (e w izbie uplugós 
Il d zdiowgy debe z ſtolu / przykryl. Potym go 
pus eil La iennib ypoiednólifie obaͤd m. Fehl Gos 
wis zal / Wily N iſtrzu / wrey izbie naylepierem fie 
w. che de zyl / profe was nie mowlie o mnie nic lego. N 
Jake Sowiźrzać w Berlinie mleka nAknpılod U 
ee, męw.afi,, i kazał te w teanę © 
kadz wlać. p 
D Fiwne & śmiefne rzecy firoił Sowi rat 
w Berlinte / cam gdy tedneg gafuprayfieds 
na targ / widzac ze bardzo wiele mleka niewia⸗ 
liy byty przyntoſty / czekat drugiego tar gu / {por 
dle walac ſis leßcze wiecey mleka. Piac nantes 
flv go były doltatek / on nabył ſobie ka dal wiele 
kiey / a poſtawiwßy ia na mlecznym targu / 349 
upił weyſtko mleko / co gokolwiek na tórgu 
bylo / kazal ie do kadz i wlać/ napifaer fy fobie tae 
ida newiafic/ wiele ktora mleta mialt / y Basak 
w niewiefioch wfyfifim/ ce kat tak dlugo / 
by wßyſtko mleko znlesiono / bo miał kaßdey 
Zäplacic. Niewtaſt pe ino w ryntu bylo / rzedẽ 
Wiedsialy zaploty czekaia / ze wlecey ee 
; prsy- 


ptayßla ś tuj też kads bylapeinay wierzchowaͤta 

mleka. Sowiörzat tak im zabtaznowatl / mor 
wiac / nie mam teraz y pieniaßaſktera do dwoch 
niedziel nie chee czekac / może ſwole mleko 3 Bär 
ds wiac / a z nim daley ist. Vtewiaſty fie ros 
sgniewały/ trzywo patrzac na Sowisrzala / bo 
iedna wlecey miala niżeli druga: potym fie por 
ſwar zy ly biorac ono mleko / pobtiyr a garkamt / 
flaßkami na fie eiſkaſac poraniiy fie) oczy ſobie 
po zalewaty mlekiem / aze po ſukniach elekto na 
ziemie /idkoby deßez edit mleczny. Mießcza⸗ 
nie / krorzy ne traͤted ya widzieti / śmiali fie 3 
onych atewiaſt. A Sowisrzala chwalllt / te ie 
tak powadsll. 

-6) Jako Sowiżrzał ślepym powiedźiał , że im d wa- 
maśćie złotych daie, ywmicwiał każdy , że ktory & 
pich te dwanascıe złotych ma tak tedy 1eden y drue 

gi rozumiał, że ie ktory mal, A żadn 2 nich 
: mic mie miał, | 
ZP iu} Sowisrsat s. em bardzo wieć 
le / przyßedt do Hanoru / tam Ośtwonie fobie 
poczynat / a potechaͤwß zas na przechadzke / pods 
Edło fie 3 nim dwanascic ntewidomych / nadie⸗ 
chawßy Sowizrzal / pytał / a zkad idstecte nie” 
widomi oni ſtaneli / rozumteiac je Eros zacny / 
z0teli czapti przed nim / y klantali fie mowias / 
Mity panie / byliśmy w tednym Miese / umaͤrl 
tam bogaty człowiet/ y tam nam tatmuine da⸗ 
wan / uśtebliśmy bardzo (a była zima cieika) 
Sowisrzal rzekt niewidomym : zima okrurna / 
bo⸗ 


boſe fie byśćie od Simma nie pomarli / oto macie 
dwanascie zlotych / blerzele fie corychley do 
Mlaſta / bo ia teraz 3 goſpody ſwoley tade / wſta⸗ 
pete tum a zywele fie temi pleuladz int / tar dlu⸗ 
go aj ślmó Zeydsic. Riedy ciepło naſtanie / tedy 
na wedrowle poydślećie. Oni potym Klantalt 
fie) ofietowśli mu: y ſpodjtwal fie teden u dru⸗ 
glego/ żeby te pieniadze wotal y miał: rzecze 
plerwßy do drugiego / maß te pieniadze On 
drugi do ttzectego / ty te mnaß / d ten trzećń 
rozumtat ze te czwarty miał/ aß daley. Potym 
oſtatnipowledslat / ten pierroßy ie ma. A tak 
ſwarzae fie na drodze / pośli na goſpode / y poo 
widośli ako niektory dobry człowiet imonich 
lechat / bwónośćie złotych im dat / aby te przez 
tego zórowie ſtrawilt / ajby fie lato zaͤs przy⸗ 
wrocilo / bo teraz śle wedrowdé. Goſpodarz © 
takich pieniadzóch gdy uſtyßal / przyial ich / a 
nie domyslit fie ſpytac ich / ktoryby miedzy Mies 
mi mial te pleniadze. Rzebt do wßyſtkich / mot 
mili braćla / pokaze is wam dobre wolę 34 te 
pieniadze! potym bydle zabiły zrabal / warzye 
y piec roſtaʒ al / y co fie mu zdalo żeby 34 te pies 
niadze ſtato. Gdy fie ndiedlt rzecze / mili brde 
Cid porachowäcby fie trzeba / bo te Owanaséte 
złotych dawno fie ſtrawlly. Niewidomlirzebli / 
Mustemy fie zaͤplaty ieden u drugiego pytóć/ 
Eroryby te plenladze mia / aby Goſpodarzowi 
sdpłóćiń. Jeden powiedstat/ ze ich nie miał / 
tak y drug / trzeci/ czwarty / a do oſtatniego / 
J | ie 


je nic nite bylo. Ntewidomt podrapawßy fie 
w głowe / pofkrseg lt że bylt ofutani. Goſpo⸗ 
darz to porozumiat / y 3 turbowat fie m owiąć 
ſobie / pup geli ich tedy fic zapiary 00 nia) nie 
podßle wac / a bedelt ich oiuzey chowat / tedy 
mi wytedza y wytrawia / bo nie beds mieli 
zym Zaptacic/ tat o potak., feo0e bede mial. 
X wpedsit ich do świmiego chlewa / a tam ich 
Smart) nab taoßy przed ne miaſto chleba / ſto⸗ | 
my y sand. esowisesat ſobie mystit / kiedy by 
Gas był do miaſta na Ome goſpode tedhść / bo 
ſpodziewal fid ze one ptenigose tuż były przeć 
grawionej domu nit ßaty / a ie chat do midjta na 
też goſpode. Przytecha oßy w dom Go ſpodarſrt / 
ia0ł $ Eonia y przywiodt go ds RNaſtalme / 
zam wyśczał onych niewioomych w świnim chle 
wie Ba, ſpytat Go(psoarza miowiąci Pa 
nie Goſpodarzu / cos to za rozum waß / iezel Sel⸗ 
te ubogie niewiopme do chlewa wegnóti// Y 
nie żałuiećie ich / ze to mata lese / c» ieft prze⸗ 
elko ich przyrodzeniu. Goſpo bars odpowie 
Stał : Bogday tam byli/ gośle fie wody 3 (połć 
3 chodza / bym ta fwote etaßka prace miat le ba⸗ 
tat obrocić / kiedy mi zapiaca moga gośle in⸗ 
Ośiey odpoczy wac. R powiedzlat tóbo mu fi 
przydało 3 niemi. Gowiśrzał rzett/ Panle Go⸗ 
ſpodarzu / aliby rekoymte taktego mieć nie mo 
ir Goſpodarz lobie pomyslit / Bogby mi go 
dat. rzecze Somiśrzałowi/ mity przytaćtelu bj 
mogt Glowleld pe tone go mieć/ ktoryby mi 56 
> nie 


nie reczyl / radbym to przyfał/ 6 pusellbym te 
hep zefie ślepe Sowisrsat rzecze / pokuße fie 
ia o to / poyde po wßyſteim mieśćte/ a za trafie 
na ratiego rekoymie. M poßedt do Plebana moe 
wlac / mity Ktej Plebanie / cheećielt uczynić Ale 
mitoster ay Woy Goſpodars leſt opetany Bas 
tanem / a to mu fic tey nocy prʒydato / kazal was 
bardzo prośić/ abyscie do niego przyßli / d wy⸗ 
gnali tego ßatana. O leb an to obiecał/ tylko aby 


3e dwa Oni ießcze z nim porrwalt / bo nie godst 


fie 3 tótowa rzecza nagle obcbooślć, Gowisrss 
rei / poyde ia po tego maljonbs óbyśćie tey to 
ſimi powiedgieli. Pleban rzecze dobrze / niech 
tu przytośie, Gowijrrzał poßedt do ſwego go⸗ 
ſpo darza mowiac / Nalaztem wam rekoymle 4 
waß ego Plebana / ten chee 34 te ubogie wam 
Przyrzesz y Oofyć uczynte / iedno aby waßs goſpo⸗ 
dyni zemna do niego ßta / bo fey chca ſimey 
przyrzec Goſpodarz tey powteśći był bardze 
rad / kazal ſwey onie 3 Bowtźrzałem tść do Ple 
bana / Sowisrzat rzekt / Xtese plebante / oro tee 
Jona lego / powledeteß iey te fame rzecz / krora⸗ 
Sie przedemna powladali. Rzecze Pleban: Pas 
hi mila porrwayéte dzten albo ze dwa / tedy 
mu pomoge. N wyßta zasie 3 Sowiörzalem / 
A fli do domu 3 ta rzecze! y powiedslala fiver 
mu mejowt / Goſpodars tem był rad / onych 
nie woldomych zebrakow na ſtowo Plebanſple wys 
Pusäit/ y wine im przepusell. A Sowörzab 04 
blodtawßy ‚fivego Eonió / polechat ss 
ae 01, 3 ; m 


Nas wzećl diler Głó gofpodyni do Pleband/ (bo 
i dsiewld od niego pieniedzy, y upominatA 
4 6 dwanaście ztotych / co niewidomi pre- 
trawill. Pleban rzebł/ mila Pam / to wan 1 
waß goſpodarz roſkazal. Odpowie dslata / rok 
rojfagał Pla ban r3ece: teſt wtaſnosc ouß e 
nteprʒytaciela / je pieniedzy zawße pojada rze⸗ 
Eta / dirmo powiaboacie o oußnym meprapiacıen 
ju / 4 wy mute zaplaccie. Pleban rgeche: po wle 
oślino mi ze wap Pan ma przy (obie ztego ous 
cha / niech fam do mnie prayldzie / ia mu paź 
moge 34 Boza PIWOCH. Pani vzebta 2 gat wßy⸗ 
mowie kiedy placic maia / [amt to ogiadd 
iej y wyß ta od niego 3 domu 3 ta YZECZA proſto 
do ſwego goſpodarza / loroa ktore Plebaa mor 
wit powiedsiaia. Goſpodars pogotowiu mab 
włocznie bieżał w gnie wie 00 Plebantey Plea 
ban fie dowledilal / ze mu gwalt miał uczynić / 
kr zyknal na (wore ſastady / żegnatac fie aby go 
rótowali / y mowil / ten człowiet ieſt epecdnye 
Goſpodars rseki pamictay Liege lepibys mi 34%. 
piśćit/ y deat plebana uderzye / dle ich m tym 
fasiedst rozwaddili. Tam Pleban powieds tal 
je mu ntebył nic winlen / tylko to powieds lal / 
je mi chetat pomoc a on śle porozumiai / żeby 
mu mial ſtrawe zaplacic 34 niewidome. Taka 
| gedy Odebrał zapłata. | . 
10 Jaka $owiżrzał w Berlmie gosciom ſwoim piecze 
| nig pie tt, 4 pośladkiem ta pokrapiał, 


SOwiirsat ſwolo słośćie w Berlinie po wpyć 
fit iw 


ſtkim mieście fie byt oſtawit / Mleß zanſe tego 
pojkepet śmiejne cierpieli dla krorochwile / am 
Mießcz inte tato y Rupey / ledni drug ch na For 
lacye prosilt 4 krory mie przyßedt ten mn? 
stal Goſpodarzo ol wßyſtek obiad 30 piaclé. 
Wiec y Bowiśrzat w ośteń targowy praypedt 
DoLit Lisfuay y rraſit na tabie towarzyſt wo ktorzy 
go wrieozy fobs radst wiostelt / dla lego Stae 
zen ſtwa / potym ee vrzyßto na Sowilrzaia / ze 
miat na Foldeya fiooth towarzyßow prosic. 
Nsprosit frant ow do Proiey goſpody / na pie⸗ 
ezema / o potudniu / ześli fis niet torzy francia 
ha rargu / radzac fie taboby do Boawiśrziua tse 
mieli/ Dowidvowal fie leden od Orugiego ieśli 
co warzyl / aby daremnie do niego nie sli. 
zmowlli fie wgyfty do niego hurmem ssc! mor 
wiac / lepiey ze wßyſtkim tata lekkosc wyrza⸗ 
dz / nizli tednemu 3 nas. Gdy przede rz wiani 
ſtanelt / goßte ubogi Sowisrzal w gofpodste byki 
on wśtął Prata mata / A wypiawß poslader na 
plecz ente / cab la pok rapial. Gos cie Erorzy przed 
domem ſtalt / diorsóccydytod badżie gorowo/ 
Gdy go uyzrzelt je 3 odkrytym zädrlem nad pie 
cena ſtol / raekli / nech ßat an tego gośćiomi bas 
dle / nie bedźie jaben tey pieczent taoł, A So⸗ 
Wisyzat ſtyßac te ſtowa / raekl im aby żspłóćii 
oblad / oni co radzi uczynili. 


NE 
3 Zako 


14 Fäko $owiżrzał w iednym mieście w Safkiey gemi | 

leżecym na kamienieniu siadt A kiedy go pytde | 
no czemuby tak czynii, odpowiedźrał , 

na tutry zaśiewam, 

We potym przypedł Gowiśrzał do Werd 

Miaſta iednego / obaczyć wßſtkte handle 

miedzy Mießcgeny / y midi cam dwaͤnascie Gos 

ſpod / a co w iedney napojyczal / to dröge 

nalazt / a tóżdey rzeczy krorey pterwey nie fly. 

chat ani wlozlat / był pilen ꝛ w tym fie im był 

naprzykrzyl / bo też ma o o ich taſte flat Wise 

chodzac przy wodste/ nazbieral ſobie kamycz⸗ 

kow / okolo Ra ußa tam y ſam rozsſewat one 

kamyczki na obie Kronie/ Ludsie dat wowali fie 

| temu/ y pytali go coby sial  Sowtórzał odpo⸗ 

wiedstah/ siete łotry, Aupcy ſtyßac to mowieli/ 

nie twzebć ich tu siać, teft ich tu doſyec. Sowi⸗ 

śrzał rzecze / to prawda / ale w domach mießka⸗ 

ia / mieliby teraz wybieżeć wßyſey y pokazat fiel 

gdy mu mowilt / czemu tej dobrych nie gleleß / 

Odporoiedslal Dobrzy tu nieches wfchoosier 

i Te tego flowa doniofly fie Rady mieyſtiey / ro⸗ 

ſtaz ano mu aby to ffoste nasieote pozbierał /4 

3a mlaſto fie 3 nim prowadsil. Voynit tak 

poßedt do infiego Miaſta w dśleśiaći milóch | 

y miał mola 3 nastentem tint tóć: ale tu) 

tam m tyns Kifiescte o nim wiedzieli / a tal 

mustelt nie iedzac ant piłac proſt opr3% 

Mlaſto isé / wiec je inaczey byds nie mogłó! 

pożyczył (obie, lodzi / na Eroreyby fia daß 


dal przewieść! a chcac wor do niey rotożć/ d5rol, 
gate / rozerwał w poly ono nastenie ros ſy pal. 
Cit pozym wfiyftkiego odiechal / y ſwoy wor 
tam goſtawel. f 
jeko Sowsgrzał w Hdmburku u Balwierza e 
uiednał, A oknem do ızby wlazł, 
8 Gśfu Bowiżczał przyßedl do tHaͤmburku / 
na co mieyfce gdzie chmiel przedawóno: flangl fos 
bie / ogie duige fies przyßedl Balwiecz do niego / 
pycat go ſkadby ßedk. Som izezal czeki: Tam ztad 
tutaznioc cela) przyßedlem. Pytał go coby 34 rze⸗ 
mieslnik byl/ Ovpowieoział: Jeſtem Bätwierzem/ 
Miſtrz go fobie wiednat/ a ten Balwierz mirfirat 
prówie nd dymielowwym targu / proſto przećiw temu | 
mieyſcu gos e fpofem ftśli y trozmawiśń z foba/ & 
ten iego dom miał wyſokte okna / prawie też przy 
drodze izba fla, Nzetkt Miltez do Gowisesala wie 
dziß cen dom na przedwko gdzte wyfoFie otna ſo / 
idzze tam / 6 ia z toba wner poyde. Gowiiczał 
ekt dobeze / y ßedt poſto Eu otienicom/ włamał 
fie d izby przez otnó/ mowiąc / Wfpomagay go Pan 
bog p wife rzemieflo t fans Goſpodynt w izbie Sie» 
dial przedac Bondjiel zlo bla fie bardzo y czeki /albo 
lie tu ßatan wnloſt / nie moieß Orzwiómi/ólboć kino. 
Sowißrzal czekl / Mila paͤni nie gniewayćie fie / waß 
Go podarz mi kazat / y mnie fobie uiednal. Paͤni eze⸗ 
kla / Tóki co wierny fingó ktory Panu ſwemu ßko⸗ 
® Gyniy Sowizrzal rzekl / Mila Paͤni / azalt flugé 
nie ma uczynić co mu Pan roſtaze. A w tym Miſtez 
ptzyße di / y fiyß o ſwar / widzi też co Sowirrz al zbro⸗ 
it/ czekl Sowizrzalowi. Jako ty ſtugo / nic mogles 
zwi mi w dom wniść/ 6 moich often nie la mac ; 
la Brosyes przyczyny ok nem wlazł © M dpe wie⸗ 
a 2 ogiał 


| biał Rity miſtezu / bazalistie mi ram gdiie en 
| wyſoko fińly wnise / aͤ fómt mielis tie 24 mna peg isć 
y ucyniłem wedle waͤßege toſtazaͤnig / ze nie por 

| filiscic 34 mng zóraż iśfośćie byli czefli / MG 
| zaͤmilczal / bo celś03i po rzebowal / y pomyślił fo! 
| bie / jako cylbo in ego czel dniks doſtaͤne tedy re 

go odpraͤwſe / 6 te ßkode remu na mylie wyttace 

X Pasal Sowizrzalowi bezytwy toczyć / żeby glaͤd⸗ 

i] Lie byly / a qrzbicry z oſtez m fie wyrownaͤlz. Ger 
wiżczał poczal togyć / y ofłczyć grzbieto cok tienke 
Aläko y oſteze. Miſt z paͤttzac na iego obote wit 
drial ze wßyſtko nad zwezay fprówował. Rzekl mu / 
Ale iso} to tobifi/ ca robota 36 nic nie ſtoi / y bac⸗ 
O30 zla. Odpowied zial / iakoz to może bydi / bo te? 
go brzytwy nie czuig / ia tak aynie iakostie mi Pat 
ż6li, Meſtez fle nan rozgniewal / mowiac/ Nieeno⸗ 
| slimy lotrze / prz fiań tey roboty / 6 pods ta Ovoż 

go kteras tu przyßedt. Sowizrzal tzefl/ Dobcze 
wßedßy do izby wyſt oczyl ofnem nó ulice / Eroced) 

byf wifocył do izby. Tu fie Wiftes ießcze bard zie 
tozgniewal / y poflat (obie po Ceblarza / bieżał 30 
nim / poiindé go / żeby mu ofno zópłAcił/ Erore był 
popſowal Ale Se wizrzal był gotowßy y predßy " 
4 


sli fan Miſtrz / wśiaofiy nó 10d3/ dal fie uwieść z 
Misi, |. ö 
"15 Jako Sowiźrzała ie dua Niewiaſta nd ucete profi- | 
ws ta, d znosa sey kipdto. 1 
FPRAfito fle tednego Gófu/ że fle dwor miał zie! 
dsc / a Sowijrzal cheial wßedzie by0ż/ um 
slit cam ińdhóć/ Ge bon mu był odhromiał / wieć 
piechota ie muśiał / 6 bylo gorąco : v zaͤch lilo ml 
fie ies, tam bytó Wioſka mala przy drodze / w "i 
zadney Bóczmy nie bylo / 6 było ins 3 południa I 
wfłopił | 


| 
| 


i ſtapil do rey wiofki że był w nicy dobeze sndio- 
my przyfedł do Oomu góźie niewiaſta ſety two⸗ 
tz / 6 3 nofa dep Bäpkto, Sowiz zal ig pozdro⸗ 
wil midzac ze plugóna byla / lecz y [md fie w cym 
poficzegłń, tylko że fie utrzeć Bobrze nie mogla / bo 
tetawow fiónowóló Bzerla do Gowisrzala- Mis 
iy Sowiśczale oopoczywayćie fobie 6 pogekartie tu / 
bede was mlod m mäflem geftowsla/ Wbtoliwfiy 
Uw Zowizrzal we Oczwiódy poyśrzał na nic y pos 
bedt pies, Ona za nim wołółó/ aby poczekal / ze⸗ 
by pierwey iadl. Gowiztzał r zekt / Mila Paͤni Ins 
um Gófem/ y wſtap t do inficgo domu mo wise / teź 
Got ia maͤſta nie bede feść / lea troby troche Gide 
ſta mist; nie trzebaby lepßey laiecznice / doſyeby taͤk 
‘Gupte byte. 5 
Jalo kafę (im Sowiżrzał ziśdł, Aż noſem, 
|: w mię napar/kał, 

W elke. złość uczynił Gowiirsat fedney nież 

wlescte / je ſam Fäße co fobte waͤrzyla ziadł/ 

kle dy przyße dt / do i dnego domu / fame Goſpo⸗ 
nia w domu zaſtat / ta przy ogniu siedząc 
warzyta kaße / wiec podobał fie Sowisrzalo⸗ 
iy ze mu fie iey zachetalo / y pros il Gofpodyniey 
aby go na kaße prostta. Rzekla / miły Sowie. 
Bale / bardzo rada / bym icy y fama ieść nie 
miata / cedy wam bardzo rada dam. Gowiśrz 
ekt: mtia Pan / może fie fldé wedle ſtow waͤ⸗ 
|Bych: a gdy przeden poftawitć 3 miſa wßyſtke 
aße / y bochen chleba polozyla. Sowiśczatowi 
ie fie chelalo teść/ paczał fam iesc. Potym Pas 
Mi Gtadté do ſtolu / chcąc 3 nim teść, Sowie 
| rsa 


śrzał fobie pomyślti/ ſesli gemns bedste tadla 
tedy sey kaße nie wiele zoffónie/ a tal neſ rkal 
w raß⸗ / Pant fie rozgniewala mowia⸗ / pfypfe / 
ſmn rosie / ziedzje la ſam / iakos te ſobie przy? 
präwiel.  Gowiśrydł rzekł / Pani miła / waft 
pterwße te flows byty) eśćte tey ſami nie mieli 
teść! iedno żebym fie la ndiad/ Pani rzekla / bo⸗ 
gdaies fie nigdy Dobrze nie mia / zalute ß wl 
motey włafiey ſtrawy / a iatojbys mi ſwoſey wia / 
ſney dal.  Sowiśrzył rzekt / Pant / tó czynia wei 
dle waßych flow / ziadßy Page poßedi precz. | 
DS Jako fig Sowiärzäd uplugawit w sednym dem, 
4 ten ſmrod przez sciäng miehämi da! ns drue 
ge fironę, ci co przy flole gie aa, wftyfcy 

' przed (piradem ucie tac mustedi, 
De bedac. w drodze / pośpiefał fie do 
Chorymberku: a przyßedßy taͤm / wiegtał 
dwie Ntedzieli / a wt y gofpodste gośle on byl 
mie ßkal dobry cz lowiek y bogaty / ten rad W 
ośćiele bywal / a nie rad fie Frotofilamt 30 
dnemt zabawlal / owfiem fie ich ſtrze gl / a mal 
obyczay ze ſwoich ſas ladorw / te den róż na kejdſ 
rot na uczta prosil / y Dobrze czaſtowaf: y El 
dy wtośtał cudzośtemc u ſosia da / tego do sie 
bie prosit / bardzo mu rad był/ idto y ſwolm 
Wiac prayßedl ten czas / kie dy ten bogaty mód 
u siebte gosti mieć, A Gowiśrzał tuż u sit 
da tego na gofpoośie ſtal. Tedy obefiał by” 
wfyfitie fastddy (avo był adawna zwyk l/ y wy! 
filie inne gośćie! brorzy na ten czas bylt / ted 
Sowi 


Gowiśrzałć niedhetał mieć/ bo wldzlal po nim / 
ge arcybtazen y frame byt / niecbóiał go u siebie 
miec. dy fie inf fasiedsi 3 fivymi gosctami 

do tego bogaczą zchodzili / y Goſpodarz Bowie 

Srzalow za mimt 3 ſwymt gośćmt/ Gowiśrzałó 

3 ſoba nie wśtął/powtedńiąc'ten bogaty rozumte 

żeś ty kuglarz / y da wny czlowtek / a przeto ele 

do stebienie prosl. Sowisrgal o to nic niedbat/ 

y mówił fant ſobie. J slim kuglarzem / must 

to more kuglarſtwo poznaẽ / y nie mito mu prze⸗ 

Gie bylo“ ze go do siebie nie prosili. A było 

ro S Marc aſe / kiedy ta Eoläcva byla. Gdy 

tedy on Goſpod arz 3 gośćmi w chedogim gurds 
chu steoztat / goźie byli weſpol weslt. Sowizr: 

Wybii dsture przez śćidne/ prawie gde goście 

gledsielt / wpiugawił ſie / x wiawßy miechy dat 

on ſmrod do dstury / y śmierdźiało niewymo⸗ 
tonie / że fie zaden w gmóchu oſtac nie mogt / 
tam patrzył ie dn na drugiego/ diwulac fie tds 
klemu ſmrodowt / 3 kadby był. A on bez przeń 
ſtauku wiecey na dymat / Gſpodars Sowißrza⸗ 
towego finrodw fie nawonlat / je iako predko do 
demu przyficot/ monttówóć muślał/ powleda⸗ 
lac / tato niewymównte w gmächu od ſmrodu 
nie mtio było. Gowiśrzół fie temu ómtał, Pov 
nlewaß ten boga mnie prosté na cześć nice 
dliat/ y mnie ſwoich potraw ale życzył/ia go 

Wiecey mituie niż on mnie / bo mu Życze ſwey 

Potrawy / gdyby ia tam byl / nie smierdsiatby 

bylo / potym gaplaclwßy goſpodarzow ye pó: 

lechal / 


techal/ bo fie bat/ by fie nan nie dowiedsleli. 
A baczac to goſpodarz / je on © tym finrodsie 
wiedsial / ale fie nie mogł dowiedste / jeby to 
on był zrobił. Wyiechat Sowiśrzał 3 Mafia} 
& gofpodars patrzał tam y fm po bomie / tes 
śliby nie mogł co obaczyẽ / y nalazk blosbark 
poplugdwiony / nalaz t też y one doture / Crore 
byta w śćieńte a3 do fzsiadd/ w tym fie domy⸗ 
Slit na Sowisrzala / y poſzedt do ſas adom / op 
powladalac im takowa rzecz / tate Gówiśrgał 
te niecnote uczyntt On bogacz rzeki miły fas 
siedzie / ßaleni y niecnocliwi ludste zadneh pos 
geek mEomu nie uczynia / a przeto ia ich w |w$ 
domu nie rad mien am Poniewaj mi ſie tak o⸗ 
wa hanba y złość zfiała 3 Domu waßego / toż 
mam czynić/ żórag la miditat po waßym ges, 
octu / ze był lotr / a wpół le piey / że Ło 3 waßed 
domu poßlo / niżeli 3 mego / boby to mnie bylo 
wiacey BEO0ZI0. 5 ta rzecza fie rosſtalt. 

Yo Jako Sowijrzat Gospodarza w lólewie mil. 

krem żafirafjt. ktorego byt poimat, 
U Jelewie wießkal eden Goſpodarz ten był wiel⸗ 

kim pośiniewco/ & tożumiał o fobie ia koby był 
wielkim Goſpodarzem. Gowiżtzał przyſſe dl w dom. 
tego gaſu zimy byl na ten Gas wielki śnieg / przy⸗ 
iecheli trzey kupeu 3 Góffiey ziemie / ptówie w no⸗ 
cy / mieli wolą tedyść do Wirembergu. Goſpodats 
mist fie echornie ku gosctom / przywitał ich / moz | 


wiacj Skad wygnuͤno Paͤnowie / żeśćie tHE prozno 
ptyiechali. Odo wied ziell / Paͤnie Goſpedarzu 
nie povagupdle (ie tak (cogó przeliwkó nam / bo 
bziwnie 


dźiwniefie nam w drodze prapyediifo / besmr fie 3 
wilkiem potfal / mus iel śmy fie 3 nim bié/ y en 
hés ta dlugo z trzymał" Si fac rółowa 13:5 
Gripodarz śmiał fie ; nich / y rseElj Fromord/ tes 
Stic fie wilbs bali: gdybym ia był w polu/ dyoćiaże 
by y dea wiley ſie potkali / tedybym te odſtraßyl / 
& was rich wil fie boy ie. Taͤkowe nalgrawa⸗ 
nie trwaͤlo / Age fpóć pofili, A =owiźrzał pr y⸗ 
tym śledział p flyfia! to pormiewänie Cam le eli 
kupey z Sowiztzalem w iedney komerze rozmaicie 
Haddiac/ al by te rieludztość y naięrawónie Gos 
ſpodarzorei oboćć mieli, © owiżczał ſtef ac to tietl/ 
Mili prapiacicle / widze ia ze nag Goſpodarz icft 
cle wiek Ożiwny / chce ieli mnie ſtuchak oddamy 
to iemu / ie wam o wilfw wiecey powiadóć nie bee 
diie, Kodobido ſie im / co Gowiźczał mowil / y 02 
biecali go gym Otrowóć Rzell So wisrzal Tans 
dokad iedz eie po wóficy Lupi/ kiedy zóśle ta dro⸗ 
gó do domu poied iel je / wſtopkieß de rey goſpo⸗ 
dy / a ia na was Ge'óć bede / ini mi wierzeie / 
ze fie ro bóidnie o wilku Goſpodarzowi odda. N 
ThE fie ſtaͤlo / gdy ius Bupcey mieli woiadae / y ſtra 
Me ze plaͤcili / zaͤsie / y 14 Sowizrzata / potym wys 
iechaͤli z goſpody. Goſpodarz practic z nich Rydz y 
36 nimi wolal Paͤne mie / ſtezezkie fre wilke nd dro⸗ 
dz / oni rgetli/ Dziekuien ye ige nos oſttzegaß / ies 
sli nas wslcy pe iedze / nie wroliemy fie do (iebie. 
A Sowizrzal fie wyprawił nd wilki y zabił iedne⸗ 
60/ y zeftówił go / 4% debrze zmarzl / wiedzac iże 
846 Bupcy do gofpody przyieche e mieli / ßedt do 
onego wileń/ wżiąwfiy wor / pe tym iechal de Joͤle⸗ 
we / naͤtraͤſil onyd trzech Aupe ow prawie pod wie⸗ 
gor przy ſaͤmey wieczerzy, Goſpodarz ießcze był oo 
wege 


wege wiles nie zäpaͤmietal oni powledsiclt/ cat fle 
nam było prdydaͤto / & wy powidbdiie/ göybyscie fir 
ze Owiend p.tfóli/ zebys eie jednego pierwey zbić 
cheleli / potym y drug ego. Goſpedarz n& ro smiele 
mowit / il koby dwu wilkuw na beſy mial tozbiekas / 
y nie byłe inne ga daͤnie tylko o wilku 4 fpźć pefilie 
Gowiżczał milgal róć Dlugo 4i do Fomorp / gożie 
Bupcy lezeli / p zyßedt / y rzebl im / Przyias ele mie 
li / leżćie ſpokoiem & nie ſpiytie / gdyß to wam mito 
bedźie co y mnie / & Świece mi nie gśśćie. Vſpe bos 
iwßy fie Gofpodacs y z ſwoig che ladzia / Sowirtzal 
kichut lo na dol ßedt / wzial g ſoba wilk zmarzle⸗ 
go / poſtaͤwil go w śleni podle ogniſka / y podparl 
go biymi / i e peofio ſtal taloby zywy / y gebe mu 
otworzyl / 6 paͤre mu botow OSiedinnpdy włożył w 
gebe / y taͤk go odßedk / potem fiedł n& gore do 
Bupcow/ iaͤkoby nioczym nie wiedział / zawolal n& 
Goſpodarza bo iefiae nie był uſnal) pytal ich ges 
goby dhóieli/ rze kli My Danie Goſpodarzu / posliy⸗ 
bie fluge do nas / ćby nam pić przyniofi/ nie moze⸗ 
my fpóć/ co ró? praͤgniemu . Goſpoda z fie rozgnie⸗ 
wał y rzekl Toóć ieft Rup ow Saͤſtich obyezay / iże 
piie we dne y wnocy/ y kazal Ożiewcewfać aby 
im pić niofld dziewl poßta do ogniſta / aͤbr swie⸗ 
ce rozowie lila / 6 obaczywßy wileń / bardzo fle go 
dle kla / az fey Swieck z ra wypadkaͤ ſkoczyla do 
izby / inaczey nie rozumlala / tylbo ze wilk poicdt 
ożieći / ze boty w gebie miał, Sowißrzal y Bupcy 
przećle o pićie wolali / Gofpodas cosumial ze dzie⸗ 
whé byłó ufnefó/ wołał n& Auge/ wftół Augó swie⸗ 
ce tofpal:ć/ uyoͤrzal wilEć u ogniffa/ a rosumiciac 
die dzie ke pożori / uciekl de piwnice przed nime 
Gowiżczał/ y Bupcy ſiyßeli wßyſtko co fie dzia lo. 
: Bow i 


Gowiżriał tzecze/ Nie frafuyciefie/ ta ges bedite 002 
bra. as portzećie wołali / dewiaduige fie 
goźieby dziewee Abo pacholek byli / że im pić 
nie ptzynieśli/ óby fam prapfedl 3 świeca/ powie⸗ 
daͤtac ze z komety nie mogli trafic. Goſpodatz taͤk⸗ 
że rozumial / ze paͤcholek uſnal: wſtal / rozgnie wa⸗ 
ufiy fie ßaͤtan tych luośt z caͤkowym pićieim ſtwo⸗ 
tzył/ ßedi ówiece zaͤpalic / widzial że wilk ftoi / bo 
malo tie ptzezen nie powalit / uyśriał boty w lego 
pafaece/ y tigytnot wielkim gloſem / Raͤta / cócć / 
mild brate / y ſkoczyl nd gete do Ru cow / vrofee 
ich y mu na pomec przyfli / mowige Jeſt ten 
otrutne zwierze / oro mi paͤtobke z ożiewig p zaͤr⸗ 
ło, Gos ie byli gotowi y Sowizrz Lz nimi poßli 
na dot / & w tym pdrobeł z piwnice wylazl / 6 dies 
wPó z gódii prapfila/ na poly oboie umaͤrle / Pant 
też f md z komoty wyfiłś y 3 Ożtacfómi wßytkiemt 
wybiegi4. Gowiżtzał przyfapiwfp noga wilfa tra⸗ 
eit ie fle powalił/ y tzekl Gowiżriał i To Heft zde⸗ 
chly wilt/ dla qegośćie rófi halaͤs w domu uczy⸗ 
nili/ Codie wy 34 maß / boicie fle wilEń zdechlego / 
Be uchoway zywego / oto was tozpeDjił w katy / 
& tu nie dawno chlielis tie dwu zywych w polu pos 
tażić / mowilie & niewielie co / nie po mowie mea 
34 poznac ale po ſrutku. Goſpodatz tego ſtuchal 
tad nie tad/ y ztożumiał że byl oßukany / potym 
poßedl do komoty położył fie fpóć/ musial fie o⸗ 
nego delpłenia ftomóć / y tego ze fie wilka mar⸗ 
twego przel ali / Rupey fie baͤrdzo śmiali / zaͤpleilt 
co ſami / y Gowiitzał ſtrawil / daͤley poiechlli / y 
mieli 3 tego wielkg polieche je fie tak nad Goſpo⸗ 
datzem pe ms ili, 
dk Jab 


sw Jako Sowitrzat Gofodźrzowi brzękiewi» 

pieniężnym zapłaćń, | 
SOwiśrzał gdy do Koknd pray fedt/ tam nie ma⸗ 
ly Gas miefitał na iedney Goſpodsie: ie dne⸗ 
go czófu nierychlo obſad poczeli gotować / cje 
o poludniu / y nie milo mu bylo / ze tak dlugo 
miał obiadu czekae Goſpodars to po nim Wie 
dzlat / rzekl / Ero obladu czekac ne chee / niecbie 
ie co fobie nagotule. Sowizrzal fiedt kupit fos 
bie chle ba / y przechadza fie po domu a3 zegar 
dwanascte bil poczeli w ten Gas ſtol prʒykry⸗ 
wa: y potrówy na (To przymeslond / Goſpo⸗ 
dars z goͤsemt ſwymt sladt 34 ſtot / 4 Gowls 
srzal w Eucbni zoſtal. Goſpodarz rzegkl / podz⸗ 
tie ß do ſtotu / Sowißr zal rzetł/ nie poyde / nice 
chce mi fie teść) bom wonią pleczyſtego fie nd 
iadt Gofpodars milgalna 3 gośćmi tab: He⸗ 
dy tuż byli po obiedśie/ płaćlli mu za ſtrawe 
ie den natadßy fie precz techat) a drugt zoſtal) 
4 Gowiśrzał przy ogniu ste dstal / prsypedt Coz 
ſpodarz do niego 3 celbratem gniewśiac ſie / 
kazał Sowiśrzałówi dwa Ke lonſkie ſtebrne pies 
ntadze 34 obiad położyć. Gowiżrzał rzel't) Pas 
nie Goſpodarzu / zażeśćie wy takim / że fie pics 
wiedzy u tego śmiećie upominóć | Etory waßey 
ſtrawy nie ladl. Goſpodarz nań fukal / aby pie: 
niadze co rychley dal / aczkolwiekes nie tadl / da 
les fie wontay natadt / bos tu nad pieczenie ste⸗ 
ośiały ak obys u ſtolu 3 nami iadly bo ta ſobie ta 
firówa rächule. Sowizrzal wytawfy 3 Palety 

i pieniadz 


ple nada Rolouſkt / eiſual go na łówe y rzekl 
Panie G ſpodorzu / ſtyßvete ten brzek / ſtyße |; 
Gowiśrzał zas pieniadz ſtooy porway / y do mie⸗ 
fra voloiyt) mowiac / lar cen brzeć wam ieſt 
pożyteczny/ tar y mite soonia waßey pieczent / 
w molm brzuchu / Goſpodarz fie nan rosgnie⸗ 
wal / bo onego pientadza prag nat / y chciat mu 
go So wisrzal dac / tylko aby zań prawo wyto⸗ 
cyl Gßpodarz u gynie ntedyéiats aby ptays ia dz 
mial / tat fie tedy w gniewie rozeslt. 
Falo śowiźrzał z Roffoku wyfedź, 5 
KO żytrze Sowiirzat 3 Noſtoba wyßedl / idR 
“4 leg ſwole niecnote był wypełni : y prays 
ßedt do iednen mlaͤſteczka na goſpode / AW tynb 
nie było co ies / Goſpodaͤrz miał site dzieci / 
miedzy dsteemi Sowiśrzał nie rad bywat / y 
uwiazawßy fivego Eoniś w uzaftalnt / przyßedl 
do gent / y ustadt u ognia / a na ogniſtu nic nie 
warz ono / wßyſtkle katy prozne byly / y dom x 
bardzo puſty / widgiaht je tam uboſtwo wielki 
było. Rzekl: Dante Goſpodarzu / wy maćie złe 
fastddy / powledstal mu / to prawda Pante go⸗ 


setu / wßyſtko mi wykradna co w DONIU mam. 


Sowisrzal fie rosmial / y rzekt / to tak owy go⸗ 
fpodav3 into y gość/ mial wolę tam zoſtac / 
tylko nie mont miedzy dzleemi / widzac / ze fie 
Ożiećt poplugawily / nie mogł na te pitrzóć/ y 
mowił/ tdtte to plugdwe Ożlećć/ albo gdste nie 
moga finroośtć/ nie tu przed domem u ſamuch 
drzwi, Gęfpodarz rzekl / Danie gośćiu z z co 
it 


fie to gmiewacie / mnie to nie zaßkodst / bo mnie 
rzeka / tutro fir jóruy: Sowiśrzał milczał, a wy⸗ 
prosmal ſwoy brzuch / tuż przy oguiſku Goſpos⸗ 
dars zaſtawßy go / rzeki mu / niecnoto / a żali ku 
wyczyß q eniu mieyſca mine? nie maß / czeniu mi 
dom plug iwiß / Sowisrzal rzekl: Pante Go ſpo⸗ 
darzu / darmo mi talecie / bo mnie rzchs na ka- 
309 dien / bierz fies tod. na kon siadfiy co 
mogł wyſtoczye techal. Goſpodars 34 nim wos 
lat / toy / {hoy tat / aj mi dom royche dojyß / 30% 
wiśrzał rʒełt: Oſtatni niech dom umia ta / a cal 
fie y moy / y waj ſinrod [poł em wymiecle. 
79 Jako Sowejrzat psa oblupit, a skora fivsiey 
gofpodyni flrame zaplacıt. 

Taͤto fie iednego czófu / ze Sowizrzal przyTedł 

nd iedno mieyſce / gdzie ſaͤma Gofpobyni byla w 

domu y mia la pieſta gniewliwego Frorego bochall / 
zaͤwße iey nó łonie siedziat kiedy nie robitä. So⸗ 
wizezal siedzac przy ogniu / nópiiał fic. A Paͤni na⸗ 
uczyla byl& piciPa kiedy fie naͤpils / tedy y pie ſkowi 
piwa na miſke naͤlala / ze fie naͤpil. Sowizrzal prze⸗ 
die siedzac napiiat ſie / poiſto wid zac że czeſto kon⸗ 
wie naͤchylal do niego przyhedt / ſkakal ofoto niego: 
Goſpodyni widzac / rzekla / Proße was naͤleytie mu 
pić na milde, tegoć on che. Sowizr: to uczynił, 
zatym fpräwulge domowe rzecz fans Goſpodyni Gos 
wiścz: napoil y naͤkat mil onego pieftó ia koby czlowie⸗ 
ba / az {te pbiſt o opito/ rzekl Sowizrzꝛ do oſpodyni / 
pani mila obrachuymy fies 6 powiedzeie mi / ies liby 
gość u was bedac iadl y pił gdyby pieniedzy nie 
mial / ieślibyśćie mu ſtrawy borgowali. Goſpodyni 
fie w tym nie obóczyłó/ And tcż o pieſtu nie mysli la/ 
rozu⸗ 


' gogumi6!4 żeby fam o fobie powiedał, Bella mu / 
Pänie gośćiu mie borguisru nic / bo pienisózy abo 
fan u trzebó, Sowizrzt czecze / Jas fie o to nie tro⸗ 
ßeze / n ech drugi ſam o (obie myśli Goſpodyni z do⸗ 
mu wyßla . Obaczywßy Sewizrz: ds ku ſwoiey pos 
ſtodze wsiawpy pia nioſt pad ſubnig / y zdigl 3 nies 
go ſkore / y Gedi zas do ogniſka maͤiac More pod ſu⸗ 
bnia / za wolal Sowizez: Goſpodyni do siebie / tzca 
kla / Porachuymy lej Sowizrz nie zäpiscıl 3 pelna: 
Goſpodyni czefiń/ A Ero oſtaͤteb zśpióći bos lie für 
mi piwo wypili/ Powiedział ne am miałem go⸗ 
śćia co semng pit / & ten pieniedzy nie ina / ale fant 
ma dobry / ten ma oſt cke dopl ace. Goſpodyni exes 
kla / Co to zń gość y co za fant ma. Sowißzrz: Oro 
lego ſubnia ł org miał na ſobie / y użazał iey pbig 
Korg) mowige: Oco pani Goſpodyni futnia gośćia 
tego / be ze na używał Gofpodyni fie zlebla y wiz 
dziaͤl ze ſkora z iey pieſt a brlń, rzeblaͤ / Czemus mi 

pie ſła mego róć opraͤwit. So wizrzꝛ rzecze / waßae 

to wind / iuż łayćie ia chcećie/ wßaͤkes eie mi kazaͤ⸗ 

li / abym pfu piwś nala / & ia wam powiedżiał/ że 

ten gość pieniedzy nie ma 6 piwofie musi płóćić/ y 

mus al (wole futnia 34 fant tu zoſtaͤwic / oto ig maz 

tie 34 piwo. Goſpodyni ie hcze fix wiecey rozgniewa⸗ 

da / ra zaͤla mu corychley z domu wynióc/ k poki żyw 

wiocey do fey domu ze by nie chodzil, Sowizrz tzetł/ 
la 3 domu wófiego nie poyde ale wyidde, Osiodla⸗ 
Why ſwego ko ia wyiechal ze drwi / mowiac / Paͤni 
Goſpodyni chowaykieß face tar dlugo aß ia wam 
pieniedzy doſtane / Kiedy przyiade iaͤko nie proßony / 
de was: ieśli z wami pić nie bode / tedy tez płAdć 
Die bedźie mi pottzebń, | 

jako 


zę dka Sowtjrzał też Gospodynia omomił że na bole letat 
PoOſtuchayeie / co Sowizezal w Scrasforkie zbroil / 
cam iuż pics le y / przyßedt naͤ g ſode / y sual ſi⸗ 
cam mtym domu  Moło iäkies ſt ko na wai nd to 
wla ly na wierzchu fir położy: pozorowil ſwole Jos 
ſpodynia / y pyt l iey iesli bie oy o Horolörzale flys 
hilf uzełiń A co Dobrego o tym kot ze mam fly⸗ 
Fee / y nie rade ſlucham kiedy mowie o nim. Sowl⸗ 
śczał cacti / A coż wam ug nil zesćie nan chk nie 
tófeświ/ że addie rol wiekem pr yßedl / po ſ bie zla poź 
wies zoſtäwi / y bez ßkody nie odficoś rzek a / 9 
tym ia um em powiedńć bo u mnie bedac uch nit 
fia Hyclem nad moun pfem bo 3 niego ſeore zdarl / 
| & mnie 36 piwo ae ſta it Sowi e304 rzekl / Hani / 
nie dobrze to uczynił ſtaͤniet mu ſie tuż zie / y luz fis 
ſtalo / aͤno ledo na kole. Goſpooyni cela, Chwais 
p. Bogu: So vizrzal czert Jam iejt, miey fie dobrze / 
ing 5 cad fie biore. | 
31 late Sowiżrzał [we Gospodinia posladkiem 
3 na popiol poſad tit. 
Ce śmie ſtußne obmawtane innych lu dt na 
dobry koniec nie przychoosi. "Jogo Sowi⸗ 


Żrzal 3 R;ymu / prayßedl 00 ledney wol być tam 
wielki dom gosclany / ale goſpodarza nie bylo 
na ten czas. Sowisrzat pytał Gofpooynis iesli⸗ 
by Sowisrzala znała + Goſpodynt rzekla / Nile 
znam / alem ſtyßala o nim / tse prze wyborny toed, 
Bzekl Sowizrzal / Mila Pani, dla czego mowie 
Ete aby on był takowym lotrem / a nie znäcte 
Goſpodyni / Mito na tym ieſt choć ta go nie 
znam ( tylo inat ludzte powledalg / te ieſl 
(wiele 


wielkt niecnota, Gowisrzał Tzebt: Ma Pani a 
uczyniilt cam co zlego / ze go lorrem nazyroacie / 
Gyśćie 00 innych ſtyßelle Paul rzeflär" Tom cb 
 lubśt ſtyßala / ktorzy tu przychoosili. Sowi⸗ 
 śrsat zamilczal / y widsidto mu fie bardzo dluge 
czekac as do zaͤranla / ßedl do og aiſta / vosgrzebl 
gora cy popiot / y potym Peo! do komory / gdils 
goſpodyni lesata/ porwawßy ta z lozka / nloſt io 
na fobie) y poſadzit ia gołym posladkiem nA 
goracy popioł / a$ fobie pos lader popal ita / meee 
wiec: Pant Goſpodynt / tuż od tego czaſu bes 
dilette umieć powiedat 9 Sowlirzale / ze left 
lotr / ſamis tie to posndli. Goſpodynt krayczala⸗ 
blada mnie ubogley. Gowlirzal 3 domu wy⸗ 
ße di / śwsietat fie rzekl: TAP fie gods Ero So⸗ 
wisrzala mie znał. 


Jako Sewiźrzał iedney Goſpodyni pościel ſpluga- 


wit, & potym ig nómowit , żeby 2 że 
to Xiądz uczynił. 

S Dwtśrzał goy do Hraͤnpfortu przybył 5 Lies 
dzem / taͤm oba na le duey goſpodzie ee 
wieczerzy ich dobrze chowano / czaſtulac ie tys 
bami y śWierzyna. A gdy do ſtolu ſiadae mates 
I. / Goſpodyni Xladza po ſadsita sa (tok na wyja 
$ym mieyſcu / a co naylepßy kes / to przedeń 
kladta / mówiąc: Mily Oycze / zie dzeie to przez 
moie zdrowie. Sowisrzal u Lorca ſtolu ſiedzac 
na nlßym mieyſcu / lubo patrzal aa Goſpoda⸗ 


vad y n Goſpodynis / jaden przedeń nie Eiaol 4 


ant go Gsftował/ 6 prsecia ſe dngbowo płóćiłę 
R KM Gy 


dy In} vo wieczerzy bylo / y był czas yama) o 
do ledney komoty wprowadz ent byli / 4 Ba5dy mó 
ſwey pos cielt lejał, am plaknie y chadogo było 
uſtano / Tedy odpoczywae mieli. - Rano witat na 
<Bodzimy Kadz / potym Zäplacil Goſpodarzowi 
34 ſtrawe y daley poßedt. Sowisrrat leżał w 
tego pośćieli/ aby fie mógł dobrze wyſpaẽ / 6 
wflswßy folugawt! ono łoże poste Xladz leżat/ 
1 366 do 1054 ſwego fie położyt/ w tym Goſpo⸗ 
‘byni prayß la / pytała auſtnechta / ieśli Xtadz y 
dnót goście wſt el! / y ſtrawe zdpłaciii. Sług 
powiedział : Xtabz wſtal darono / zapkactwß, 
Daley poßedl / śle tego towaͤrzyßl iefzem nie 
wid iat / Dani bolac fiz by fie w iey pościeli nie 
rosſtekal / Bla do komory gdste lezat / pysdta 
Se wiirzala tes liby wilde zechelal: rzekl: wſta⸗ 
ne ale niech ſobie po dobrey wieczerzy dopoczus 
A w cym Goſpodynl orzescte radio ogladść deta 
da gosie Kinds leżały a ono widzi poplugawito⸗ 
na pos ciel / zlekla fie mowiąc : to to teft - SW 
wiżrzał rzecze: temu fie 14 nie dsiwule / bo co⸗ 
Folwiek wezora napiepfego na ftół Sano) t 
wßyſtko przed Xiedsa Eladsiono/ y nic innego 
nie mowiono / tylko mily laje nie Daydie fie cze 
ſtowac / diiwno mt bardso/ de leßcze gorzey nić 
mczynił/ aboj mato tadi. Goſpodynt gnlewala (id 
y przeklinatã niewinnego Raptdnd mowiac] 
Prayidsieß drugi ra; posciela miedzy swine 
mi / ale na Gowiśrzała ióto na dobredo paͤchol 
ka byts Laſtawa / iemu dobra Wola w dem 
ſwym oblecow als Ja lo 

| 

| 


Jabe Sowiżrzał piecze Ia bl hl ieść ehóiał,, 4 ie. 


den Holand sedno iemu xiadź, lecz on xnamient= 
Cie mu to oddał, 

a R fie w Antnorfie w gofpedsie/ gdiie 

fiali Holanſcy Rupcw/ 4 Bowiśrsał był 
trochs zachorzal / je mlaſa teść nie mogi / dal 
fobie layca wórzyć. Gdy tui gośćie do ſtolu fier 
Oli) Gowiśrzał re} 34 Lol fiaoł: fwote porede 
We 3 fobs przyniofł/ tam jeden Goldnd mentee 
Wał żeby laki chtop ze wet były rzecze: lako 
Ghłopiej nie fmatwieć ſtrawa goſpodarſta / mu⸗ 
Bać oſdbno warzye / wzlawßy dwie tala przed 
mm / rozbiwß y te wypił/ a przed Sowlzrzatem 
ſrorupy pofożył/ rzekac; obliz ty frorupy : co lee 
pfego tom ia siadł, Goccte innt przy ſtole 
fiedzacy temu fie amlali / y 3 niami Sowisrzal. 
Rupit fobie pietne iablło / y fErätal ie miſter⸗ 
ne / y wydlubat / naktadt wnie robakow y 
much / pieknie w kaflu upiekßy / oblupil nozem / 
po ſypal chedogo cukrem y inblerem Gy do 
wleczerzy ſia dalt / Gowisrsat przynloſt tóbłŁo 
NA talerzu / y na ſtole poſtawit / y odßedi tar by 
ich cheiat wiecey przynieść Natychmiaſt yee 
Land porwał ono tabiro 3 rslerza / y polinał ie / 
wnet fobie poczal ſtyfkowae / y po nim womi⸗ 
towac. Goſpodarz y tant gośćie rozumteli / Że 
go tym tóbitiem otrul. Sowiśrzał powledstal: 
“FOE nie teſt jadna truczua / ale zotadha wygy⸗ 
Fczente / bo glodnemu jotadkowi jadna potrawa 
me teſt lubs / by mi te byt powiediat / ze teduym 

5 = Rz raͤzem 


ragem laͤblke chelal polknac ofkrzegłbym ge 
byl / bo do latec jadem robak wniść nie może | 
tylko do tóbłeE) a w tyms pieczonym fables Dy! 
ty komory / musi ie wyrzygnać. Przypedł por | 
tym kſobie / boleść fic wliyta/ je mu nie nie ßko⸗ 
Osho. Rzekl do Sorotörzals / iv} piecz/ wars 
co racʒyß / mie bade 3 tobe ladl choćiażbyś may? 
lepße ptabi miat pieczone. 
gi dake Sowiźrzał dokazah ize iednd nie uiaſtt 
/woie górce potłuzła. * 
W *tonsoßy Sowißtzal wfyftte ſwole niecnstel 
iechal 346 do Bremu do BifEupó ( Erory na Gos 
wiztzałó fafFaw by!) y myśił przed nim blaznowść) 
diby fle Biſtup śmiać mufial/ ze co żcby mu Eonić nh 
ſwym obrotu chowal / aafem też blaznowal / że go 
Biſtup byl ſyt / tam fac do Hosciols Biſkup / śmiał 
fie 3 niego. Gowiźczał o to nie dbal / ſiadl fobie ni 
koncu lawy / hepczac pećiecze : Potym ginowil fie nd 
drodzze z iedno gaͤrnczarka / ktota przy drodze góre 
przeda waͤls / y co ich tylko byłe/ u ßyſtkie s4ptacit/ 4 
tar fie 5 nis zmowil / kiedy nd eie kiwne / aͤlbo ei znaf 
laki ukaze / abys gaͤrce ſwole kliem tluk laͤ. Potym przy” 
fied! Sowizrzal do Biftupó/ po fobie znas nie dal / il 
koby w Bośćiele był, Smlal fie 3 niego / na Łonitć 
czetł Sowizrzal Biſrupowlꝛ Milos kiwy paͤnie / pod 
die zemno w tynct/ tam (tol nlewiaſta iedna z gócch 
mi / zaͤloze fie z waml / ze żadnego flows Eu nid 
voie przemowls / ani ocyma nó nis niemrugne/ ale W 
ptzywiode/ że ſama wſtanie / Ely wezmie / y ſwoie gów 
ce potłucze. Biſtup rzebl: cadbym nd to paͤttzal. W 36% 
dożył fie z nim o tezydzie sei zlotych. Miewisſta geh# 
16 ńżby tey i6Fi Ende dal. N feds s Biſtupem 1 
„ 87889 > 


zrzal nk earg / ubazulge one ntewtsRe/ tam Sowlztgal 
dal andl flowy y ſkutkiem / żeby tak uczynila iśto pos 
wiedat Besyenel nó garncarke / ona wſtaͤwßy kly 
Walels/ y wßyſtkie gaͤrnce portukla Wreliwgy fle Bia 

up do ſwego dworu / wzial go na ficone/ mowiae 
mu śby go tego fonGtu nauczyl / (£80 bydz mogtos 
ze ond famé fobie ßkode uczyniła. Sowlzrzal egclls 
Mitośćiwy Panle / nhc Maga Miłość wiedźłeć/ zem 
ia przedtym géence 3śpłśćił/ y 3 nigmem fie namo⸗ 
wit / aby to ugyniłń: 4 tät id fe ſcalo powies 
dSial/ nie mniemay Wage Miłość/ abym tego Czar⸗ 
noksſeſtwem doka zal. Biſkup fie tedy tego powieśći 
emal y dal mu te trzydz iet ti zlotych / & muftat mu 
Gowiśtzał obiecóć ze tego nifomu nie miał powie⸗ 
dae / za co mu karmnego wołu darowac obiecał, 34a 
to tylko EGowiżrzał odiechal / Biftup z ſwemi dwo⸗ 
tzóny przy ſtole fiedzac powiedsial przed niemi / że 
zen kunßt umtal / chege niewińfie do tego przywieść/ 
żeby powtore ſwoie gaͤrnce porturls, Dworzänie/ nie 
§9d4H tego po Paͤnu aby on eo potazał/ eylke Aby 
tego kunßtu nauczył. Biſkup rzebl : Jeśli mi ba⸗ 
dy zwas dob tego y tluftego wołu do men kuchnie 
de! tedy mBrfitidy cego nóucze/ bylo to prawie w Jez 
fieni/ kiedy woly nayclufige/ radzac fie ofote tego / 
obiecał kazdy Biftupowi dae wołu dobtego / y doſtal 
ed nich 16, wołow. A wtym Sowißrzal przylechal / 
wyśczówfy woły ſtoigce / y ezebł : tey Eupi połowis - 
e mnie przynależy Biſtup tzeczeg Cos mi obies 
dal Abys emy dofyć uzynił/ & la też toble obietnia 
se wypolnie/ y dare wal mu wołu do tego, Sowi⸗ 
orzal podźiełował Panu ah dar. Potym Bikup she 
wofał whyftkich y ozebzl · Gluchaycie bo wam ten kunßt 
Powiem/ y powiedzial / iste Sowizrzal praebtym 


Rz 8 Nios 


3 niewiófto fie snswil/ zśplśliwfy fey pierwey gaͤrn⸗ 
ce y dal znat cdf i / Fiedy poyde z Biffupem/ żebyś 
ty wźlełć kiy / y poriukić géonce. WfyfAwpy tor 6 
wid zac że byli oßule m / gaben z nich przeliw Pans 
naymnien nie śmiał mowić, zaͤdtapaͤlt fir w głowe/ be 
im wolow było zal / icdnd® po fobie ande nie dali 
dla utrócenia Pänffiey läſkt / tym fie tylko ćiefiyli ze 
Pana na fie laffawego mieli / y Erorofile użyli: AG? 
Solwick niektotym nie milo bylo / ze one ſweie wor 
ły przez b agnd utróćlli/,co ſwoley glupośći przy znaͤ⸗ 
U. A Gowiżczał że wolu icdnego doſtal z nim da⸗ 
ley powedrował. 
gs Jako Sowiźrzał byt Roftrucharzem, 
Bi y końmi kupczył. 

CH tednego miat Gowtgesal Ponts prtzedaͤyne⸗ 

go / ptzyfjedł ieden Kupiec oglabal ge / & pobo 
val ſie mu pytał Sowizrza la ieśliby tóticy zley wa 
dy nie mial / abs mu powiedzlat / obie cuige mu bo 
nik dobrze zaplätic. Sowizrzal czekl: Nie whem 30 
dney wady do niego / ty ko ze po drzewie nie dodéil 
upiec rzekl: Nie beds ia po drzewie z nim che. 
dzit / cheeßli go 34 ſtußne pienigdze nótyayć/ ced) 
tupie. G©owiżczał rzekl: 34 dwaͤdztes kia zlotych g 
pußcze y zmowil fir ze go Rupiec 34 te pie nigdz 
Pupil. Potym wſladßy nan lechal ku beamte/ of 
fitdpa nie cheial po mos bie tóć/ bo Otzewióny byl 
& ow nie żeezumiał co powiedział GWowiitzał ze pi 
deze wie nie ioźie/ rozumial Bupiec zeby on pe wich 
Dal o tym drzewie co wlefle w goce cośnie. Po 
gwał Sowizrzala do prawa / ge mu zlego Bonik prze 
dal / y uznali Pónowie że galbierfiwo bylo / ihe w 
pił/ tak przyfadzono: 


abo 


Tike Sowiźrzać u: iednego: Rafruebażzć Ranta 
kupił, & peławę:mu pieniędzy dał, 86 | 
G™ Sowlic:al be. Hildesheymu byl: przyßedl So, 
N Beoftcuchóczć / tem mu Konih ghcents, OwAdźiee: 
SA y pied zletych / Gowiżczał, mu, podał Dwäbsicn- 
ść y cʒeety / mowiac Oroć tetaz Owknaśćie. shoe 
tych dam / oſtaͤtek bedeé winien, Noſttucharz wnetz 
fie namys lil / mowiąc: wezme. Sowizrzal dal Owde- 
nab ie zlotych / wiiąwów tants: iechal daley. N ftaté: 
ca ggec, w pofolu przes erzy Mieſigce / Aż Gowijczea 
th wórcófil y upomniał. fim oſtitt᷑ a pieniedzy, Sowie: 
ätzai mu tzekl : Nie włem bym el co był winten/ in Kam 
tem ći shplacit: N Gli ebó de urzedu. Gowiśczeł pos 
wiedział: ia. przy smomie y Funnle: ſtois / kupilem 
Konik 3h dwadzziestia y tern zlotych / mA tom dal 
dwaͤnas eie zlotych & oſtatek mu mam. zofióć: wis, 
nien: gdybym mu ce pienia dze dal / cedpby smowk: 
36 nic nie ſtala / iam zaͤwße flows ſweg⸗ pilste ſtezegl 
zawßem to qynit co mi Eezóno/ y tal wygrał na 02. 
wym prdwe, 
Jae Sewiźrzał w Xteftwie Brunświckim: ©: 
rad päfuchg zofłał, 
 SPriśczeł. dlugo. bedge-nd dworze Fig ella Beane 
Ds wie klego / chelal Żeby gniego-cego mogi naͤbydz / p. 
mie mogł przez wietne. ſtuzb⸗ nic beftopić/ pomy⸗ 
GUT fobie/ wfiyfcy. Riazeey urzędnicy boglel ſo / tyle 
Bo fa nic nie mam. Stangl przed · Ziejetiem/ posit 
aby go ia kim utz dem de czaſu daromal jeby Pa⸗ 
nem był nad bydłem. Xieje mu do dzieſtaci lat ua 
tzad dal nad bydłem. Bebąc Gowiścza! moßnym y 
wielk im Paſterzem / pifat do mise ſednego ſtyßoe 
iakoby pófiow bobra mieli): przys e bo nich m é 
Chim 


tim dobyret Kialecy pie.  Ztetli fie wgyfcy ze im poz 
16 y ‘avi wfiyftlie wypafic/ 4 ich wlaſny dobyeek peasy 
mim schuönie pofleli mu ttgrdżieśći zlotych / aby im 
tilowey Glegrości nie czynił, Sowizrzal wżiawfiy te 
pieniadze / pomyśl fobie/ bedäte dobrze / y zaniechal 
tey rzeczy. Mie długo séfle de Innego Miaſte / Bros 
tego potożenie widzial / okolo poͤſtwy / taͤlz mu dat 
poflali 4 tak daler / aß ſoble gabrał na lisi kozuch / 
y pieniedzy nie malo. Nloße widsac ze fie przyed zial 
y po Panſtu fobie pocʒy nal / pyta! go zkadby to mial. 
Sewizezal tzetł : Miłośćiwy Paͤnle / raͤcz Wass mil 
lose wicdźleć/ ze nie muͤß tar żadnego ubogiego y 
proftego utzedu / ktetyby bez pozytku beds miał. 
Weugi fiypoc 3 dalska / rzekl: Nie maß Milośćiwe 
Rigi tak maͤlego urgedu/ kiotyby Bubienice bie 
byt godsien. 
2% $Yóko Somixrxal parę botom bez pieniędzy kupił. 
CH ie dnego Gowticzał brdac w Erfor lie / Bedl 
przez FzewfFie iki / ezekla mu tedna Gzewcoś 
wa / aby pace botow u niey Fupił/ fpótczył bosh 
ie dnego / przyteśfil mu fie na nege / drugi obul poź 
Fed chylt iem prg'siórki, Wie wiaſta za nim bieza⸗ 
Je bezyczac t łópayfie, żiobgieiń Saſledzi zaͤluige 
Fredy ub giey hlewisfly/ gonili ge, 4 on wolal 
mie trzymoyćie n nie / wyśćigamy fie o pare botow / 
y temi flowy fis mymowił, y te boty otrzymał. 


ag Jako Sowiźrzał Mnichy m Maryentalu na 
i Jutrznią pobudit. | 

Ege oof Fiery Gowlgrsal rfłyftte hiemie aber 

Osi) tuż fie ceż byl zſtaͤrzal / 4 fam fobie był 

obmietzl / p napadl go byls Zalość/ myśli do Kla⸗ 

groru wfiapić/ y sam w uboſtwie żyć/ 6 Paͤnu Bor 
gu 


gu do śmłerćj fiużyć/ by w niebefołecnyin ſtanit 

fwym nic z not. X przyße dt z tem umyſtem do GW 
part 3 Miaryentelu / peosit aby go 34 Beach do 
Alaßteru ptzylał/ 6 uboſtwo fwoie wEyftto Ble: 
frorowi oddćć myślił 2c: Spat ten cad Erotofil= 
nego ałowietk widstat/ potym csclls Mily bróćie/ 
godzilbzs fle ku Bozey flużb'e / rad dle przyime / 
tylkoc eo powlädam że tu nie bodzieß proznowal / 
dam et utzad / bo widziß ze Brólia moi y la ſam / 
nie prożnuiemy/ kaſdy (wego pilnułe, Jow izrzal 
ekt: Mily Ki ze Opacle / y ia to wßyftbo uczynie. 
Bzekt Gpaͤt Znem po tobie ze nie rad tebif/ sz 
le bad naſiym klucznikiem / a bedźicf fobie w fwom 
game chu ſiedztal / o żadne tzecz fie nie bedzieß frds 
ſowal / tylko ćbyś nam 3 plwnice potrzeby wyda⸗ 
wal / & fortke otwietal y zawleral. Sowizt za! rzebl: 
Wielebny Oycze / Pan Bog wam to zaͤplaͤen / ze mnie 
ubogiego ſtaͤrcd tal dobtze opaͤtt zykie / ta też wßy⸗ 
ſtko tad uaynte co mi kazecie. Rzekł Opaͤt: Oto 
maß klucz nie pußezay mi do Blaßtoru 1404 kogo / 
ledwie trzellego aldo czwattego mi tu pusäiß/ bo 
jeśli käzdego puśćig/ fami. nie bedziemy mieli co 
teść. Sowizt zal rzceł s Wiclebny Oycze / ius ia wßy⸗ 
ſtko 3 pilnośćia” c4t ia bo mi fażećie uczynie. Bedge 
nd urzedzte ©owiżrzał/ kledy ich razem 61 4 przy⸗ 
fto/ żeby ledwie erz kiego dbo czwartego z nich do 
Alaßtotu pus ei / chociaż drudzy w Blaßtorze mice 
kali. Skarzyli nan przed Opaͤtem. Rsell do Boz 
wiżczałń : Jeſtes ty wybotny kotr / czemu nie pus 
Fans tych / krorzy mieße ig tu 3 nami. Reece Gos 
wizrzal late twa milość roſkazal Gmwattego pu- 
seie 4 zadnego wiecey / 6 tym gda mi fle/ zem 
waͤße flows ſpt inil. Odyniieś labo niccnotó/ y cad» 

N by 


by go byt zbyt / Flüge mu witał & inneme urzad 
zleeit / bo dobeze po nim ze zumta l/ lie ſwo ich ſiglom 
y obyczaiow nie megł przeſtat / dal mu inny urged 
(indigc nadzieie że fie miał polepfyć ) aby kiedy nch 
Ju rznia Mnißy ide żebyś ie liczyt Sowiörzal ezekt: 
Tol na mnie przetrudnieyfym/ 4 poniewss indg@ep 
nie moje byds muß y tego pilnować! H naples 
picy bede motzt / tóm w nocp ebfeł nieftöre ftom 
. pnie ob wſchodu / a Prze ce bel fiócy ałowiet/ she: 
whe naypierwey nä Jurcznieę wſtäwßy / 3 led negeo | 
ſtopnic na drugi wſt⸗powal / p wpadł wbźluce 
inigdsy wſchod / y złamał (obie noge⸗ zówołał na 
inne Bróty aby go raͤto walt Nnißy chcoc fir doe 
wiedzieć co fie mu przydńło/ bieżcić po wſchodhle 
at icden n& Orugiego wpadl / y byl cakomy lament: 
y ſtrach miedsy niemi / że mntemali / ia boby iuz whys 
fey zginać mieli. Potym Sowißtzal Fedk do Opńm 
th: Wielebny Oycze / obaczlie to / że ia urzedowi ſwen 
mu dofpe Gynie’ podał mu karb / na Erotym, byl 
Mnichy Prorsy na Jutrznig whi maznóczył. Opée: 
rzeeze: Rzadźilcć laͤko nie Flaͤchetny 6 nleenotliwy⸗ 
Glowiet/ ids mi cotychley z oczu / nieches fie w Blax 
bᷣtor ze mies / y tak poßedl de Berling Mita, 
oo Jabo Somiźrzał w Beriinie EIERN xoftaty | 
6 miał wielką cbuć wybierśnia od chłopom. 
Je. hf Gowiśczałk poflśli de wół: dlugki 
wyllogas bo iednego chlopk co nie cad pisäil/ bo» 
tes nic nie miał. Gomiżczał tedy wilgwßy: wlocznis 
weorował/ y pottel fie. z nim ßatan m. ófobie chle⸗ 
pfłicy/ mowił z nim / y rzekk: Wiem ze ty pieniedzy ws 
pominóć fie ldziet / podi my we ſpol / ia też ide nA on 
foblime mleyſce / gdite ſkatb wem / podnieſe go / & 
g sohe le tozdziels. Sowlötzal fobie pomyślił 3 da 
wnom 


nam firfal/ ze ßatan pannie nad (fEórby/ y wie 
góźie leża/ zmowil fie z nim / Gli fpofem przez wies / 
y uflyfcli dziećie placzace / 4 Moͤtka czeki cosgnies 
war hy ſie / bogday eie Fdtan pochwyel ztym pide 
Gem. Nzekl Son izrzal: Ote nie flyßrß żeć dzte i⸗ 
oddaͤne / qemu go nie wezmieß. Szaͤtan rzehk Nie 
prawóe mowi bo fie ccząniewó a4 Potym Gli przez 
pole / widzieli wielka trgode świni/ zbicgłó iedna elu⸗ 
ſta zpols) paſterz 34 nig bicżąc te flowd mowil: 
kſu / kſu / bogbay Cie złe wzielo do pieklaͤ Sowi⸗ 
zrzal cadby był czaſtke tluſtey świnie mial / tzctł ; 
A nie ſiyßyß / otoć świnie daͤlg / czemu fey nie wes 
zmieß nie bede wieccy fpolfom z tobs mial / kie⸗ 
dy nie bierzeß coć dobrowo nie oflärule, Szaͤtan tzebl: 
Mily braͤcie / te ſtowa i go nie zprówego ferch poz 
chodig / kiedybym ig wiiat/ tedyby ig ubogi pófłuje 
cha muſtal zaͤplacie / cefam co liphego / 4 Gomes 
zr zal fie wßyſtko ſkaͤtbu ſpod ie wal / przygli do dwo⸗ 
tu cam göhle fie dlugu cudzego Gowiśczał miał u⸗ 
pominóć: Bmbed byt w fledole młoćił/ tóto tylbo 
obaczyl Sowiz za laͤ we dworze / rzekl: Sam dle dia⸗ 
bał do mnie przynloſt / bogday ele wilgl. Szatan 
czekł bo Gowiżczałń: BłyfyB co ten Bmieć mowi / 
tenći nie zärtuie / muśig iść ze mng. Sowihrzal 
rzekl: Doyde z toba do prówó/ bom ki powiedzial 
że ſpolkow mieć z toba niedhce/ iam ieſt flugs miey⸗ 
fli/ aͤle Szaͤtan niechklal do prawa fiawóć/ 6 So⸗ 
wiśczał ceż wie cey wtym urzedźie byds niech lia l. 
Jako Sowiźrzał u iednego Kmiećia fie niednah 94 | 
Je czäſu Kmieć z ſwoim paͤcholklem Sowl⸗ 
zt zaſem do laͤſa po drwaͤ lechal / gaͤcholek na ko⸗ 
niu ſiedzial / 4 fam Goſpedarz na wożle / Gowisesat 
uyz zal sdiacd przeb ſobg / 6 on przez droge blezal / 
krzr⸗ 


| 


£espEnal: ono ż6łac biely. Amleẽ ezekl: Stugo ange 
nieffoeścia kiedy fie tro ¢3siacem potka / wrolm y fie 
do oma bedziemy co innego robić, «somigrzal 
poiedyał do domu / rano zas tedhóli do la ſa / y bes 
Dac nie DAle#o 1ófu/ rzekt Sowiörzal: Pónie ul 
dzialem wilka oto tere droga biezal. Nzekl mo: 
ichź przecie znaͤmionuie feześćie kledy milf p ze 
droge idle / iedhał tedy: bsboc iuß n# mieyſeu / wy- 
przegli boni / puśćili go n& srame/ yodeßli go u 
wozu / 4 fili do life drew ra bac / naͤrobaͤmßy⸗ Pazał 
Gofpodars po konta / aby z wozem przyiechal. So⸗ 
wizr zal przyßedt na ono mieyſce / widzi iz Eoniś wile 
ziadk / 6 nad nim ſtolac używał. Gowiżczał teme 
był rad / sylfo po fobie nie dal znóć/ y iótoby 3 
zleknienia biezal de Pane fmego mowiac: Pänte / 
oto ßczoskie konia za dlaw ilo Rzekle y co powiada” 
Gowiżczeł rzecze: bieżćie co eydley/ be to Gaestie 
nam ućiece. rzybiez! wßy / widzi dno will Ponid 
łupi/ y tzctl Sowizrzal: Póni/ byśmy byli 34 zaͤ⸗ 
iacem ſechs li / tedyby wam byt Boni nie ziadl. 


92, Giko Sowiźrzał do Paryza do Kollegium przyfedi, 


Oza do Dóryżć wren czas prówie przyßedl / 
kiedy mieli mieć Dobrorſka dyſpute / Sowilrzal 
wßedßy do Ledtorium y ſtanal przed Dok totem co w 
Ratedtze ftal/ pétesy? nah. Doktor widzac że pilnie 
nan póstzał/ ezekl mu: Mily bróćie czemu tak pilnie 
na mnie pogladaß / / Albo mnie choeß o es fpyróć: Boe 
wizrzal nie dlugo myślac powiedział: Panic Dolroe 
rze / mam was o wicite esecs ſpytae / y rzebl mu 
dobtze / pytay: Co ieſt lepßego / ieśliże lepley leſt / 
aby ofovaicl to czynił co wie / ayli fie tego uczył. 
czego nie wie? Albo ieśli uzeni &legi / Albo Kiegt 
sone czynig. Dotrozowie n& fie poglgdsll/ y o 
£oło 


Fold tego cojne domniemónie micli/ leden taͤk poe 
wideal/ drugi inaͤczey / iednót naywyifia firend n 


tym ftełó/ żeby lepiey bylo / aͤby Glowief to apnif 
co wie / nizli fie miał ucyć tego / czego nie wle. 
Noel Sowizezal: Widzi mi fie to byds głupia czecz/ 
uczyć fie tego cego nie wie / & to co whecie tego za⸗ 
den z was nie czyni. 


Jako Sowiźrzał w Melnie będąt chory, Apte-93 


karzowi w fłoiek napluga wil. 

Nedzulal y baͤrdzo Zńchotzał był Gowiżczał lar 
do Melina przißedt / wgośćił fie do ieonego Ar 
prełaszć dla le kaͤcſtwa / y dat mu baͤrdzo mocng pur⸗ 
gócyg. Gdy tuż Swicklo/ widzac ze go pucgäcye 
porußyla / chelal icy zbydz / 6 nie miał mieyſc n& to / 
bo z domu nie mogł wyniść/ y nóplugówit w ſto⸗ 
iek / mówiac: stad to lekaͤrſtwo / nich 346 tam wnia 
dzie / & tak Aptekarz nó tym ßkodowaͤl nie bedsie/ 
bo mu nie mam Gym zópłócić. Dowiedziaͤwßy fie 
Aptekarz co ucynił/ łólał mu / y niechtial go w do⸗ 
mu Ońley ćletpieć/ kazel go do fpitalś ptowadzie / 
dewiedziawßy fie Matka o nim y o lego niemocy / 
pezyßla do nlege / ſpobziewa ge (le przy nim pieniee 
dzy / bo byla bardzo uboga / y fuk weleclech zefila 
niewiófłó/ płABAlA nad nim / mowiae: Miły Synu / 
edy cie bolt: Powledsiat: oto między (Frzynia y 
śćlóng. Mate rzella: mity Synu powiedz mi la⸗ 
godne ſtowo / y powiedział: miod ieſt ſtodba czech 
Daley czetłó; Milly Synu day mi tedy coPolwick. 
Rsese: mila Matko / Ero nie ma temu dae / 4 kto 
co ma) od nie go wzige / moy ſkerb ieft ſtryty / o 
ktorym żaden nie wie / ieśli co mego znaydzieß / nos 
zeß fobie wziat / a zmego Sddéieé wßyſtko to ieſt 
brzywego y peoſtego . Cal tam bévdze zaͤchorzal byl 
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że mu ludzle zdrowia nie tuByli/ napominśli gó] śby 
fie ſpowieda / y nd śmierć gotował Co Sowiztzal 
baͤrdzo cad wcynił/ bo czuł po foble/ ze nie mla 
dlugo wiekowae L 
gy Jako Sewiźrzał fwoich grzechow żałował, 4 żał 
mu było trzech niecnot ktorjch iefcze byt 
nie wypełnił, 
G chorowal / mowill iedna babs do niego / 
ucyń zal y pokute Gowiźczale za (we gizechy / 
aby laſta Boſka od cieble nie by: 6 oddalona / y aby 
befpieanicy w ſtodkesti mog les umrzeć / rzekl de 
niey Sowizrzal i nie może bydz / żebym ia ſtodko ue 
móch bo Śmierć leſt gorsta/ & nó cobym fie ia miał 
potktemnie ſwoich żłośći fpowiedać/ czegom fie ide 
wnie 36 żywot dopußcgal / co leſt wielu ludziom 
wiadomo / 4 ieślim Eomu co dobtego uczynił/ 34 
to, mi pełutowóć nie ergebe. Tylko iefige resedy 
rzeczy mi zal / ktorychem nie uczynił Baba ezekla: 
Mity Boje / tego wam zal / cgeges ele fie nie depu⸗ 
geil / raczey zal uykie za zleśći przeßle fwole. Rzekl 
Sowizrzat: mila Dóni trzech rzeczy przeels mi zal / 
trorydhem fa nie uczynił, Babs czek Ar Powiädes 
tie wßyſtko o tech t zech egeaäh’ dobreli ſa / &lbo 
gle te rzeczy ? Naypierwßa ieſt / 34 [wold mlodych 
lat / gdziemkolwie k widzial czlowie ka laͤkiego w dro⸗ 
dze / 4 mial dwie futni/ icdne er otko n& ſpodku / 
6 drugo dluga na wier zchu chodzilem 34 nim / mnle⸗ 
mige żeby mu ta dluga upóść mild / ze ſie 56 nim 
po żiemi włocyłó/ abym ls podnioſt / 4 gdym do 
niego przyßed. / widsac ze che długa byłó/ gniewa⸗ 
dem ſie / myslalem iemu co zbywóło urzuge / Alem 
do reg> przysk nie mogt/ y tego mi żal. Deora 
ze leſt / kiedym Fogo widzial ze by nożem ſo bie 
wyka⸗ 


Wwytelślocego) fal mł.$em mu nożć de gźcdtk nie 
wert, Trzecia: zem nie mogł weyſtkim ſtaͤrym 
babom pobladku za ate / y tego mi bar dz zal / be 
fir nifomu nd świelie nie przygodze/ tylro ziemie po 
psożnicy plugówie, Baba rozgnie wäwßy fie czetiń ? 
niech eie Baron naͤ potute przywodzi / Ale nie ia. N 
odeßla go tht chotego, Rzehl Sowizrzal: Nie maß 
nó. ówiećie jadney rzeczy zäh naboezney ia ko baby / 
Ale Pieby fle cogyniewóle / gorße niz dußny nies 
Prgyiat iel. 

Jako Sowiżrzał przed śmierćją fivole dobro wa 95 
*rzj częśći rozdźielił, iednę część przyiadio- 
fom fwoim, drugą Panem Molinkim. 4 

: trzelzą Ple hano lil. 

Cd stlse, Gowięczał co daley to gorzey / pofłóe 

nowil uczynić Cefłóment/ y nd trzy Ośtały 
ſwoie dobe& cosdsiclit/ jeden dzlal ſwolm przy lalio⸗ 
lem / drugi Paͤnom frielińffim / tczeńi plebanowi 
kam bedacemu / iednak tym ſpoſobe m: ze teśliby Pan 
Bog dopus ei! śmiecć] aby go na świpconym mleyſeu 
ſchoweno / y obdod twyniono lake 4 hezebkianino⸗ 
wi / & po Gtecech Niedzzielich / Aby otworzyli wielk⸗ 
ſeczynis / 6 cobykelwiek w niey nal zli / aby fir pietnie 
tym fpofobem poditelili/ 6 nie ſwaͤrzyli Co tego roz⸗ 
perzadzenie cczy ſteony wóżiesnie ptzyleły: w tym 
Sowizrzal umórl. Eptówiwgy wfyfitie rzeczy wedle 
tego oſtatniey woli: po c terech Kliedgieläh/ Pände 
wie / Pleban/ y Przpiaćisle Gowiżtzalomi przyßli / p 
ot woczyli one fłczynie/ ſpodziewaige fie w nicy la⸗ 
lego ſtarbu / ot worzywßy la / nie infego nie nóleżli/ 
tylko kämie ia niemóło. Cam ieden na drugiego 
pótezył/ g ꝛlewnd im bylo panowie z ple anem 
Powichälk, 66 krotzy (Frzynie opórcytośli/ ze en 
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g niey pösdiemnie wżieli/ & n& to mieyfce Bämlenia 
naͤkladli / y zämEnsli. Przyfadiele fie ego domniems⸗ 
li/ iże Pleban 3 Bapläny co weil / y cozeßli fie w 
gniewie / Panowie eich Gowiączała DAL ze ſi⸗ wre 
kopi / tylto ize fie zaͤrlzenia od niego bali / cat dlu⸗ 
go leżącego. Tame lei v ſwym grobie/ A na paͤmig⸗ 
tte kazall grob ien) tómieniem przy ożrć/ od 
ktorym do dziſieyß ego dnia leßcze odpoczywa, N ten 
napis w Łumbuctu. teft na kamienſu wyryty. 


| Bómieniś grobowego niech żaden nie cuß / 
pod Frosym odpoczywa Sowizrzal duff. 
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